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, J Stanami Zjednoczonymi a Zwiqz  

p[łC Radzieckim była poświęć 
4. t f M o w a ,  którq przeprowadził 

NA 

osunki Wschód — Zachód 

°sunkom Wschód — Zachód i per 
i tywom wznowienia dialogu mię 

J ^ y m  Jorku sekretarz Stanu USA,  
^ F Q r g e  Shultz z ministrem spraw 
^ p a n i c z n y c h  W .  Brytanii, Geofre-

M p  Howem. 

Płzyta Arafata w Jordanii 
Kotyf1 stolicy Jordanii, A m m a n u ,  przy-

§przywódca O W P  Jaser Arafat,  
1 odbędzia rozmowy z królem 
2jnem. Arafat przybył do A m -

kilka godzin po nawiqza-

#

 1 stosunków dyplomatycznych mię 
g T #  Jordaniq i Egiptem. Syria o-

i^liła tę decyzję jako niebezpiecz 
dla ogólnego nurtu polityki kra 
arabskich. 

gram NASA 
•minowany 

tez Pentagon 
^i lny program badań kosmicz-

'1; t r U S A  jest coraz bardziej zdo-
'gz* kowany przez cele wojskowe Pen 

W-U hnu, który dqży do stworzenia 
kosmonautów, bojowych sta-

'aserowych i załogowych stacji 
Jegowskich — stwierdził Regi-

Turnill, w y d a w c a  i autor publi 
eii „Jane's" poświęconej lotom 

Josmos Ostrzegł, iż szefowie Mi 
' 6 rstwa Obrony USA uważajq,  że 

, J ' c ' q g u  najbliższych 25 lat nie tyle 
i s i ^ l ^ k i "  co „potyczki"  w przestrze-

<osmicznej sq „n ie  tylko możli-
ole prawie nieuniknione". 
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% 
t 
u»" zakończeniu manewrów 

/jafl" ^odnioniemiecka Bundeswehra 
W *'kowa(o sprawozdanie z ma-

żaP0 V r < ^ w  wojskowych pod kryptoni-
l l h  „Chyży jeż",  które odbyty się 

ud°"' Wschodniej Bawarii.  Bilans strat 

g 

RFN 

iii ^vvaj zabici, 14 ciężko rannych, 
lżejszych wypadków i szkody 

kwofę około 5,5 min marek. W 
nie» ^ e w r ° c h  uczestniczyło 55 tys. 
•ojjjj ^erzy i 16 tys. pojazdów. 

W KRAJU 
t 117 ogólnokrajowych 
tanlzacji związkowych 

Wojewódzki  w W a r s z a w i e  za­
wirował 26 bm. dwie nowe fe-

jł) N e  zwiqzkow zawodowych. Sq 
. Federacja Zakładowych Orga 

rUig cJi Zwiqzkowych Pracowników 
^s iębiorstw Podukcyjnych Pol-

Towarzystwa Turystyczno-
j! poznawczego z siedzibq w W a r  

^ p' ^ie oraz Federacjo Zakładowych 
^ i z a c j i  Zwiqzkowych Pracowni 

Zakładów  „ H o r t e x "  w PRL z 
m ą  w Górze Kalwari i .  Liczba 

iś ^ s t r o w a n y c h  ogólnokrajowych 
.iś | I I l  i z a c ' '  zwiqzkowych powięk-

się do 117. 

vt**ukjwanie zaginionych 
'Vstow 

^ jutrach trwa akcja poszukiwaw 
yjrfji ndwóch turystów, którzy wyszl i  
K /  ̂ ' n y  Chochołowskiej  
^ > i Przejścia przez Rakoń i W o ł o -

e r ł  , i dotychczas nie powrócili. W 
M i w a n i a c h  bierze udział 10 ro 

, 6 f / n ' k ó w .  Złe warunki  atmosfe-
^ w górach uniemożliwiajq u-

Śmigłowca. 
|^Q tatrzańska GOPR ostrzega i u  

J/W i wycieczkowiczów przed w y  
E ^ i e m  się w góry. Powyżej  

metrów pada śnieg i leży już 
P e n t y m e t r o w o  pokrywa. 

I^ńczowle dojrzewają... 
T°grona 
l ^pświadcza lne j  winnicy w Piń-
| .  'G dojrzewajq winogrona. W i n  

. została założona kilkadziesiqt 
e r T l u  na południowym stoku gó 

^ Q  której ongiś stał okazały za 
| k obronny. Rośnie t a m  ki lka-
< ^ '9t odmian winorośli, w t y m  
i 6 u p r a w i a n e  w Bułgarii, 
; 6 k^osłowacji,  Rumunii i w in-

' *  krajach. 

W REGIONIE 
i i  er a w listopadzie 

"lin. w Bałtyckim Teatrze Dra 
Z c znym rozpoczęty się próby 

0 Maciusia I". Przedstawienie 
k Q d a p t a c j q  znanej  powieści Ja 

• 9  L Korczaka, adresowanej  do 
9 tg. \ '' Spektakl reżyseruje Jan Grze 

'oj Q u t o r e m  scenografii jest Krzy 
\ G r z e s i a k ,  a muzykę skompo-
!i s

 Q Celina Martini. Premiera 
V t u k i  odbędzie się na poczqtku 

Bada. (kon) 

« 

W ^łupsku 

Wojewódzka inauguracja 
roku szkolenia partyjnego 

(Inf. wł.) Wczoraj w sali konferencyjnej KW PZPR odbyła się woje 
wódzka inauguracja nowego roku szkolenia partyjnego 1984/1985. 
Wzięli w n ie j  udział: członkowie Egzekutywy i Komisji Ideologiczno-
-Propagandowej KW, kierownicy rejonowych ośrodków pracy partyj 
nej, sekretarze terenowych komitetów partii, kierownicy ośrodków 
pracy ideowo-wychowawczej, lektorzy KW, wyróżniający się człon­
kowie zespołów lektorskich ROPP, wykładowcy szkolenia partyjne­
go i przedstawiciele aktywu szkoleniowego słupskich zakładów pra­
cy. W uroczystości uczestniczył przedstawiciel KC PZPR Wiesław 
Kosibak. 

Otwarcia spotkania dokonał I se 
kretarz KW PZPR Edward Szy-
dlik, który m. in. wskazał w 
swym wystąpieniu na rolę szko 
lenia w procesie umacniania si­
ły i zwartości pairtii oraz ko­
nieczność podjęcia szeroko zakro 
jonej ofensywy ideologicznej. 
Następnie delegat na IX Nad­
zwyczajny Zjazid, przewodniczący 
Wojewódzkiej Rady Lektorskiej 

Dizy KW — dr Stefan Skorupiń 
ski wygłosił wykład inaugura­
cyjny pt. „Znaczenie deklara­
cji ideowo-programowej Krajo 
wej Konferencji Delegatów 
PZPR, ..O co walczymy, dokąd 
zmierzamy" dla intensyfikacji 
pracy ideologicznej partii", a se-

(dokończenie na str. 2) 

35 lat koszalińskiego ZBoWiDu 

Tworzą historię 
i dzień dzisiejszy 

I sekretarz K W  PZPR E. Jakuba-
szek dekoruje Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski Jana 
Olbrysia. 

Fot. K. Ratajczyk 

Wczoraj w klubie podchorążych 
WSOWOPL w Koszalinie odby­
ło się uroczyste posiedzenie ple­
narne Zarządu Wojewódzkiego 
ZBoWiD zwołane z okazji 35-ie 
cia działania Związku. Wzięli w 
nim udział aktywiści z kół te­
renowych, przedstawiciele władz 
politycznych i administracyjnych 
z I sekretarzem KW PZPR Euge 
niuszem Jakubaszkiem, przewód 
niczący RW PRON Józef Kiełb, 
przedstawiciele LWP i WUSW, 
Związku Inwalidów Wojennych 
i Związku b. Żołnierzy Zawodo­
wych a także delegacja antyfa­
szystowskiego ruchu oporu z 
Neubrandenburga. 

-Prezes ZW ZBoWiD w Koszali­
nie płk Stanisław Śliwa zagaja­
jąc obrady podkreślił, że Zwią­
zek jest organizacją społeczno-

(dokończenie na str. 2) 

Polska — Turcja 2:0 

Zwycięstwo po średniej grze 
Reprezentacja Polski rozegrała 
wczoraj w Słupku z Turcją o-
staitni międzypaństwowy mecz 

I kontrolny przed przystąpieniem 
do eliminacji MS 86 w spotka­
niach z Grecją i Albanią. Swoim 
dziesiątym oficjalnym występem 
w tym roku piłkarze PoiWki u-
świetnili jubileuszowe X Słup­

skie Dni „Sportu". Pomimo chłód 
mej, deszczowej pogody na try­
bunach Stadionu 650-iecia zasiad­
ło 25 tys. widzów żądnych futbo­
lowych emocji. 
Od pierwszego gw:,zd.ka sędziego 
S. Kirschena z NRD, gospodarze 

(dokończenie na str. 2) 

S/y „Wojewoda Koszaliński" przebywa w Nakskov 
Jak już informowaliśmy w „Ma 
gazynie Głosu Pomorza" z 22— 
23 września br. załodze jachtu 
„Wojewoda Koszaliński", odby­
wającej rejs szkoleniowy, przy­
darzyła się na morzu przykra 
przygoda. Z nieznanych dotych 
czas powodów jacht osiadł na 

mieliźnie i załoga musiała sko­
rzystać z pomocy obcych jedno­
stek pływających. 
Koszalińskim żeglarzom pomocy 
udzielili duńscy rybacy, którzy 
za swoje usługi zażądali wyna-

(dokończenie na str. 2) 

Rady narodowe 
a reforma gospodarcza 

W Warszawie iw gmachu Sejmu odbyła się wczoraj narada przewód 
niczących wojewódzkich rad narodowych poświęcona omówieniu 
realizacji reformy gospodarczej oraz przygotowań do wyboru samo 
rządu ,mieszkańców miast i wsi. 

W obradach, które prowadził 
^przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński wzięli uldzlal 
członkowie Prezydium Rządu i 
p r zedist a wi ciele za int er es owainych 
resortów. 
N,a rady narodowe zwrócone są 
oczy całego społeczeństwa, które 
ma prawo oczekiwać, że uzbro­
jone w nowe, szerokie uprawnie 
nia terenowe organy władzy bę­

dą rzeczywiście władzą i pode 
mą sikuteczne działania żarów 
no w sprawach nauipilniejis.zyc 
dla życia mieszkańców jak i pro­
blemów ważnych w dalszej per 
spektywie — powiedział H. Ja 
błoński. Nowa ustawa o system i 
rad narodowych i samorządu t 
ryłoriałnego dała terenowym cc 
ganom władzy państwowej szero 
kie kompetencje. (PAP) 

Opustoszały ł a w k i  i parkowe alejki. 
T o  już jesfreń! 

C A F  — P. Jerin 

Rekordowe 

wydobycie  węg la  

W e l e k t r o w n i  „ B e ł c h a t ó w "  urucho­
m i o n o  d o  t e j  p o r y  cztery  360-mega-
w a t o w e  b l o k i  e n e r g e t y c z n e .  P r o w a ­
dz i  się o b e c n i e  i n t e n s y w n e  prace  
z m i e r z a j ą c e  d o  r o z r u c h u  p ią tego  b l o  
k u .  M i n i o n e j  d o b y  g ó r n i c y  bełcha-
t o w s c y  z a n o t o w a l i  r e k o r d o w e  w y d o ­
b y c i e  w ę g l a .  Po raz  p i e r w s z y  w h i­
stori i  k o p a l n i  b e l c h a t o w s k i e j ,  a t a k ­
ż e  w histor i i  po l sk iego  g ó r n i c t w a  o d  
k r y w k o w e g o  przekroczyło  o n o  100 
tys.  t o n  w ę g l a  n a  dobę.  (PAP) 

Udana transakcja zbożowa 

Pszenica za żyto 
W tych dniach centrala „Rollm-
pex" podpisała w Moskwie z ra 
dzieckim przedsiębiorstwem 
handlu zagranicznego „Ejęport-
chleb" kontrakt dotyczący sprzc 
dąży 400 tys. ton polskiego żyta 
i zakupu 350 tys. ton radzieckiej 
pszenicy. 
Transakcja jest korzystna tak z 
punktu widzenia bilansu zbożo­
wego, jak i dewizowego nasze­
go kraju, bowiem nie angażuje 
środków wolnodewizowych, a 
wynegocjowane ceny eksporto­

we żyta i importowe pszenicy 
odpowiadają cenom rynku świa, 
towego. 
Dzięki temu kontraktowi o 350 
tys. ton zmniejszymy nasze wol 
nodewizowe zakupy pszenicy. 
Trzeba zdawać sobie sprawę — 
i to jest zaleta zasadnicza — 
że nie ma w te j  chwili szans 
sprzedaży dużych ilości żyta na 
rynku światowym. Cały eksport 
tego zboża w skali świata wy­
nosi nieco powyżej 700 tys. ton 
rocznie. (PAP) 

Finał współzawodnictwa w budownictwie wiejskim 

Najlepsi w konkursie 
„Złota Wiecha" 

(Inf. wl.) Wczoraj odbyło Się po 
siedzenie komitetu organizacyj­
nego konkursu „Złota Wiecha" 
poświęcone podsumowaniu tego­
rocznych wyników na rzecz roz 
woju budownictwa inwentarskie 
go i mieszkaniowego w rolnic­
twie województwa koszalińskie­
go. Po raz pierwszy w tym kor. 
kursie wzięły udział gospodar­

stwa państwowe i spółdzielnie 
produkcyjne. 
Komisje gminne oceniły walory 
użytkowe 23 obiektów nowych 
i 19 zmodernizowanych. Do na­
gród wojewódzkich zgłoszono 33 
obiekty, w tym 14 budynków in 
wentarskich, 7 zagród wiejskich 

(dokończenie na str. 2) 

Koszalińskie WPEC  czeka na niższe temperatury 
a w Słupsku już grzejq 

Kiedy będzie ciepło w mieszkaniach? 
Koszalin. (Inf. wl.) W mieszka­
niach i miejscach pracy jest zim­
no. Ludzie zaczynają chorować, 
włączają grzejniki elektryczne. 
Zużywa się więcej prądu. Kiedj  
będzie ciepło, t o  jest z ogrzewa­
niem? — z tym pytaniem na in­
terwencję setek Czytelników z wo 
jewództw koszalińskiego i słup­
skiego zwróciliśmy się do Zyg­
munta Kozłowskiego, dyrektora 

ds. eksploatacji Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Energetyki Ciep 
lnej w «Koszalinie. 
— Zgodnie z zarządzeniem mi­
ni,str a górnictwa i energetyki w 
sprawie ter mimów ogrzewania 
obiektów budownictwa ogólnego, 
mui.-zą być spełnione określone 
war uniki, aby wojewoda mógł wy 
dać polecenie o rozpoczęciu se­

zonu grzewczego. Przez trzy ko-

lejne dini o gc dżinie 19 tempera 
tura musi być niższa niż 10 at. 
Celsjusza. Ten warunek do dnia 
dzisiejszego nie został spełni omy. 
Niemniej jednak Wydzia-ł Gospo 
dairki Komunalnej Urzędu Woje­
wódzkiego polecił nam z dniem 
25 bm. przeprowadzenie rozru­
chu próbnego na gorąco we wszy 

(dokończenie na str. 2) 

Zakładach Tekstylnych „Truso" w Elblqgu produkuje się poszukiwa­
ne bluzki, spódnice, bieliznę i podomki. N a  dostawy czeka wielu  odbior­
c ó w  w kraju a także za granicq. 

Fot. CAF J. Uklejewski 

Manson podpalony 
przez współwięźnia 
Waszyngton (PAP). Charles Manson 
odsiadujqcy w kalifornijskim więzie 
niu San Ouentin karę dożywotnie­
go więzienia za zamordowanie w 
1969 r. aktorki Sharon Tate i kilku 
innych osób, doznał ciężkich popa­
rzeń twarzy oraz rqk i trzeba go 
było umieścić w izolatce. 
W y p a d e k  spowodował niejaki  Jan 
Holmstrom, również odbywajqcy ko 
rę dożywotniego więzienia za mor 
derstwo i ki lka innych przestępstw. 
Jest on członkiem sekty religijnej 
Marę Krishna i no t y m  tle usta­
wicznie dochodziło do kłótni. 

Cukrownie przerobiły 650 tys. ton buraków 
Trwają wykopki buraków cukrowych. Prace te najbardziej zaawan 
sowane są na Lubelszczyźnie, Kujawach i w Wielkopolsce. Ostatnie 
deszcze zahamowały niestety zbiór tych roślin. Na niektórych plan­
tacjach, zwłaszcza niżej położonych, rolnikom trudno jest obecnie, 
wejść ze sprzętem zmechanizowanym, gdyż pola są rozmiękłe. 

Dzienne dostawy buraków dla 
przemysłu sięgają obecnie 100 
tys. ton. Wprawdzie tyle samo 
wynoszą zdolności przetwórcze 
oracujących obecnie 55 cukrowni, 
ale niektóre z nich mają trudnoś 
ci ze zgromadzeniem niezbęd­
nych zapasów surowca, pozwa­
lających na ciągłą pracę zakła­
dów. 

Pozostałe cukrownie m. in. na 
Mazowszu, Dolnym Śląsku, Po­
morzu dopiero zaczęły gromadzić 
zapasy surowca do przerobu. 
Od początku kampanii przemysł 
cukrowniczy skupił od plantato­
rów niespełna 1 min ton buja­
ków. z czego przerobiono ok. 
650 tys. ton. Jakość tegorocznych 
buraków jest gorsza niż w ub. 

roku. Deszcze i chłody opóźniły 
ich dojrzewanie, mniej też za wie 
rają cukru. Dotychczas zakłady 
przetwórcze wyprodukowały ok. 
45 tys. ton cukru. 

Blisko 7 tys. ton cukru uzyska­
ły do tej pory „słodkie fabryki" 
w województwach: bydgoskim, 
toruńskim i włocławskim. 
Rozooczęły także skup i przerób 
buraków cukrownie szczecińskie. 
W ostatnich dniach września roz 
poczną pracę dwie inne cukrow­
nie — w Szczecinie i Gryficach. 

(PAP) 

„.Strajk w Disneylandzie 
W a s z y n g t o n  (PAP).  1800 p r a c o w n i k ó w  
k a l i f o r n i j s k i e g o  D i s n e y l a n d u  rozpo­
częło s t r a j k ,  p r o t e s t u j ą c  p r z e c i w k o  
n o w e j  u m o w i e  o pracę  p r z e w i d u j ą ­
c e j  z w i ę k s z o n e  o b o w i ą z k i  i z a m r o ż ę  
n ie  płac. Uczestnicy d e m o n s t r a c j i  
ob lega l i  teren  p r z e d s i ę b i o r s t w a  szczel 
n y m  k o r d o n e m ,  w z n o s z ą c  hasła w 
r o d z a j u  „Precz z m y s z k ą  M i c k e y "  

S z e f o w i e  D i s n e y l a n d u  o ś w i a d c z y l i  w 
t e j  s y t u a c j i ,  ż e  jeś l i  s t r a j k  przedłu  
ż y  się, b ę d ą  z m u s z e n i  s k o r z y s t a ć  z 
usług ł a m i s t r a j k ó w  z F l o r y d y .  

Kto się wiele pyta, 
ten się wiele dowie. 
(przysłowie polskie) 

Imieniny — Damiana, Kośmy, 
Mirabeli, Wincentego 
1605 — z w y c i ę s t w o  w o j s k  polsk ich  

n a d  S z w e d a m i  pod  K i r c h o l  

1612— zmarł  Piotr  Skarga  (ur. 
1536) 

1?:<2 — urodził  s ię  Niccolo  Paga­
n i n i  (zm. !%40) 

1939 — u t w o r z e n i e  p i e r w s z e j  o r g a  
n i z a c j i  k o n s p i r a c y j n e j  
Służba Z w y c i ę s t w a  Pdlsk i  

1940 — z a w a r c i e  10-letniego ukła­
d u  w o j s k o w o  - po l i tyczne­
g o  N i e m c y ,  Włochy,  Japo­
n i a  (tzw. o ś  B e r l i n  — 
•Rzym — Tokio)  

Słońce wzeszło o 5.30, z a j d z i e  o 

O 
Dzisiaj na Pomorzu Środko­
wym będzie zachmurzenie u-
miarkowane, okresami duże. 
Temperatura maksymalna 14 
stopni. Wiatry zachodnie i 
północno-zachodnie, umiarko­
wane. (k) 



. Str.2 GŁOS POMORZA-

Wojewódzka inauguracja 
roku szkolenia partyjnego 

• (dokończenie ze str. I) 

kretarz K,'W PZPR Mirosław Kon 
drat omówił główne kierunki 
szkolenia partyjnego w okresie 
najbliiższych dziewięciu miesię­
cy. Minione 2 lata, szczególnie 
zaś ostatni rok, przyniosły duży 
postęp w edukacji ideologiczno-
- politycznej członków i kandyda 
tów x  partii. Chodzi teraz o to, — 
aby pracę szkoleniową uczynić 
jeszcze bardziej efektywną. W 
centrum uwagi powinny się 
znaleźć szkoły aktywu rabotni-
czego, zebrania ideologiczne na 

wsi, szkolenia kandydatów, nowo 
powstałe fiilie W.UML, zainicjo­
wane przed rokiem w dwóch 
instancjach „dni ideologiczne", a 
także edukacja ekonomiczna za­
łóg zakładów pracy. 
Osiągnięcie założonych celów — 
stwierdził sekretarz KW — wy­
maga nieustannego doskonalenia 
form i metod działalności szkole 
niowej, czynnego włączenia się 
w je j  nurt wszystkich bez wy­
jątku towarzyszy. 
Dyskusja toczyła się wokół głów 
nych spraw szkolenia. 

(jot-el) 

Tworzą historię 
i dzień 

(dokończenie ze str. 1) 

-polityczną stojącą na gruncie bu 
downictwa socjalistycznego, któ­
rej wkład w obronę, odbudowę 
i rozwój Polski Ludowej jest o-
gromny. 
Uczestnicy zebrania uczcili chwi­
lą ciszy pamięć tych, którzy od­
dali swoje życie za wolną i spra 
wiedliwą Ojczyznę. Szczególnie 
podniosłym momentem było wrę 
c zenie odznaczeń państwowych 
i medali. Krzyże Oficerskie Or­
deru Odrodzenia Polski otrzyma 
li; — Stanisław Czajka i Jan Ol 
bryś. 10 osobom wręczono Meda 
le 40-lecia, Rada Ochrony Pom­
ników Walki i Męczeństwa przy 
znała Złoty Medal Opiekuna 
Miejsc Pamięci Narodowej ZW 
ZBoWiD w Koszalinie, a także 
koloni terenowym; w Białogar­
dzie, Brzeźnie, Drawsku Pom., 
Kaliszu Pom, Ostrowicach, Silno 
wie, Szczecinku, Wierzchowie 
Złocienieckim, Złocieńcu oraz 
szkole oodstawowej w Jeleniu, 
gmina Silnowo. Medale zostały 
przypięte do sztandarów kół 
ZBoWiD. Wręczono także 7 in­
dywidualnych srebrnych Medali 
Opiekuna Miejsc Pamięci Naro­
dowej i 32 „Za zasługi w rozwo 
ju ZBoWiD". 

Obszerny referat o historii pow 
stania i rozwoju Związku w kra 
ju i na Pomorzu Zachodnim, o 
dorobku zbowidowskiej organi­
zacji w Koszalińskiem wygłosił 
— prezes ZW ZBoWiD Bolesław 
Kimak. Mówca przypomniał 
m. in. inicjatywy Związku. W 
1982 r. powołany został Społecz 
ny Komitet Budowy Szkoły — 
Pomnika Osadników w Swidwi 
nie. Podjęto się także na 40-lecie 
PRL opracowania monografii ru 

chu kombatanckiego w woj. ko 
szalińskim oraz gromadzenie pa­
miątek i dokumentów. 
Następnie głos zabrał I sekretarz. 
KW PZPR Eugeniusz Jakuba-
szek: — „Jesteście szczególnym 
pokoleniem. W losach waszego 
pokolenia, jak w zwierciadle od 
biły się złożone i tragiczne, a jed 
nocześnie wielkie i przełomowe 
wydarzenia. Uczestniczyliście w 
trwającej ponad 5 lat bohater­
skiej i nieugiętej walce z faszy 
zmem, zakończonej udziałem pol 
skiego żołnierza, u boku Armii 
Radzieckiej, w zwycięskim sztur 
mie Berlina. Dźwignęliście Polskę 
z ruin i zgliszcz. Wasze nadzieje 
konkretyzowały się w haśle 
„Nigdy więcej wojny". Było to i 
niezmiennie pozostaje naczelnym 
celem polityki zagranicznej Pol 
ski". W uznaniu zasług 11-tysięcznej 
organizacji zbowidowskiej w roz 
woju woj. koszalińskiego Egze­
kutywa KW PZPR nadała j e j  
medal jako wyraz szacunku i u-
znania. Medal, z rąk I sekreta­
rza KW odebrał prezes ZW 
ZBoWiD, płk St. Śliwa. 

Pozdrowienia z okazji 3.V-lecia 
Związku przekazał zbowidow-
com przewodniczący antyfaszy­
stowskich bojowników oporu z 
Neubrandenburga K. Goeck. Ser 
deczne życzenia kombatantom 
przekazali także przedstawiciele 
WUSW, dowództwa Bałtyckiej 
Brygady WOP, Wojewódzkiego 
Sztabu Wojskowego oraz prze­
wodniczący RW PRON. 
W części artystycznej wystąpiły 
zespoły Młodzieżowego Domu 
Kultuiry oraz recytatorzy z SP 
nr 6 im. ZBoWiD. x 

(mir) 

Powołano 

Komisję 
Braterstwa Broni 
(Inf. wl.) Zarząd Wojewódzki 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-
-Radzieckiej w Koszalinie zor­
ganizował naradę, w której 
wzięli także udział przedstawi­
ciele Rady Wojewódzkiej Pola­
ków Byłych Żołnierzy Armii Ra 
dzieckiej, wojska, kuratorium,j 
organizacji społecznych i mło-j 
dzieżowych. Podczas narady po­
wołano Komisję Braterstwa Bro 
ni, której przewodniczącym zo­
stał mjr  Włodzimierz Majewski, 
kombatant, działacz TPPR, pre­
zes RW Polaków Byłych Żołnie 
rzy Armii Radzieckiej w Kosza 
linie. Omówiono następnie zało­
żenia organizacyjne Komisji oraz 
j e j  najbliższe zadania, (wkć) 

Nowe prezentacje 

Nowe prezentacje zapowiada Te 
atr Rzeczypospolitej. Podczas u-
roczystej inauguracji nowego ro 
ku kulturalnego, która odbędzie 
się 28 bm. w Chełmie, Teatr 

Rzeczypospolitej zaprezentuje 
„Niemców" Leona Kruczkowskie 
go. Przedstawienie to przygoto­
wał Warszawski Teatr na Woli. 
W Warszawie w początkach przy 
szłego miesiąca, Teatr Rzeczypo­
spolitej przedstawi „Wielkanoc" 
Augusta Strindberga. 

Przestępstwo 
nie może 
popłacać 
(Inf. wł.) Wczoraj w Urzędzie 
Wojewódzkim w Koszalinie od­
była się narada ławników ludo­
wych i członków Kolegium do 
Spraw Wykroczeń przy Wojewo­
dzie Koszalińskim i kolegiów re­
jonowych z udziałem sędziów Są 
du Wojewódzkiego, prezesów są 
dów rejonowych, zastępców sze­
fów rejonowych urzędów spraw 
wewnętrznych oraz robotników 
7. większyćh zakładów pracy, 
członków brygad antyspekulacyj-
nyeh. 
Oibecni byli sekretarz KW PZPR 
Zdzisław Wieliczko, przedstawi­
ciel Ministerstwa Sprawiedliwoś­
ci Januisz Klemke, wicewojewo­
da Anna Szemberska, przedsta­
wiciele WK ZSL i WK SD. Obra 
dom, poświęconym ocenie orzec z 
nictwa w sprawach karnych i 
w kolegiach do spraw wykro­
czeń, przewodniczył prezes Sądu 
Wojewódzkiego w Koszalinie, Ta 
deusz Goździcki. 
W wystąpieniach oraz dyskusji 
oodkreślano, że wzrost prze­
stępczości i wykroczeń w woje­
wództwie wymaga wzmożenia re 
oresji karnej, wymierzania suro 
wych kar, także kar dodatko­
wych. Jak podkreślił w podsumo 
waniu prezes SW Tadeusz Goź­
dzicki, żadne przestępstwo nie 
może opłacać się sprawcy. Ko­
nieczna jest też szeroka działal-

' ność profilaktyczna. 
(mr) 

Najwyższy 

człowiek świata 

Delhi (PAP). Pakistańczyk Alam 
S-zamina, mający 2,51 m wzrostu, 
wymieniany w Księdze Guimessa 
jako najwyższy człowiek świata, 
chciałby się ożenić, ale nie może 
znaleźć żony o odpowiednim wzro 
ś-cie. 
28-letni wielkolud twierdzi rów­
nież, iż jest zbyt biedny, aby móc 
założyć rodzinę. Obecnie wystę­
puje w roli „eksponatu" na mię 
dzynairodowych targach handlo­
wych w Karaczi, przyciągając za­
interesowanie tłumów. Na co 
dzień Szanna pracuje w jednym 
z muzułmańskich sanktuariów. 
Zarabiam tam niezbyt wiele, a-le 
twierdzi, iż to zajęcie „wzboga­
ca go duchowo" i nie ma zamia­
ru szukania bardziej lukratywnej 
posady. 

Ozdobne  p r z e d m i o t y  ze srebra  w y ­
rabia  s ię  w K a m p u c z y  o d  w i e k ó w  
p r z e k a z u j ą c  lumieJętnoAci z pokole­
nia na poko len ie .  J a k  w i d a ć  — w 

.rzemiośle  t y m  w p r a w n e  są r ó w n i e ż  
k o b i e t y .  C A F  — T A S S  
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Uczi 

Najlepsi w konkursie „Złota Wiecha D 
(dokończenie ze str. 1) na Kołobrzeg. W budownictwie też 6 wyróżnień. Zdobyli je: z a  * V  

7 obiektów mieszkalnych i 2 o-
siedla oraz 1 całą, nowocześnie 
rozbudowaną i urządzoną wieś. 
Przeprowadzono lustrację wszyst 
kich budynków, zagród i osiedli, 
a efektem tych prac jest dość 
długa lista zdobywców nagród 
i wyróżnień. Przyznano je dla 
14 indywidualnych i Zbiorowych 
uczestników konkursu. Jedną 
z pierwszych nagród wojewódz­
kich uhonorowano Ryszarda So 
chę z Karnieszewic w gminie Sia 
nów — za nowocześnie rozbudo 
wanę zagrodę. Następne miejsce 
w te j  grupie, również nagrodzo 
ne, zdobyła zagroda Władysława 
Kalisza z Przyrowa w gminie 
Połczyn Zdrój. Spośród budyn­
ków inwentarskich ' najwyższą 
notę uzyskała chlewnia Stanisła 
wa Gołębiowskiego z Siemyśla, 
a w grupie obiektów gospodar­
czych — przechowalnia ziemnia 
ków wzniesiona przez Zbignie­
wa Kałdusa w Karcinie — gmi 

Kołobrzeg. 
mieszkaniowym indywidualnym 
nagrody zdobyli: Józef Janyga 
z Piasków Pomorskich w gminie 
Barwice i Ireneusz Pawlak z 
Krosina w gminie Świdwin. Wśród 
zdobywców nagród wojewódz­
kich jest także wieś Pęczerzy-
no, która z inicjatywy i przy 
wydatnej pomocy materialnej 
tamtejszej Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej została rozbudowa 
na i nowocześnie urządzona. W 
grupie obiektów zgłoszonych do 
konkursu przez jednostki uspo­
łecznionego sektora rolnictwa na 
grody przyznano: Zakładowi Roi 
nemu w Łężku, należącemu do 
Kombinatu PGR w Połczynie 
Zdroju — za zmodernizowaną 
owczarnię i Zakładowi Rolnemu 
w Zarańsku (Kombinat PGR w 
Drawsku) — za nowe 2 chlew­
nie macior. Z tej  listy 6 obiek­
tów postanowiono zgłosić do 
centralnych eliminacji konkursu 
„Złota Wiecha". 
Komisja wojewódzka przyznała 

wyróżnień. Zdobyli 
budownictwo mieszkaniowe . ^ 
Wiesława Sokołowska z Kosi6' 
rzewa w gminie Malechowo ^ 
Gospodarstwo Hodowli Zarodo* 
wej  w Żegocinie należące d °  
POHZ Ostrowiec: za rozbudów 
zagrody — Wiesław Szwaj*# 
ze Sławy, w gminie ŚwidWi"' 
za obiekty inwentarskie i gosp 
darcze — Roman Myśliński 
z Buszyna w gminie PoJanóW 
Zakład Rolny w Krosinie naje'' 
żący do Kombinatu PGR 
dło. W tej  grupie nagród zon: 
jest także Tadeusz Wójcik 
łobrzegu — autor projektu 
chowalni ziemniaków u Z. 
dusa w Karcinie. Kład o 

| jedne 
Uroczyste podsumowanie ko£ , Po,na< 
kursu „Złotej Wiechy" w ̂ L  a 

szalińskiem, połączone z Wrl i p r z ;  

czeniem nagród i wyróżnień % 6 wyl-
raz przybiciem pamiątkowy® f c n uj 
tablic na obiektach — laur6' n:e 

się w przyszły"1 g g o  tach odbędzie 
miesiącu, (ś) 

S/y „Wojewoda 
przebywa w Nakskov 

(dokończenie ze str. 1) 

grodzenia. Ponieważ załoga nie 
dysponowała wymaganą ki w ot ą, 
jacht został odholowany do por 
tu w Nakskov na wyspie Lol-
łand, a nie jak podawaliśmy po 
przednio za Polską Agencją Pra 
sową do jakiegoś wymyślonego 
portu Neskow na Bornholmie. 
Przygoda przytrafiła się w Wiel 
kim Bełzie, a nie jak podawała 
PAP, w pobliżu Bornholmu. 
Jacht pod dowództwem jachto­
wego kapitana bałtyckiego Zbig 
niewa Bobińskiego wypłynął 13 
września br. w dziesięciodniowy 
rejs szkoleniowy po Bałtyku. Z 
braku kontaktu z załogą nie są 
znane przyczyny dla których 
jacht znalazł się w Wielkim Beł 

cie gdzie 19 bm. doszło do przy 
kre j  przygody. 
Do sprawy włączyło się natych­
miast Towarzystwo Ubezpieczeń 
i Reasekuracji „Warta". Jak nas 
poinformował dyrektor kosza­
lińskiego oddziału, Tadeusz Kacz 
marek jacht nie jest uszkodzo­
ny a wszyscy członkowie załogi 
są zdrowi i znajdują się pod. 
opieką przedstawiciela „Warty" 
i polskich placówek dyploma­
tycznych w Danii. 
W tych dniach „Warta", w któ 
re j  s/y „Wojewoda Koszaliński" 
był ubezpieczony, złożyła w ko­
penhaskim banku kaucję w żą­
danej wysokości 97 tysięcy ko­
ron duńskich i w najbliższy pią 
tek ma zapaść decyzja czy zało 
ga i jacht zostaną zwolnione. 

(wł) 

Zwycięstwo po średniej grze 
(dokończenie ze str. 1) 

przypuścili szturm na bram­
kę przeciwników. Już w 4 min. 
po świetnym zagraniiu D. Wdow-
czyika, A Pałasz z kilku makrów 
trafił w bramkarza. W 13 mon. 
po strzale głową J. Karasia pił­
ka uderzyła w poprzeczkę. Dwie 
mi-Tuty później wybuchł aplauz 
widowni. D. Dzieikanowiski po 
w-rz-utce piłki z prawej stromy 
zdobywa głową pierwszego gola. 
Do tego momentu narsii piilkairze 
grali nieźle. Potem, w miairę upfy 
w u cza::tu, było coraz gortej. 
Zbył wolne akcje stopowali łatwo 
obrońcy gości. Piłkarze znad Bo­
sforu ograniczali się do kontr­
ataków. W sumie przeprowadzili 
ich 4. Najigiroaniiejiszy, w 44 min. 
o mato nie zakończył się stratą 

Sola. Szarżującego na naszą 
bramkę Zafera powtatinzymal nie­
prawidłowo tuż przed polem kar 
nym kapitan drużyny W. Żmuda. 
Rzut wolny z 16 metrów na 
szczęście nie przyniósł wyrówina-

Diruiga polowa zaczęła się ,po­
dobnie. Gospodarze grali szyb­
ko, dość łatwo zdobywali te­
ren. Raz po raz docho­
dziło do groźnych spięć $>od 
br arniką Ariifa. W 54 minucie po 
silnym uderzeniu głową bliski 
zdobycia gola był Pałasz, jedinak 
pilika trafiła w poprzeczkę. Dwie 
minuty później Okoński bętdąc 
jiuż w polu 'karnym minął obroń 
cę, ale został przewrócony. De­
cyzja bardiłO dobrze prowadzące­
go zawody sędziego mogła być 

4 * i .  - 1 .  

Kobanya-Ujhegx Budapeszt. 
Wę.gie 

Nowe osiedle mieszkaniowe 

tylko jedna. Kajriny! Egzekutor 
„jedenastki" D. Dziekan owsik i nie 
zmarnował szansy podwyższając 
wynik na 2:0. Później znowiu oglą 
daliśmy mało ciekawą statyczną 
grę okraszoną dwoma b. silnymi 
strzałami z dystansu w wyikicna-
niu J. Wij,asa. Piłkarze Tiurcji 
ciwiuikrotnie stworzyli okazję do 
zdobycia honorowego gola. Byli 
jednalk mało skuteczni. 
W sumie był to bardizo pożytecz 
ny s^praiwd îan dwu drużyn. 
Pedlom spotkania na pewno nie 
zadowoli! kibiców, ale pamiętaj­
my, że drużyna nasza wystąpiła 
bez czterech podstawowych za­
wodników: J. Młynarczyka, 
R. Wójcickiego, Zb. Bońka i W. 
Smolarka. Z alkitorów wczorajsze 
go widowiska na wyróżnieniie za 
służyli: W. Żmuda, J. Wijas. 
D. Dziekanawsiki w teamie Anto­
niego Piechniczika oraz Rasit i Za 
fer w zespole gości. 

Jerzy Raube 

Piętrowy ikarus 
Budapesz t  (PAP). W ę g i e r s c y  spec jał  i 
śt i  skonstruowadi  m o d e l  n o w e g o  
p i ę t r o w e g o  i k a r u s a .  Jest o n  p r z e z n a  
c z o n y  d o  p r z e w o ż e n i a  pasażerów,  
k o r z y s t a j ą c y c h  z k o m u n i k a c j i  lotn i-

N o w y  m o d e l  a u t o k a r u  m a  16,5 m 
długości.  „ P a r t e r "  p o j a z d u  przysto­
s o w a n y  Jest d o  p r z e w o ż e n i a  b a g a ż u  
p a s a ż e r ó w .  N a  „p ię trze"  z n a j d u j ą  
s ię  w y g o d n e  m i e j s c a  d la  p o d r ó ż n y c h ,  
jaik w i a d o m o ,  n a j w i ę k s z y m  n a b y w c ą  
i k a r u s ó w  jest  Z w i ą z e k  Radz ieck i .  
Od 1949 r. ZSRR zakupił  n a  Wę­
grzech  o k o ł o  88 tys.  a u t o b u s ó w  mai­
k i  i k a r u s .  
O b e c n i e  w ę g i e r s k i e  a u t o k a r y  i k a r u s  
m o ż n a  spotkać  na  d r o g a c h  54 
p a ń s t w ,  p o c z y n a j ą c  o d  S z w e c j i ,  a 
kończąc  n a  K u w e j c i e .  

Kiedy 
będzie 
ciepło? 

(dokończenie ze str. 1) 

matycznie czynimy. W Kosizail^,^ ^ 
rozpaliliśmy już poło-wę kot#T 
ni, ale nie jest to jeszcze 
grzewczy, ale ruch próbny. # , 
poczęcie sezonu grzewczego 

z 
^zytia 
" z pr 

,-Ł ośrc 
ji3'; U wa i sezonu grzewczemu • ^ 

stąpi z chwilą spełnienia w ^ j  
ków określonych przez miniuj 
Musimy czekać. 

Słupsk. To samo pytanie k<i*H! 

•nsp< b s  

. To samo pytanie e ^ ' 
jemy do dyrektora naczeM u a ^ 
WPEC w Słupsku Wiesława 
ty  sika. 
— W dniu 26 wnześnia br. 

%ica 
^ b) 
t toient 

& łod!ki 
I Mórz 

Potnie 

wczoraj, rozpoczęliśmy r o z ^  L it
 J 

wszystkich kotłowni w wojeWT^tan 
twie sluipsikim — stwief:") 
W. Matysek — o godzinie 
otrzymałem meldunek, że 
wszystkich miejscowościach 0 .  
tych działalnością naszego j 
siębiorstwa kotłownie już l 
ły, a po południu popłynęło 
pło do mieszikań. Kłopotów 
jak dotychozas — nie y, 
awarii nie było, co świadcz^ 
dobrym starcie urządzeń po 
nich remontach. 
Apeluję, aby w przypadku k 
kolwiek zakłóceń w d o s t a j  |y 
ciepła powiadam lać niezwloc^ . 
nasze pogotowie techniczne : 
żiuirujące pod numerem teleff^ailine 
nym 993. (rep.) 

Płnym 
lałów 

'dirtti M 
pRsłcu 

baz 
Nmikii 

1 Ptorac 

Grała II Hga 
W c z o r a j  r o z e g r a n e  zostały p o j e '  
k i  p i łkarsk ie  II l igi .  Oto wyniK 

Zagłębie L.  — Stal Stocznia 1:0 
St i lon  — Odra W. 1:2 (0:0) 
Piast  — Szomlbierki 0:0 
G w a r d i a  — Moto Jelcz 2:0 (0:0) 
Ślęza — C h e m i k  0:0 
Zawisza  — Victoria  1:0 (0:0) 
C h r o b r y  A K S  N i w k a  0:1 (0:l'i  
Zagłębie  Wtb.  — Ol impia  1:1 

GRUPA 11 

W ł ó k n i a r z  — Start 2:2 (1:0) 
K o r o n a  — Igloopol  2:1 (2:0) 
Cracovia  — Jagieillonia 0:0 
Resovia  — Stal M. 2:0 (0:0) 
p o l o n i a  B. — Stal  Rz. 2:0 (1:0) J 
Polonia  W - w a  — H u t n i k  1:1 (*' 
G ó r n i k  — Błęki tn i  2:0 (0:0) 
A v i a  - Stal St. Wola 3:1 (2:0) 

Wycofywanie wojsk francuskich z Czadu 

CAP — MT1 

Kadry dla wsi 
(Inf. wl.) Analiza sytuacji kadrowej, możliwości pozyskania większej 
liozby ludzi do pracy w rolnictwie województwa słupskiego, to tema 
ty obrad Rady do Spraw Młodzieży, organu doradczego działającego 
przy wojewodzie słupskim. 

W rolnictwie województwa słup 
skiego pracuje ponąd 60 tysięcy 
osób, a tylko niewiele ponad 3 
proc. legitymuje się wyższym wy 
kształceniem. Przyrost wysoko 
kwalifikowanych kadr jest mini­
malny i niewystarczający w sto 
sunku do potrzeb. Pod tym 
względem województwo słupskie 
zajmuje jedno z ostatnich miejsc 
w kraju. 

Niekorzystny jest również po­
ziom zatrudnienia. Na sto hekta 
rów gruntów przypada tylko 11,6 
pracownika. Ten niekorzystny 
układ nie je?t rekompensowa­
ny ani technicznym uzbrojeniem 
rolnictwa słupskiego ani też pła­
cami czy systemem preferencji 
zachęcających do podjęcia pra­
cy w rolnictwie. / 
Wskazano więc na potrzebę no-

welizacji systemów kredytowych 
w taki sposób, aby młodzież na 
wsi miała identyczne możliwości 
budowy własnych domów jak w 
mieście. Do chwili obecnej mło­
dzi pracownicy wsi mają moż­
liwość uzyskania z banków spól 
dzielczych tylko połowę wielkoś­
ci sumy jaką oferują banki dla 
mieszkańców miast. 

Sporo uwag i wniosków dotyczy 
ło zmian systemu i metod przy 
gotowia zawodowego. Repre­
zentanci młodzieży postulowali 
zmiany programów nauczania 
szkołach rolniczych, potrzebę na­
dania należytej rangi praktykom 
odbywanym w przedsiębior­
stwach rolniczych. 

(KIP) 

Paryż (PAP). Francja rozpoczęła 
wycofywanie oddziałów wojsko­
wych z Czadu na podstawie po­
rozumienia osiągniętego z Libią. 
Jak wiadomo, 3200 żołnierzy firan 
cuuk-ich zostało wysłanych do 
Czadu w sierpniu 1983 r. po pod 
jęciu przez siły Tymczasowego 
Rządu Jedności Narodowej 
(GiUNT), ofensywy przeciwko pro 
zachodniemu reżimowi Hissena 
Habrego w N'Djamenie. Rozloko­
wanie oddziałów francuskich w 
rejonach Sal a-l i Arada, na pół­
nocy kraju, zablokowało co praw 
da posuwanie się wojsk GUNT-u 
w kierunku N'Djameny, ale jed-

nocześnie utrwaliło podział 
kraju na północ i południe. 
Porozumienie między FrancJ3 

Libią w spra.wie wzajemnego 
cofania woj^k z Czadu zosta" 
warte w wyni.ku poufnych . 
mów między przedstawicie" 
obu państw na początku tego 
siąca. Traktat ten został pow 
ny przez reżim Habrego, któf; 
tirzymywał się dotychczas u si 
dzy praktycznie dzięki ^ t f  

skiej pomocy wojskowej, 
poczuł się poważnie zagrożony 
bezpośredniego wsparcia woJ" 
wego Paryża. 

>fHi 

Wojsko opuściło Złotą Świątynit 
Delhi (PAP). Rząd Indii nie aa-
mderiza dłużej utrzymywać kon­
troli wojskowej nad główną świą 
tynią Sikhów — Złotą Świąty­
nią w Amriitsarze w stanie Pen 
dżab. Poinformowała o tym pre­
mier Indira Gandhi w przemowie 
ni u radiowoHtelawizyjnym wygło­
szonym we wtorek wieczorem. 

S i e j  
; w i, 
9ęze. 

S 
,Jakże 

Indiira Gandhi podkreśliła, 1 

związku z zakończeniem p r a O j ę
y  » 2  

odbudową i remontem siwia^  m 

która ucierpiała w czasie 
zbrojnych z ekstremistami. 
wielkie oddziały wojskowe t 
dujące się na j e j  terenie zd> 
wycofane. 
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Uczestnikom £lenum K W  PZPR w Koszalinie 

Rozpoznanie bojem, 

GLOS POMORZA Str.3 

jo- N w chwili pojawienia się idei, 
do ł$>inia publiczna zaczęła re.pre-
W< letttować podzielone poglądy. I 
cer Prawa chyba do dziś nie jest  jed 
/ifl: n®nacznie rozstrzygnięta, mimo 
sp° Nprotoowania j e j  w całej roz-
i 1 EWości przez uczestników XVI 
n ' Rnum KC PZPR. Mewa tu o 
tle'1 ?sPekcji roboto iezo-chł opclk i e j .  
Re* Htpliwości budził przede w.szy-
ych Fterti fakt,  na ile ta nowa forma 
K° *0r>troli społecznej będzie skute-

)tz* ^ a ,  skoro rozbudowany aiparat 
Ka' '"'tiroili zawodowej (od wewnątrz  

składowych komórdk do Sanepidu 
jednej i NIK z drugie j  strony) 

;ofl' Ponadto nie mniej  gęsta sieć spo 
Kf eczna (od komitetów sklepowych 
/rt' ;a przykład do nowych, jeszcze 
i oj" Rfi wykorzystanych a daleko idą-
rycHwch uprawnień rad narodowych) 
re»' nie stanowi jeszcze- zadowala-
lyH1 ticego .systemu, który położyłby 

Ns małym i dużym niepnawidlo 
/ N c i c m  naszego życia społeczne-

r i goipcdarczego. Cóż więc w 
f i  sytuacji  ma pomóc mnożenie 
NlPekitorów — argumentowali 
Neciwnicy inspekcji — gdy to 

doda.t-k.u ma polegać na odrywa 
N robotników i .chłopów od ich 
Nuralnych zajęć albo co n a j -
N e j  obarczanie dodatkowy md, 
Nekkimi obowiązkami w ich 
Nwatnym czasie wolnym od pra 
- Nie jeszcze jednej  inspekcji 
PP trzeba, lecz po prostu po-
Nechnego poszanowania pracy 
Rsne j  i efektów pracy cudzej; 

) a ukrócenie spekulacji  naj lep-
| a  będzie obfitość towarów a tę 

syi3łi %emy zdobyć tylko rzetelną 

tł<̂  Wydałby się pawilon hamdlo-
s.gẐ

 y z prawdziwego zdarzenia, szko 
0 '  < ośrodek zdrowda, przedszkole, 

) U.wagi do pracy gospodarka ko 
afi# %aAnej, myślę, że nasze zespo-

inspekcji roboiniczo-chlopskiej 
'toią się tymi sprawami  (podkr. 

, — S.Z.), oby tylko były 
cierjj .^ty te j  działalności" — wypo-
tlM N a  się na naszych łamach ro-
a M "nica i ten tyip rozumowania 

być także odebrany jako ar 
> r.

 1 ̂ e n t  mimo wszys-tko przeciw 
,z:r^ F^kicjii. Bo i jakże .znienacka 

^ t a n ą  .szkoły, przedszkola, 
[ef# °̂dlki zdrowia?... Jeszcze raz  
tie ' ^tórzyć trzeba, że inspekcja 
, j jOtiniczo-chłopska, że zespół lu-
' " najrzetelniejszych, naj;ba.r-

r 
f l 0 n  v z najważniejszych wy-

r*ów w. Zakładzie Napraw-
) 0  $ Mechanizacji Rolnictwa w 

\ FPSku jest hamownia. Praca tu 
5 bardzo ciężlka, występują 
Nttiikd szkodliwe dla adroiwia. 

i e  i ^Okraczające znacznie dopu-
^aline normy, takie jalk ha-

zapy lenie, mikroklimat, wi-
— i ^ c j e .  Dyrekcja od Lał czyni sta 

l*a w celu uzdrowienia t e j  sy-
i c j i .  Jedynym wyjściem jeist 

nowej  hamowni na tere 
zakładu. Występują jednak 

trudności w uzyskaniu ze-
;%n,ie na budowę nowych po 

łdjęciu:  Edward  Pakos i Ma-
1 Gorckowski sprawdzają  pa 
4 e try  s i lników S-4001 p o  na  
l głównej,  (bez) 

F o l  Zbigniew Bielecki 

dziej zaangażowanych i przepojo­
nych najlepszą -wolą sam z sie­
bie nie zmieni natychmiast nic. 

Powoływanie Inspekcji  Robotniczo 
-Chłopskiej m a  szerszy aspekt, 
n iż  doraźne wyśledzenie  p o d  la­
dą sklepową jeszcze paru  sweter 
k ó w  czy lodówki  l u b  ukaranie 
jeszcze jednego k ierownika eaba-
łaganionej budowy.  Wiąże się z 
kształtowaniem w pełni demokra 
tycznego, socjalistycznego ludo-
władztwa. 

I w tym szerszym, dalekosięż­
nym znaczeniu powołanie a dzia­
łanie Inspekcji - Robotniczo-Chłop 

skieij może spowodować wiele ko  
rzystnych zrmian w życiu społecz­
nym. Aczkolwiek myślę, że ar­
gumenty za i przeciw, nawet od­
rzucając t e  cokolwiek dem a go,giez 
ne, są na t y j e  podzielone, iż opi­
nia publiczna jednolitego poglądu 
na tę sprawę jeszcze nie ma. 

Tak też chyba rozumował Sekre­
tariat K C  PZPR decydując  o prze 
prowadzeniu doświadczalnych kon  
troli inspekcj i  robotniczo-chłop-
s k i e j  w celu zebrania doświad­
czeń, potwierdzających słuszność 
przy ję te j  koncepcj i  oraz zebranie 
wn iosków do  rozwiązań docelo­
wych.  Doświadczalne kontrole 
przeprowadzane będą w wybra­
nych województwach według 
trzech wariantów wykorzystania 
dla d.ztiałań inspekcji rozwiązań 
prawnych obowiązujących w na­
szym k r a j u .  IRCh nie będzie bo­
wiem j a k ą ś  współczesną „Cze-
-Ka" czy socjalistycznym szery­
fem lecz .ściśle wynikającym z sy 
s-temu obowiązującego prawa 
W:5p om ag an iem ims1 y t u cjcnalnych 
foirm kont,roi i i nadzoru. 

W pierwszym wariancie przewi­
d u j e  się powołanie kontrolerów 
społecznych i i c h  pracę w opar­
ciu o przepisy ustawy o syste­
mie  rad  narodowych i samorzą­
dzie terytorialnym.  Zgodnie z nią 
rady narodowe na swoim tere­
nie. jak  wiadomo, wpływają  na 
działalność wszystkich jednostek 
administracji i gospodarki oraz 
.sprawują nad nimi kontrolę. Za­
dania te wykonują poprzez komi­
s je.  Podstawą zaś powołania in­

spekcji  robotniczo-chłopskiej jest 
ant. 1:14 ustawy, przewidujący 
możliwość ,powołania komisji ra­
dy o charakterze doraźnym a 
także zespołów kontrolnych do 
zbadania określonych spraw.  
Zgodnie z tym można przyjąć 
dwa rozwiązania: powołanie ko­
misji  inspekcji robotniczo-c hło p-
sk ie j  rady narodowej, w której  
skład wchodziliby radni  i osoby 
spoza rady. bądź utworzenie przy 
komiisjach problemowych zespo­
łów kontrolnych IRCh. W tym 
wariancie bazą działania inspek­
cji byłoby biiuro rady narodowej 
a interwencje, obejmujące za­
kres kompetencji rad narodowych 
rozpatrywane w trybie przyjętym 
dii a dziiałania j a d n y c h  i rady jako 
całości. 

Drugi wariant  przewidu je  powo­
łanie kontrolerów społecznych i 
i ich pracę w oparciu o przepisy 
ustawy o Naczelnej Izbie Kon­
troli z 1980 roku.  Rnzepisy usta­
w y  nie stworzyły wprawdzie moż 
lówości samodzielnego przepro­
wadzenia kontroli w imieniu NIK 
przez społecznych inspektorów, u-
możliwiają one jednak udział w 
czynnościach kontrolnych przed­
stawicieli społeczeństwa. Zespo-
ły złożone z robotników, chło­
pów i pracowników NIK prze­
prowadzałyby kontrole i postępo 
wania pckontirolne według zakre 
su działania NIK, w ramach u-
sitawy i w myśl procedury tu obo 
wtązującej .  Według tych zasad 
będą prowadzone inspekcje pilo­
tażowe w województwie  koszaliń­
skim. 

Przewidziano wreszcie trzeci w a ­
riant działania takich „próbnych" 
inspekcji  a mianowicie  łączne 
wykorzystanie przepisów ustaw 
o radach narodowych oraz NIK 
w r a z  z wykorzystaniem uchwały 
Rady Ministrów w sprawie  Głów 
n e j  Inspekcji  Terenowej.  
Nie pora tu i .miejis.ce na szcze­
gółowe roztrząsanie zalet i bra­

ków poszczególnych wariantów 
Aby  mieć pełny pogląd na spra­
wę, zespól Komitetu Centralnego 
partii do s p r a w  systemu kontro­
li. pod którego patronatem do-
śiwiadcza/lme kontrole będą pro­
wadzone, wszystkie iWroioskL — 

merytoryczne formalne — obie­
rze i oceni. 
Korzyść z tego działania w y d a j e  
się dwojaka:  po pierwsze zostaną 
zebrane namacalne dowody prze­
mawiające za powołaniem Inspek 
cjii Robotniczo-Chłopskiej i skry­
stalizowany model j e j  działania. 
Przeprowadzone inspekcje, w au­
rze tych społecznych sympatii i 
oczekiwań jakie z powoływaniem 
IRCh są wiązane wpłyną niewąt­
pliwie oczyszczająco na „dotknię 
te"  kontrolą wycinki naszego ży­
cia społeczno-gospodarczego. Acz­
kolwiek — zgodnie z zastrzeże­
niami wyrażonymi na wstępie — 
jest  po prostu zwykłą naiwno­

ścią czekanie na „cudowne nawró 
cenią". Ze bumelanci znienacka 
wezmą się do solidnej roboty, po 
obu stronach sklepowej  lady za­
gości uprzejmość, materiały na 
budowy będą dostarczane na. 
czas a autobusy zaczną kursować 
s uperp unkiju akii e... 
Więcej realnych oczekiwań wią 
zać należy chyba z innym celem, 
który oby przez zespoły IRCh zo 
stał osiągnięty. Jest to ugrunto­
wanie  w społeczeństwie poczucia, 
że jesteśmy gospodarzami w e  
własnym kraju,  mieście, wsi, za­
kładzie pracy i zgodnego z t y m  
poczuciem gospodarskiego p o d e j  
ścia do obowiązków własnych i 
naszych współobywateli.  
To także szerokie aktywizowa­
nie tysięcy jeszcze bier­
nych a wartościowych członków 
partii i bezpartyjnych, szczegól­
nie tizw. „młodych emerytów", 
których dojrzałość i wiedza w s p a  
ni ale w działaniach Inspekcji 
mogłyby być spożytkowane. 
Relacjonowaliśmy już  w gazecie 
takie sondażowe inspekcje wie j­
skich sklepów w gminie Sczecinek. 
Czy zadowoliły biorących udział w 
inspekcji a przede wszyistkim 
klientów wiejskich sklepów? 
Szczegółowe wnioski miały być 
przeanalizowane przez Egzekuty­
w ę  Komitetu Gminnego PZPR i 
Prezydium Gminnej Rady Naro­
dowej, przekazane do realizacji 
władzom administracyjnym i kie­
rownictwu GS. 

Gdy tego biurokratycznego „prze­
kazywania"  będzie m n i e j  a bły­
skawicznego reagowania n a  nie­
prawidłowości w i ę c e j  — zapew­
n e  Inspekcja Robotniczo-Chłopska 
spełni s w ó j  cel. B y  j a k  n a j l e p i e j  
j ą  ukształtować prowadzi  się n a  
a ż  tak szeroką skalę „rozpozna­
nie bojem".  Co ten z w i a d  przy­
niósł — przekonamy się w n a j ­
bliższym czasie. 

Stefania Zajkowska 

Co nowego dlo budownictwa? 

Szewc 
bez butów... 

Stupska Fabryka Maszyn Budo­
wlanych  „Zremb" w Jezierzycach 
przypomina szewca, który bez 
b u t ó w  chodzi. W ubiegłym roku 
rozpoczęto produkc ję  urządzeń 
do wytwarzan ia  dachówek, ale 
do pokrycia dachówką własnych 
obiektów stosuje  tzw. obornickie 
płyty blaszane z wkładką ocie­
plającą. Zastępuje się n i m i  da­
chówki,  które służyły ponad 60 
lat. 

Dyrektor SFMB January Puka 
pokazując dachówkę zakładkową, 
wytworzoną przy pomocy jezie-
rzyckiej dachówczarki powiada, 
że naj lepiej  byłoby pokryć włas 
ne dachy takim materiałem, ale 
nie ma go pod dostatkiem. Ta 
właśnie sytuacja  skłoniła przed­
siębiorstwo do podjęcia w ub. ro 
k u  produkcji urządzeń do w y ­
twarzania dachówek. Ale okazało 
się, że nie jest  to takie proste 
j a k b y  się wydawało. Bo zafas­
cynowani nowymi technologiami 
po prostu zapomnieliśmy, jak  
produkować dobre dachówki. 

Kłopoty zaczęły s ię  od tego, ze 
wzorując nowe dachówki na sta­
rych skuszono się na pewną in­
nowację, polegającą na zastąpie­
niu blaszanych podkładów form 
dachówek aluminiowymi płyta­
mi, które m a j ą  być trwalsze. W 
praktyce okazało się, że beton 
przywiera do aluminium. Podglą 
dano proces produkcji dachówek 
w NRiD — tam beiton odchodził 
od aluminium, a w jezierzyckich 
dachówczarkach nie. Zajęto się 
poszukiwaniem jakichś środków 
chemicznych do powlekania pod 
kładów, ale betonowe ciasto cią 
g le  kleiło się do form. Niewiele 
też pomogło zaostrzenie wyma­
gań jakościowych wobec lębor­
skiego „Spomelu", jako produ­
centa aluminiowych podkładów. 
Producent, owszem, zadbał o sta 
ranniejszą obróbkę aluminiowych 
odlewów, ale beton wciąż przy­
stawał do form. Sprawa stała 
się nawet tematem jednej  z na­
rad w resorcie budownictwa. 
A chodziło jedynie o sposób. Je­
den z przedstawicieli rzemieślni­
czej spółki „Witkowski — Koto­
wicz", wytwarza jące j  dachówki 
też nabył jezierzycką dachówczai 
kę. Nie psioczył na producenta, 
ale przez 3 miesdące dzielił jego 
kłopoty, asystował i pomagał pra 
cownikom SFMB w poszukiwa­
niu odpowiedniego środka na 
odklejanie nieszczęsnego betonu 
od podkładów. Wreszcie znalezio 
no skuteczną metodę: okazało się, 
że ^podkłady przed użyciem nale­
ży wytrawić ługiem sodowym. 
No i problem przestał istnieć. 
Ale SF1MB — jak podaje j e j  
główny księgowy Bogdan Kępka 
— zdołała wyprodukować do ma 
ja  br. zaledwie 20 dachówczarek. 
Potem, produkcja i sprzedaż ru­
szyły z miejsca. W ciągu 8 mi­
nionych miesięcy SFMB zdołała 
sprzedać 70 dachówczarek ręcz­
nych wartości 22 min zł. W tym 
roku planuje sprzedać 150 tych 
urządzeń w sumie za 54 min zł. 
Ze zbytem nie ma najmniejszych 
kłopotów, bo na dachówczarki 
czeka długa kolejka odbiorców. 
Ale, u kooperanta — w lębor­
skim „Spomelu" — coś się za 
cięło. 

Gdy w k r a j u  coraz doniosłej roz 
brzmiewa hasło „ B u d u j  się kW& 
może", n a  placu SFMB stoi 25 
dachówczarek, d o  których braku­
j e  40 tysięcy a luminiowych pod­
kładów. 
— Co gorsza — i rytu je  się za 
stępca dyrektora SFMB ds. tecli 
nicznych Edward Błeszyński — 
nie można skłonić „Spomelu" do 
wykonania partii podkładów po­
trzebnych do uruchomienia \ 
przeprowadzenia prób prototypu 
wydajnie j sze j  dachówczarki taś­
mowej.  — Prototyp stoi i czeka. 
Czekają na realizację liczne za­
mówienia na wykonanie serii 
tych urządzeń. Być może po ostat 
nich uzgodnieniach i interwen­
cjach, lęborski „Spomel" wresz­
cie dostarczy brakujące elemen­
ty. Dachówczarki, chociaż przywra­
ca ją  tradycyjną technologię pro 
dukc j i  materiałów budowlanych, 
są na jnowszymi  w y r o b a m i  SFMB. 
Stanowią — jak  tu się m ó w i  — 
pierwsze rezultaty realizacji pro 
graniu „wchodzenia w "beton". 
W przedsiębiorstwie m ó w i  się tak­
że, że  m i m o  w i e l u  kłopotów, c e  
roku  proponuje  się budownic twu  
coraz nowsze, bądź ulepszone u-
rządzenia. Przygotowuje  się pro­
totypowe urządzenie dla w y t w ó r  
n i  cegieł si l ikatowych oraz uru­
chamia produkcję  trzech wers j i  
wciągarek służących do transpor 
t u  pionowego. Są to urządzenia, 
które były produkowane jeszcze 
w 1970 roku, ale teraz powstają 
w zupełnie nowym,  znacznie u-
lepszonym wydaniu.  
W przyszłym roku SFMB zamie­
rza uruchomić produkcję podnoś 
ników hydraulicznych PTM, ma 
łych żurawi budowlanych o 
udźwigu 1,5 tony oraz nową wer 
s j ę  pomostów montażowo-remon-
towych. Wprawdzie wdrożenie 
produkcji dachówczarek nastrę­
czyło i nastręcza wiele kłopo­
tów. Jednak nie zaniedbuje 
się prac nad ich ulepszeniem. 
Postęp techniczny zaznacza się 
zwłaszcza w pracach nad...  ich 
nowymi wersjami, nie wymagają  
cyimi w obsłudze takiego wysiłku 
fizycznego, jak obecnie produko­
wane. 
W przedsięwzięciach produkcyj 
no-technicznych i organizacyj­
nych SFMB znamienne i zarazem 
zdumiewające jest to, że tylko 
60 proc. mocy produkcyjnej  
przedsiębiorstwa wykorzystuje  
się dla budownictwa, choć ono 
najczęściej puka do bram fabry  
ki i za jmuje  miejsce w długich 
ogonkach kontrahentów fabryki .  
A dzieje się tak dlatego, że jezie 
rzycka f a b r y k a  nie ma żad­
nych preferencji w rozdzielnic­
twie materiałowym. Z tych 
względów chętnie wiąże się umo 
wami kooperacyjnymi z tymi, 
którzy posiadają pewne przywile 
je  zaopatrzeniowe, np. z górnic 
twem, słupskim „Famarolem" 
czy spółdzielnią „Metalowiec". 
Ma jednak nadzieję, że poprawi 
się zaopatrzenie i kurczowo trzy 
ma się swojej ,  latami wypraco­
w a n e j  specjalizacji produkcyj­
n e j  — zmechanizowanych urzą­
dzeń dla budownictwa, szczegól­
nie zaś produkcji różnego typu 
podnośników. 

Ireneusz Wejtkłewlet 
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o targach „Jesień "84" 
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h ĵbiiegły piątek zakończyła .się w Poznaniu największa impreza 
cllowa sezonu, 42 Targi K r a j o w e  „Jesień-84". Obserwatorzy od 

.Przyglądający się spotkaniom handlowców z producentami na 
sOtyym forum, podkreślali przełomowy charakter tegorocznej im-

Zapoczątkowała ona drogę powrotu do starych i dobrych tra 
^ targowych — pertraktowania  z przemysłem w myśl zasady: ku 
j>ię kupić, potargować warto. Powoli boiwiem handel zaczyna w y -

' 

frs 

żony 
w o f  

się spod dyktatu producenta i egzekwować s w o j e  prawa.  To v u v  się spoa ayKiatu pro a u cer 
$ a k  t e j  drogi dopiero początek 

teczkami pełnymi umów <
n i e j  handlowcy powracali z targów 

I ^ miarę pełną — wiedzą o zaopatrzeniu rynku na najbliższe 
^cze. Dziś i teczki są cieńsze, a wiedza niekiedy fragmentarycz-
j e w n e  nawet nie jest to, co wynika z rozdzielnika. Jak  doświad 

uczy, na „poślizgi" producenta i rozdzielnik nie pomoże. Kie-

nit 
„ W g  kra jowe były, jeśli nie jedynym, to największym fprum 

roz-

a, A 
>raCj 

świ< 

Jarania handlowych kontraktów. Obecnie giną w powodzi 
y ch resortowych i regionalnych giełd.. 

J a k ż e  mam składać konkretną ofertę, kiedy sam nie wiem jesz-
i 'na czym siedzę — skarżył się na targach wiceprezes Spółdzielni 

„Zgoda" ze Świdwina, Bernard Kiedrowlski. Otóż spółdzielnia 
^ ni. in. kurtki,  zaś giełda tkanin — podstawowego w końcu su-

do te j  produkcji — odbędzie się dopiero w... listopadzie. W 
ku e j  sytuacj i  są zakłady przemysłu odzieżowego, które w tym 
1 Wystawiły bardzo interes-ujące wzory, lecz ich wnrnwad zenie 

i ł  

ą ^ y j n e j  produkcji jest  uzależnione od zakupów 
L ^lału. Wprawdzie — o czym próbował przekonać mnie zastępca 

wprowadzenie 
odpowiedniego 

Ora Zrzeszenia Producentów Odzieży, Mirosław Biniecki — 

g r a  tu nie idzie całkiem w ciemno, bo handlowcy wiedzą co się dzie 
j e  w przemyśle włókienniczym i czego mogą od niego s ię  spodzie­
wać. Ale obawom wytwórców odzieży trudno się dziwić. To dlatego 
właśnie zabrakło w Poznaniu warszawskie j  „Córy", jednego z kra­
jowych potentatów w te j  dziedzinie. Oby więc spełniły się zapowie­
dzi MHWiU, organizatora i patrona targów, dotyczące rezygnacji z 
giełd na rzecz spotkań targowych. 

A skoro już o odzieżowej ofercie mowa. Prezentowała się niezwykle 
atrakcyjnie:  zarówno wzornictwo j a k  i kolorystyka były na na jwyż­
szym europejskim poziomie. Szokujące były ceny, w większości... ni­
skie! Jakąż  mogłaby to stanowić konkurencję dla buitików wszelkiej  
maści, gdyby owe wzory były dostępne w sklepach państwowych! 
I tu schodzimy na ziemię. Przeważały krótkie serie, po kilkaset, w 
najlepszym razie kilka tysięcy sztuk. Zmieściłoby się to w jednym 
dużym ,sklepie i w ciągu dnia zniknęłoby z półek. W rzeczywistoś­
ci, obawiam się, zniknie... pod ladą. 

Z ofertą odzieżową wystąpiła także spółdzielczość pracy i drobna 
wytwórczość, jak  s ię  okazało, wcale nie taka drobna, coraz to po­
ważniejszy partner przemysłu kluczowego. Dominowała spółdzielczość 
pracy, piąty co do wielkości dostaw uczestnik krajowego rynku.  Za­
prezentowana przez nią odzież i wyroby konfekcyjne nie odbiegały 
poziomem od oferty przedsiębiorstw państwowych. I tu jednak — 
sądząc po ilościadh deklarowanych na etykietach — w grę  Schodzi­
ły zbyt małe, j a k  na potrzeby rynku, wielkości. J a k  wiadomo, w de­
ficytowe wyroby, m. in. dziewiarskie, konfekcję bieliźnianą, handel 
ubiera nas poprzez rozdzielniki, a trudno mu w y  dębić od przemysłu 
cokolwiek ponad przydział. Mimo to piz-d stoiskami producentów 

deficytowych i centralnie dzielonych dóbr już pierwszego dnia usta­
wiały się długie kolejki handlowców. Rzeczywistość wszakże często 

«okazywała się brutalna. Koszalińskiemu WZSP np. udało się zakupić 
-na I półrocze 1985 r. tylko... 2 tys. sztuk kalesonów. J a k  ktoś obra­
zowo zauważył, mecz producent — handlowiec na tym polu prze­
grał klient. Koić może jedynie obietnica składana przez MHWiU. że 
rodzimych producentów wspomogą dostawy z importu m. in. właś­
nie bielizny z ChRiL czy pasty do zębów z Bułgarii. 

Przebierać i kaprysić do woli mogdi handlowcy w ofercie rzemiosła. 
Najlepszym dowodem, że tylko w 85 proc. znalazła nabywców. Nie­
źle powodziło się największym, wielobranżowym spółdzielniom rze­
mieślniczym, gorzej mniejszym, które nie zdążyły dostosować się  do 

x potrzeb rynku, najgorzej  — wystawcom indywidualnym. Ci ostatni 
* twierdzili wręcz, że handel uspołeczniony uknuł na nich spisek ma­

jący na celu bojkot ich oferty. Właścicielka ..Alty", jednego z trzech 
, największych i renomowanych w stolicy producentów parasolek o-

świadczyła, że straciła jednego ze swych największych dotychczaso-
' wych odbiorców, „Modę Polską". Podobnych przykładów spotkałam 

więcej.  Może t o ' i  na spisek wygląda, sądzę jednak, iż jest to e fek­
tem gry  rynkowej,  nasycenia rynku z jednej  strony i konkurencji 

, cen z drugiej.  
r Zbyt wygórowane jak  na możliwości „masowego klienta", ceny były 

przyczyną omijania przez handlowców z przedsiębiorstw uspołecznio­
nych oferty f i r m  polonijnych. 

'• — t o  nie jest  partner dla nas — mówił przedstawiciel koszalińskiego 
. WPHW. — tę  ofertę możemy traktować jedynie jako uzupełniającą. 

A uzupełniać nie bardzo było czym, bo ponad 40-csobowa ekipa han 
dlowców powróciła do Koszalina z portfelem zamówień w połowie 
pustym. • 

. Ten i wiele innych przykładów dowodzą, że o ostatecznym wyniku 
i pertraktacji  targowych przesądzały ilości oferowanego tam towaru. 
. rzadziej — jakość. Bo choć bardziej niż w ostatnich latach brano ją 
; tu pod uwagę — to jednak w istotnych dziedzinach naszego r y n k u  
* bi twa wciąż jeszcze toczy się o ilość. Taka jest  ~ twarda rzeczywi­

stość i jedynie życzyć sobie trzeba spełnienia obietnic resortu han-
; dl u, że obie le walki  — o jakość i o ilość — przebiegać będą t ó w -
jj noleglę. 

Aleksandra Weratynewtes 
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Inicjatywa Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego 

Nowa organizacja 
lecznictwa 
podstawowego 
w Słupsku i Ustce 
PODOBNO na świecie jest -

•najwięcej... lekarzy. Jakaś 
cząstka prawdy  w t y m  

stwierdzeniu na p e w n o  jest, bo  
lub imy  rozprawiać o swoim zdro 
wiu,  o opiece medycznej,  j e j  po­
ziomie i jakości. Narzekamy czę­
sto, że nie  widać żadnej  popra­
w y  -w funkc jonowaniu  służby 
zdrowia, że niechętnie nadstawia 
ona ucha na uwagi  i życzenia 
.pacjentów. 
Biorąc to wszystko p o d  uwagę, 
uzanaliśmy za celowe przeprowa 
dzenie rozmowy z dyrektorem 
Wojewódzkiego Szpitala Zespolo­
nego, dr. Witoldem Jaciowem — 
szefem jednostki, która od 1 sty 
cznia 1885 r. chce zerwać z utar­
tymi  schematami w organizacji 
służby pierwszego kontaktu, jaką 
jesfNlecznictwo podstawowe. 
— Panie doktorze, j a k  na jkróce j  
można scharakteryzować lecznic­
t w o  podstawowe Słupska 1 jego 
okolic? 
— Lecznictwo podstawowe Słup­
ska to 21 rejonów ogólnych dla 
dorosłych, w t y m  jeden podmie j  
ski, obe jmujący  okoliczne w s i e  
oraz 16 rejonów pediatrycznych 
— również jeden podmiejski.  W 
Ustce 4 rejony ogólne i tyleż 
samo pediatrycznych. Rejony te 
mają  pod opieką 90.560 osób w 
Słupsku i 16.500 w Ustce. Pra­
c u j e  w n ich  25 lekarzy ogólnych 
i 20 pediatrów, zatrudnionych w 
pełnym wymiarze  godzin. 18 le­
karzy ogólnych posiada specjal i­
zację z interny a 14 pediatrów 
specjalizację z chorób dziecię­
cych. W sumie obsada kadrowa 
jest, wystarczająca n a  obecne , p o t .  
trzeby tego lecznictwa. 
— statystycz­
n y  obraz lecznictwa podstawo­
wego. A jego blaski  1 clenie? 
— Blaski, to  pełna obsada eta­
towa, o czym j u ż  mówiłem, w y ­
starczające kwa l i f ikac je  kadry 
medycznej, systematycznie pod­
noszone w trakcie szkoleń. To 
również wydłużenie czasu przy­
jęć pacjentów i większa dostęp­
ność do lekarza od godz. 8 do  15 
w rejonach i d o  18-tej w re jo­
nach dyżurujących. Liczącym się 

dorobkiem jest zorganizowanie 
zespołów podstawowej  opieki 
zdrowotnej  w składzie: lekarz, 
pielęgniarka, pracownik  socjalny, 
zapewniających ciągłość nadzoru 
patronażowo-lekarskiego. 
Cienie, to n iewątpl iwie  brak  
w p ł y w u  pacjenta n a  w y b ó r  re jo­
n u  lekarskiego i w y b ó r  lekarza. 
Po prostu m u s i  się on udać do 
rejonu, w którego ewidenc j i  się 
z n a j d u j e  i do lekarza, który aku­
rat m a  dyżur.  Przy ko le jne j  w i ­
zycie może  traf ić  n a  innego. 
Brak związku między jakością 
pracy lekarzy re jonowych a ich 
wynagrodzeniem. L i k w i d u j e  ten 
stan rzeczy w o l n y  w y b ó r  lekarza, 
ponieważ liczba podopiecznych 
będzie  decydować o jego w y n a ­
grodzeniu zasadniczym i premi i  
m o t y w a c y j n e j .  
Zdając zatem sobie sprawę z n ie  
dostatków obecnej  organizacji 
p o d s t a w o w e j  opieki zdrowotnej,  
zamierzamy od 1 stycznia 1985 r. 
wprowadzić  na  terenie naszego 
działania, wo lny  w y b ó r  lekarza. 
Pode jmując  tę decyzję, wycho­
dz imy n a  przeciw oczekiwaniom 
społecznym, opieramy się o w y ­
niki  eksperymentu prowadzonego 
w ośmiu przychodniach rejono­
w y c h  w k r a j u  od 1 października 
1982 roku do końca grudnia 1683. 
— Założenia organizacyjne t e j  
„operacji"? 
— Wolny w y b ó r  lekarza w p r o ­
wadzony zostanie w przychod­
niach re jonowych oraz porad­
niach ogólnych i poradniach dla 
dzieci. Miasto Słupsk dziel imy w 
związku z t y m  n a  d w a  r e j o n y  za-
pobiegawczo-lecznicze „Zatorze" 

! i  „Stare Miasto". Mieszkańcy Za-
torza będą. mogił wyb ierać  spo­
śród lekarzy ogólnych i pediatrów, 
pracujących w e  wszystkich z n a j  
dujących się t a m  przychodniach. 
Mieszkańcy Starego Miasta, spo­
śród lekarzy ogólnych i pediatrów 
p r z y j m u j ą c y c h  tutaj.  Mieszkańcy 
Ustki w y b o r u  dokonują  spośród 
wszystkich zatrudnionych tu  le­
karzy ogólnych i pediatrów. 
— Na czym m a  polegać w o l n y  
w y b ó r  lekarza? 
— W y b o r u  dokonuje  samodziel-

Z badań IZ w Boninie 

Szanujmy 
ziemniaki 
Cechy biologiczne ziemniaka stawiają go w rzędzie płodów rolnych 
szczególnie wrażliwych na warunki w Jakich są zbierane, magazynowane 
i użytkowane. Z danych GUS i badań prowadzonych także przez Instytut 
Ziemniaka w Boninie wynfca, że straty w zbiorach ziemniaków powsta­
łe Już po ich zebraniu, wynoszą średnio rocznie około 15 proc. uzyskane­
go plonu. Są one Jeszcze wyższe, nawet do ponad 30 proc., w ziemnia­
kach przechowywanych do wiosny. Tak wysokie ubytki w produkcji obnl 
żają często do minimum opłncalność (ej uprawy, rzutują też ujemnie na 
bilans paszowy w gospodarstwie rolnym. 

Jak możno i należy przeciwdziałać 
powstawaniu strat w bulwach ziem 
nlaka? Problem bardzo istotny, 
zwłaszcza teraz, kiedy trwa kam­
pania zbioru ziemniaków. W na­
szym regionie zbiera się ziemniaki 
wyłącznie przy użyciu maszyn. Wła 
śnie w trakcie takich wykopków 
bulwy są narażone często na u-
szkodzenia mechaniczne, które po­
wodują gnicie podczas przechowy­
wania. Można znacznie zmniejszyć 
rozmiary uszkodzeń mechanicznych 
przez odpowiednie przygotowanie 
plantacji do zbioru kombajnem. Po 
lega to na zniszczeniu wcześniej­
szym naci i chwastów przy użyciu 
rozdrabniacza łęcin lub przez opry 
skonie łętów środkami chemiczny 
mi, jak reglone i gramoxone. Środ­
ki te przyspieszają zasychanie roś­
lin (naci) i skracają okres dojrze­
wania bulw. Naskórek ziemniaków 
Jest bardziej skorowocony, co uod­
pornia je przed uszkodzeniami pod 
czas zbioru. Istotne znaczenie ma­
ją też warunki atmosferyczne: naj­
lepiej przechowują się ziemniaki 
wykopane przy bezdeszczowej po­
godzie, przy temperaturze powyżej 
10 stopni C. Ziemniaki po wy­
kopaniu powinny przejść okres tzw. 
leżakowania. A więc w tymczaso­
wo założonych pryzmach," pod okry 
ciemne słomy, powinny obeschnąć 
i zabliźnić rany powstałe w trakcie 
zbioru. Następnie, po około 2 ty­
godniach bulwy sortujemy, przezna­
czając do dalszego przechowania 

wyłącznie ziemniaki zdrowe. 

Do trwałego magazynowania naj­
częściej służą kopce ziemne. Nale­
ży je zakładać w miejscach su 
chych, ustawiać w kierunku z pół­
nocy na południe i każdego roku 
lokalizować w innym miejscu, co 
zabezpiecza przed rozprzestrzenie­
niem się chorób ziemniaka. Szero­
kość kopca u podstawy powinna 
wynosić od 1,5 m do 1,8 m, zaś 
wysokość — do 0,9 m. Bulwy od­
mian o niższej trwałości I odmian 
wszesnych lepiej jest sypać w 
mniejsze pryzmy. Po uformowaniu 
kopca przykrywamy go 20—30 cm 
warstwą suchej (najlepiej żytniej) 
słomy i następnie warstwą ziemi 
o grubości około 10 cm. 'Grzbietu 
kopca (kalenicę) o szerokości do 
40 cm nie należy obsypywać zie­
mią. Gdy temperaturo w kopcu ob­
niży się do 2—4 stopni C, na­
kładamy no niego okrywę zimową. 
A więc warstwę słomy o grubości 
około 15 cm i warstwę ziemi o gru 
boścl 20 cm. Kalenicę przykrywamy 
dopiero z nadejściem mrozów. 
Znacznie korzystniejsze warunki 
składowania ziemniaków zapewnia 
Ją tzw. kopce techniczne, pod o-
krywą z folii. Jak wykazały bada­
nia, prowadzone w gospodarstwach 
wdrożeniowych, straty są niemal o 
połowę niższe w porównaniu z wy 
stępującymi w kopcach ziemnych. 
Kopiec pod folię formuje się na­
stępująco: u podstawy 2 m szero-
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kości i około 1 m wysokości. Tok 
złożone zlemniokl okrywamy słomą 
— warstwo o grubości 30—40 cm, 
a no kalenicy kładziemy ażurowy 
kanał wentylacyjny: w kształcie trój 
kąta lub półkola zmontowanego z 
drewnianych listewek. Następnie ko 
piec okrywamy folią, której obrze­
ża w kilkumetrowych odstępach 
przysypujemy ziemią. To zabezpie­
cza folię przed zerwaniem przez 
wiatr. W zakończeniach kanału wen 
tylacyjnego wycina się w folii otwo 
ry. Gdy słomo pod folią zawilgot­
nieje od wydzielającej się z ziem­
niaków pary, należy w pogodne 
dni kopiec odkryć i słomę przesu­
szyć. Z nastaniem mrozów cały ko 
piec okrywamy (na folię) warstwą 
ziemi, zaś wyloty kanału wentyla­
cyjnego uszczelniamy słomą. 

Większość plonu ziemniaków prze­
znacza się na paszę, głównie dla 
trzody chlewnej. Do najbardziej ro 
cjonalnych sposobów przechowy­
wania butw paszowych należy ich 
zakiszanie po uporowoniu przy u-
życiu kolumny parnikowej. Do 40 
proc. mniej, niż przy codziennym 
parowaniu zużywa się tu węgla, e-
nergii elektrycznej i pracy ludzkiej. 
Straty w składnikach pokarmowych 
są do 15 proc. niższe — w porów 
naniu z .tradycyjnymi metodami pa 
rowania bulw. Kolejną zaletą ki­
szenia ziemniaków jest możliwość 
sporządzenia paszy tzw. kombino­
wanej tj. kiszonki wzbogaconej o 
zielonki: lucernę, koniczyny, sera­
delę, trawy, kapustę pastewną. 

Uporowone bulwy można zokiszoć 
w różnych zbiornikach: silosach be 
tonowych i rowach ziemnych. Te 
ostatnie muszą być wyłożone fo­
lią, zaś dno wyścielone dodatkowo 
plewami lub sieczką. W silosach 
betonowych również kładziemy no 
dnie warstwę plew, suszu lub siecz 
ki. Uporowone ziemniaki należy sto 
rannie ugnieść, zwłaszcza w rogach 
silosu. Górna część silosu powinno 
być wybrzuszono. Po odparowaniu 
(obeschnięciu) wierzchniej war­
stwy zakiszonych ziemniaków przy­
krywamy silos szczelnie folią, a 
wraz z nadejściem przymrozków 
także 30-centymetrową warstwą zie 

dr Jacek ChotkowskJ 
mgr Jerzy ftembeza 

2 7  IX 1 9 8 4  r, ) \ x  

Jan KoteckI, zastępca kierow­
nika  składu opału w Kosta Unie: 
— .  Węgiel otrzymujemy dość re 
g u l a m i e  i pod dostatkiem. Mo­
żemy zaopatrywać swoich od­
biorców niemal  na  bieżąco. Gdy 
komuś  nie  wystarcza pierwszego 
gatunku, drugi  gatunek węgla  
może kupić  poza przydziałem. 
Gorzej z koksem. Hutniczego w 
ogóle n i e  otrzymujemy.  Do za­
oferowania m a m y  ty lko koks po  
gazowy. Jego produkcja  zależy 
od wydajnośc i  koszalińskiej  ga­
zowni.  Dziennie produku je  się 
go około pięćdziesięciu ton. W 
t y m  z n a j d u j e  się również  tak 
z w a n y  groszek. G d y b y  n a w e t  
koszalińska gazownia zwiększy­
ła wydajność,  n ie  jesteśmy w 
stanie zaspokoić potrzeb wszyst  

niu. Dlatego indywidualnych  od 
biorców m u s i m y  zaopatrzyć w 
koks. A l e  będzie to moż l iwe  tyl  
k o  kosztem innych n a b y w c ó w .  

Pismo Okręgowego Inspektoratu 
Gospodarki , Energetycznej  w 
Gdańsku % 6 lipca br.: 

„Zaopatrzenie odbiorców krajo­
wych w koks w 1983 roku by­
ło niedostateczne. Głęboki defi­
cyt koksu spowodowany został 
utratą zdolności produkcyjnych 
koksowni. Obniżenie produkcji 
koksu w latach 1978—1983 wy­
niosło łącznie 3,5 min ton". I 
dalej OICE informuje — „W od 
niesieniu do wykonania 1983 ro 
ku, zmniejszenie produkcji w br 
wyniesie 450 tys. ton koksu. 

O kłopotach z zaopatrzeniem w opał 

Gdzie 
się podział 
koks? 

k 

je 
5 

P 
ero i 

kich odbiorców. Zbyt małe są 
dostawy koksu  ze Śląska. Sytu 
acja  zmusiła nas  w t y m  roku 
d o  wprowadzenia  reglamentacji.  
Tym,  którym przysługuje m n i e j  
n iż  cztery tony, w y d a j e m y  całe 
przydziały koksu. Pozostałym t y l  
k o  potową. Resztę mogą odebrać 
dopiero w listopadzie. 

Lucyna Nowakowska,  zastępczy­
n i  k ierownika  składu opału w 
Szczecinku: 

— Węgiel  sprzedajemy n a  bieżą 
co. Na koks, niestety, trzeba cze 
kać. Otrzymujemy go między In 
n y m i  z huty  „Katowice". Na 
koks  drobny czekają odbiorcy, 
którzy w y k u p i l i  u nas  s w o j e  
przydziały w lipcu. Zaś n a  gru­
b y  — jeszcze w m a j u .  W t e j  
chwi l i  sprzedajemy koks, które­
go odbiór może nastąpić dopie­
ro w p ierwszym kwarta le  przy­
szłego roku. 

Henryk Mlerklewlcz, k ierownik  
składu opału w Kołobrzegu: 

— Z w ę g l e m  n ie  jest źle. Za to 
z koksem wręcz  tragicznie. L u ­
dzie w y k u p i l i  przydziały w m a ­
ju,  czerwcu i dotąd n i e  mogą 
ich odebrać. Od sierpnia p r z y j ­
m u j e m y  przedpłaty n a  koks  n a  
przyszły rok. Robimy to n ie ja­
k o  w ciemno, ponieważ n i e  w i e  
m y  jak ie  będą dostawy z hut. 

Czesław Dudzlcz, dyrektor Od­
działu Handlu Opałem, w Ko­
szalinie: 
— Sytuacja z koksem jest  bar­
dzo trudna. A l e  nie  powstała 
ona nagle. T o  co dz ie je  się z za 
opatrzeniem w ten opał w roku 
bieżącym jest ty lko  • w y n i k i e m  
pewnych  konsekwencj i ,  czy też 
braku  przewidywań.  Kłopoty za 
częły po jawiać  się pod koniec 
lat siedemdziesiątych. Już  w ó w ­
czas można było przewidzieć, że 
k iedyś  mus i  nastąpić krach. W 
w o j e w ó d z t w i e  koszalińskim trud 
ności te  zaczęły narastać o d  ro  • 
k u  1981, od k iedy zaczęto n a m  
sukcesywnie,  z roku  na  rok. 
zmniejszać dostawy. O ile w 
1980 roku otrzymaliśmy jeszcze 
105,5 tys. ton, w roku bieżącym 
przyznano n a m  tylko 75,1 tys. 
ton koksu. O tę różnicę n i e  w y  
w i ą z u j e m y  się z naszego zada­
nia.  Stoimy przed dylematem, 
k o m u  n ie  dać, a k o m u  przydzie  
lić koks. Niełatwo podjąć de­
cyzję.  Potrzebują go wszyscy. 
Ludność w i e j s k a  i miejska, 
służba zdrowia, oświata i szko­
ły, rzemieślnicy, ogrodnicy i h o  
dowcy  drobiu. A także urzędy i 
instytucje. One także muszą pro 
wadzić  swoją  działalność i n ie  
można zamknąć ich d o  wiosny  
na  kłódkę. Jestem jednak  zda­
nia, że jeżeli  j u ż  ktoś musi  
gdzieś zmarznąć, to nie  może g o  
to spotkać w e  własnym mieszka 

Przyczyną tak znacznego zmniej 
szenia produkcji jest katastro­
falny stan baterii koksowni­
czych, które po intensywnej eks 
ploatacji skierowano do tvielo-
letT«>h remontów kapitalnych. 
Obc i;, przychód koksu pozwoli 
jedynie na pokrycie produkcji 
ciągłej (tj. pracy hut  i innych  
zakładów pracujących w ruchu 
ciągłym — M. K.). Nie zabez­
piecza zaś potrzeb odbiorców 
rynkowych, które, w ocenie 
Głównej Inspekcji Gospodarki 
Energetycznej, wynoszą rocznie 
4,5 min ton, podczas gdy dosta­
wy nie przekroczą 3,5 min ton. 
W tej sytuacji odbiorcy rynko­
wi zmuszeni sq  do stosowania 
w swoich kotłach mieszanek 
koksowo-węglowych i koksowo-
-koksikowych. OIGE w Gdańsku 
zdaje sobie sprawę z uciążli­
wości stosowania  takich miesza 
nek, spadku sprawności urzą­
dzeń oraz wzrostu zanieczyszczę 
nia środowiska naturalnego. Jed 
nakże obecnie nie ma innych 
możliwości. Przewiduje się, że 
w latach następnych bilans kok 
su w kraju nie ulegnie popra­
wie, a pokrycie potrzeb na to 
paliwo będzie możliwe dopiero 
po roku 1990". 

Według opinii  Okręgowego I n v  

spektoratu Gospodarki Ener6e* 
tycznej,  który reprezentuje  sta-
nowisko swo jego  zwierzchnika, | 
GIGĘ, problemu nie  ma. Za-1 
miast koksu można  przecież li , 
ż y w a ć  innego opału i nic 1 ' |(, 
n ie  stanie. Może ty lko  podtruj® 
się środowisko. Od odbiorców 
koksu oraz potencjalnych kliep* 
tów w y m a g a  się zrozumienia, 
zaradności. Lecz ten sam GIG& 
słowem n ie  wspomina,  że prze­
spał sprawę. Potwierdza j e d y n i  
fakt,  że j u ż  sześć lat t e m u  za­
częły po jawiać  się p i e r w s i  
symptomy,  zapowiadające ciS* 
kie czasy d la  gospodarki  ner* j 
getycznej, a zwłaszcza dla od­
biorców koksu. Stare gazownie-
od lat .  n ie  modernizowane, p r ^  ' 
stały b y ć  opłacalne i zaczęto J® 
sukcesywnie  l ikwidować,  ty?  
bardziej,  że zafascynowano sK 
gazem z iemnym. L ikwidac ja  8® 4 
zowni  miała między  i n n y m i  P" 1 
prawić  stan naturalnego środo* f 
wiska.  GIGĘ musiał jednak 
w a ć  sobie sprawę z tego,  1 

wcześniej,  czy późnie j  wielki® 
koksownie  trzeba będzie w y ł j '  czyć i poddać remontom..  l 
zrobiono przez ten  czals, by"  2** f 
pobiec temu, co stało się obeę- V 
nie  i co czeka nas zez najbH* r^czy 
szych k i lka  lat? Czy łomyślanj' r'czyi 
o produkc j i  pieców, który^poku,  
można by, przy  znacznie mm 6 '  Ni ni  
szej  uciążliwości, palić węgle"1 ĵ go i 
oraz i n n y m  opałem za kok' wiam 
sem? | I 
Czesław Dudzlcz: — wie lu  h°" *ytul 
d o w c ó w  wolałoby kup ić  P*e Mne 
w ę g l o w y  niż  koksowy], b o  wS/fOdzti 
giel łatwiej  zdobyć. A l e  takie11 w 0  v 
pieców n ie  ma.  Chociaż wiado* 7ch < 
m o  j a k a  jest sytuacja k k o k s e i ^ N e ż  
Biura pro jektowe n a w e t  n^F*»ie 
chcą słyszeć, że można gdzi^ *o na 
zainstalować piec węglowy,  ^TJclnil 
mo, że spalanie węgla  w pie^pego 
d o  tego n i e  przystosowanym j e S  

bardzie j  szkodliwe, d la  środowi'|To  { 

ska, n iż  w piecu węg lowym.  N i j ę  
Mencj Zastanawiające jest t e  wzajeflj'<h P i £  

n e  oszukiwanie  się 1 chowa*»* Wego 
głowy w piasek, czy raczej  i 
ko lumny koksownicze, które « # i k a  ; 
ka ją  n a  wieloletnie remonty, ^ p c h .  
piecach można palić w s z y s t k i e j  . .  
nawet  drewnem.  Ty lko  j a k b y  ' % ń < >  

pominą się o tym, że  czasy xfl,i ' 
nlły się 1 zmieniły się też pie<*' Qial< 
Nawet n a  w s i  k a f l o w e  zastąp" 
n e  zostały centralnym ogrzeW»' 
niem, które w y m a g a  opału wy* 
kokalorycznego. Poza tym, W? ... 
d a j e  się, l i  łatwie j  wyproduk^  Nsie 
w a ć  n o w y  t y p  pieca, n iż  t r w '  
nić przyzwyczajenia.  O ctV t  
GIOE powinien  wiedzieć} 

Mirosław p i 
fencjl 

Na zdjęciu;  drewniane  klocki 
też opał n a  zimę. 

Jlkow 
Izieć 

Fot. Kazimiera Rataje*?* piszt 

22 sierpnie br. no lomoch „Głosu" 
zamieściliśmy rozmowę z Kazimie­
rzem Wastowskim — kombajnistę 
Gospodarstwo Hodowli Zarodowej 
Domachowo (POHZ Swierczyno), 
zatytułowaną „Koszenie idzie kiep­
sko". Nasz rozmówco wypowiada! 
się w niej m. in.1 na temat złego 
zopoatrzenio miejscowego sklepu w 
chleb. W zwlqzku z tym przedsta­
wiciele Zarządu GS w Polanowie 
R. Perec i P. Drewla przysłali na­
stępujące wyjaśnienie: „Poczqwszy 
od 18 sierpnia br. aż do odwołania 
placówki handlu wiejskiego czynne 
,są również w wolne soboty. W tych 
dniach pracują też zakłady produk­
cyjne zaopatrujące sklepy w pieczy 
wo, napoje chłodzące i wędliny. 

5T>erti 

Chleb będzie lepszy 
Brok zamówienia ze sklepu w Do-
machowie na 18 sierpnia spowo­
dował dostawę pieczywa dzień 
wcześniej w takiej ilości, by po­
kryć zapotrzebowanie no dwa dni. 
Aby w przyszłości uniknąć podob­
nej sytuacji ze sprzedawcą sklepu 
w Domachowle zostało przeprowa­
dzona rozmowa. Za zaistniałą sy­
tuację Zarząd 'Gminnej Spółdzielni 
przeprasza pracowników gospodar-

* mieszkańców wsi Domocho-

Jakość pieczywa produkowanego 
przez piekarnię w Polanowie jest 
dobra. Takie oceny wystawiło la­
boratorium WZSR Koszalin, a tak­
że kontrolerzy Państwowej Inspek­

cji Handlowej oraz Państwowej J 
spekcji Skupu I Przetwórstwo 
kułów Rolnych w Koszalinie, 
rytmiczne dostawy mąki z mły' 
PZZ w sierpniu zmusiły nas 
pieku pieczywa z mąki pochodzi 
ze świeżych dostaw. SpowodoWj 
to obniżenie jakości pieczywa, ' 
wiające się między innymi krU* 
niem. Sytuacjo ta ulegnie , 
z chwilą uzupełnienia zapasów f 
ki, o do produkcji używać się 
dzie mąki po co najmniej 
godniowym leżakowaniu". 
Dziękujemy za wyjaśnienie, 
nadzieję, że zapasy mąki w 
łanów zostały już uzupełnić 
chleb z miejscowej piekarni 
lepszy, (bog) 

nie według własnego uznania każ 
d y  mieszkaniec Słupska i Ustki 
w okresie od 1 października do 
31 grudnia br.  Dla dzieci do lat 
15, pediatrę wyb iera ją  rodzice. 
Badzie to w y b ó r  obowiązujący 
przez rok. Po t y m  okresie po­
nownie  zorganizujemy podobny 
wybór .  
— Nie wszyscy mieszkańcy obu  
miast  zdążą zdecydować się na  
swojego lekarza w ustalonym 
terminie. Co wtedy?  
— Po upływie  terminu, ci, któ­
rzy z różnych wzg lędów nie  w y ­
bral i  lekarza zostaną „z urzędu" 
przydzieleni lekarzom nie posia­
d a j ą c y m  pełnego l imitu  podopie­
cznych z wyboru.  Limit ten w y ­
nosi dla lekarza ogólnego 3000 
podopiecznych, dla pediatry — 
1500. Nie wyb iera ją  lekarza oso­
b y  podlegające resortowym służ­
b o m  zdrowia. 
Ponadto w y b ó r  lekarza nie  koń­
czy się automatycznie z końcem 
grudnia. Rodzice n a w e t  p o  t y m  
terminie mogą wyb ierać  pedia­
t rów  dla dzieci n o w o  narodzo­
nych. Podobnie zmieniający m i e j  
$ce zamieszkania. 
— Mieszkańcy Słupska i Ustki 
n i e  znają  wszystkich lekarzy ogól 
nych  1 pediatrów. W oparciu_o_ 
co m a j ą  zdecydować się na  opie­
k u n a  swojego zdrowia? 
— Dla ułatwienia decyzji,  w 
punktach wyborczych znajdować 
się będą informacje  o k w a l i f i ­
kacjach wybieranych lekarzy, o 
przebiegu ich dotychczasowej 
pracy zawodowej,  o godzinach i 
mie jscu  pracy. Na przełomie 
września i października na wszy­
stkich klatkach schodowych obu  
miast rozklejone zostaną ogło­
szenia o sposobie dokonywania 
w y b o r u .  Ponadto wszelkich w y ­
jaśn ień  udziela Dział Organizacji 
i Nadzoru Wojewódzkiego Szpita­
la  Zespolonego, telefon 78-31, a 
także każdy kierownik przy­
chodni. 
Jednocześnie informuję,  że lecz­
nictwo specjalistyczne i stomato­
logiczne będzie  pracowało w sys 
ternie dotychczasowym. 
— Dziękuję za rozmowę. 

, Rozmawiał: 
7. Duchnowtcz 

Zdj. Zbigniew Bielecki 
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CZYTELNICY-REDAKCJA ^ CZYTELNICY-REDAKCJA 
,.1 
<' lustrze czytelniczych opinii 

KTO? 
B CZYM? 
po co? 
%{ 
i i '  Ha rozmówczyni,  pan i  Barbar» Domagała, pracownica Kosealiń-
ec* [tgu W y d a w n i c t w a  Prasowego, n a  zlecenie Ośrodka Badań Praso-
(liż RWczych w Krakowie  prowadzi  socjologiczne badania l istów czy-
tno Nczych, napływających do nasze j  redakcji.  Praca ta jest jeszcze 
rcMoku, ale zamknięty został j e j  p ierwszy  etap, t j .  analiza publ l-
iiel Ml n a  stronie Czytelnicy — Redakcja  za pierwsze półrocze ble-
e^^go roku. O ustaleniach, poczynionych w toku tych badań roz-
oK*wiamy dziś z p. Barbarą. 

hO-lTytuł Pani pracy brzmi:  „Co-
>icC|tnne s p r a w y  mieszkańców w o  
tf3'[ództw koszalińskiego i słup­
o w o  w świetle l istów czytelnl-
dO'?ch do „Głosu Pomorza". A l e  
eiĄ^cież biorąc pod u w a g ę  w y -

listy publ ikowane,  1 to 
zi« fco n a  cotygodniowej  stronie 

fl1'pelników — n ie  uzyskała Pani 
ieĈ  V g o  obrazu. 
j e f l  
)Wi'iTo prawda.  Dlatego obecnie 

Pluję się całokształtem kores-
Nencji do „Głosu" w t y m  sa-

p ierwszym półroczu 1984 r. 
•Dlatego chcę zrobić zastrzeżenie, 
| m ó w i m y  ty lko  o tym, co 

s^Nka z analizy l istów publ iko-
r. * p c h .  
? d i ' » k i  jest właściwie cel tych 

iec*'znalezieni. odpowiedzi  n a  py-
ąpl'ie __ kto i dlaczego pisze do 
6W*'Mtcji, a także w j a k i m  zakre­
sy* gazeta korzysta z sugestii 
w f i c h  Czytelników i w j a k i m  

u*9' ^esie spełnia ich oczekiwania, 
n»!*'Uwzględniając więc poczynlo-
t t l r  fcrzez Panią zastrzeżenia, że  

Mawiamy tylko o tym, co w y  
. ze stanowiących nieco po-

[fflp klO proc. całej  nasze j  kores-
Jencjl z Czytelnikami l istów 

f Ukowanych, s p r ó b u j m y  odpo-
izieć n a  pierwsze pytanie: 

k jest autorem tych l istów? 
je*?'1 pisze do nas najczęściej? 

Cj Zdecydowaną większość wśród  
J "rów listów stanowią osoby 
| ^ieku produkcy jnym,  w w i e -

Pełnej sprawności społeczno-
^odowej, głównie mężczyźni. 

| Porcje są takie, że mężczyźni 
Owią idwie trzecie, kobiety — 

trzecią autorów listów p u ­
k a n y c h .  Niewielki  jest na-
ist procent l istów od ludzi 
łych. A więc  nasz stałystycz 

[Przeciętny autor listu do ga 
to przeważnie  leg i tymują-

'ię wykształceniem zawodo-
1 l u b  podstawowym,  pracow-
l rolnictwa — uspołecznionego, 
rolnik indywidualny,  pra-
lik umysłowy l u b  robotnik. 

»%y udało się Pani ustalić, 
- środowiska — grupy  zawo-
• i grupy  mie jsca  zamleszka-

reprezentują nasi  kores? 
k l e i ?  

| i e  wszyscy autorzy listów p u  
FWanych przedstawiają się, 
-Wszyscy piszą o tym, gdzie  
Nją i mieszkają.  A l e  można 
^rdzić, że tam, gdzie dane  ta-
lało się ustalić, dowiedzieliś-

|8ię, że autorem jest rolnik 
•ktoś mieszkający n a  wsi,  al-
V a c o w n i k  oświaty, transpor-
I łączności oraz handlu. Usta­
l i  mie jsca  zamieszkania było 
gejsze. Z analizy tych danych 

ka, że piszą do „Głosu" prze 
'szystkim mieszkańcy miast 
*roc. wszystkich puiblikowa-

f listów). Najczęściej  autorzy 
J^ieszkańcami Koszalina (25 
r l  Kotobrzegu (11,5 proc.) i 
rSardu. Porównując  Koszaliń 
I '  Słupskie trzeba stwierdzić, 
i s tów z terenu w o j .  słupskie 
"test zdecydowanie m n i e j .  

o b l e m j  Słupska i w o j e w ó d z  
słupskiego, zawarte  w Ils-
Czytelnlków, z n a j d u j ą  odbl-

" łzedc wszystk im n a  kolum-
k^Upskiej, a autorzy l istów d o  
^cii k ierują  Je przeważnie  n a  
^ Oddziału „Głosu" w Słups­
k i e  f a k t e m  jest, ż e  o d  wielu,  
* lat  nasza gazeta l istów 
'Upska i okolic otrzymywała 
Rymuje znacznie mnie j ,  niż  
ettu obecnego w o j .  koszaliń 

Ustalenie przyczyn tego 
rzeczy warte  byłoby mo-

^ d ę b n y c h  badań... A l e  skoro 
Opowiedziałyśmy n a  pyta­
n o  pisze do  gazety, z a j m l j -
^ następną kwestią:  po co 

owej . . ,  
vo  A U ss ty1' mh 
s do 
hodz<3' li 
odo* 'lt 

-4 zfni^ 
ISÓW 

"A, 

:S 
nlon*, 
il 

,^Wiąc n a j k r ó c e j  — aby  uzys 
Id1 ®°moc, l u b  in formację  — to 

proc. wszystkich publ i-
l̂i . ch listów. Czytelnik n a j -
w;ei zwraca się do gazety, j a -

sT>erta, o opinię ale równie  

Zniechęcić prenumeratorów... 

Od ki lkunastu lat jestem prenu 
meratorką „Głosu", „Przyjaciół­
k i "  i „Gospodyni". I nagle  oka­
z u j e  się, że j u ż  nią n ie  będę, po  
n ieważ doręczyciel n ie  pobrał w<> 
właściwyfh czasie należności za 
IV kwartał br.  Przez wszystkie 
lata doręczyciel pobierał opłaty 
do 10-go dnia miesiąca, rozpaczy 
nającego kwartał. Byłam przy­
zwyczajona do takiego sposobu 
przedłużania prenumeraty, chcia 
l a m  więc zapłacić należność 
przed 10 września br., ale dorę­
czyciel n a j p i e r w  powiedział mi, 
że jeszcze nie  zbiera tych opłat, 
a potem, że  j u ż  n ie  p r z y j m i e  p ie  
niędzy, gdyż  rezygnuje  z pracy 
i n i e  zależy m u  n a  tym, b y ś m y  

miel i  gazety. Wówczas córka u-
dała się na  pocztę w Sarbinowie, 
a le  tam okazało się, że jest j u ż  
na wszys tko  za późno, gdyż pre 
numeratę p r z y j m o w a n o  ty lko  do 
1 września. Nie wiedziałam o ta 
k i e j  zmianie terminu i zosta­
łam pozbawiona możliwości kon 
tynuowania wieloletniej  prenu­
meraty z w i n y  nieodpowiedzial­
nego doręczyciela. Mieszkam w 
Chłopach, gdzie nie  m a  kiosku 
z prasą i żeby kupi.* gazetę, m u  
siałabym codziennie chodzić do 
Sarbinowa. Proszę o, pomoc. 

Władysław» Modrzejewska 
Chłopy 

Dobry zwyczaj nie pożyczaj... 

często, bo aż w 30 proc. przypad 
k ó w  list jest reakcją n a  różnego 
rodzaju  z jawiska  społeczne, jego 
autor w y s t ę p u j e  w imieniu swo­
i m  i s w o j e j  g rupy  rodzinnej, są­
siedzkiej, zawodowej .  Większość 
ocen m a  przy t y m  charakter k r y  
tyczny, choć sporo, b o  aż 36 proc., 
jest ocen a f i rmatywnych  — po­
chwał określonych osób, czy po­
staw. 
— Jaka tematyka d o m i n u j e  w 
naszych publ ikacjach opartych 
na listach do gazety? 
— Czytelnicy piszą przede w s z y ­
stkim o s w y c h  codziennych, ży­
ciowych sprawach, które okreś­
lam jako  socjalno-bytowe: pro­
blemach komunalnych, dróg, ko­
munikacj i ,  handlu  i zaopatrze­
nia, usług, opieki lekarskiej, k u l  
tury w sensie działalności roz­
r y w k o w e j  i rekreacy jne j  — jest 
to p r a w i e  43 proc. spraw. Wie lu  
Czytelników podnosi też proble­
m y  ku l tury  współżycia między­
ludzkiego: w rodzinie, środowis­
k u  sąsiedzkim itp. Takich spraw 
znalazłam 21 proc. Natomiast 
spraw  z dziedziny stosunku pra­
cy było nieco m n i e j  — 17 proc. 

— Może tu  należałoby dodać 
listy dotyczące ubezpieczenia spo 
lecznego, rent, emerytur  1 opieki  
społecznej, ponieważ są to. dzie­
dziny j a k b y  nakładające się n »  
sferę spraw pracowniczych... 
— Kwal i f ikac ja  jest tu sprawą 
niestety, subiektywną, ale i tych 
pozycj i  w listach nie  było w i ę ­
cej, n i ż  ki lka procent. 
— Wiele Pani ustaleń jest d l a  
m n i e  d u ż y m  zaskoczeniem. Np. 
w t e j  ostatniej  sprawie  — w y ­
dawało się nam, że  tematykę u-
bezpleczenia społecznego prezen­
towal iśmy w gazecie, a zwłasz­
cza na  stronie Czytelnicy — Re­
dakcja, w nadmiarze, a tu  z d a j e  
się wynikać,  że  było Jej za mało. 
A j a k  przedstawiają się oczeki­
wan ia  Czytelników — i realizacja 
tych oczekiwań przez gazetę w 
świet le  przeprowadzonej  przez 
Panią analizy? 

i -  Najczęściej  piszący oczekiwali  
interwencj i  redakcj i  l u b  w y j a ś ­
nienia nurtujących ich wątp l i ­
wości. 
— W t y m  zakresie Ich oczekiwa­
nia zapewne udało się gazecie 
spełnić, choć nasze interwencje  
nie  zawsze b y w a j ą  skuteczne... 
— Blisko 30 proc. autorów prag­
nęło jedynie  publikacj i,  toteż 
w y d r u k o w a n i e  listu, którego 
treść dociera do pub l iczne j  w i a ­
domości, zupełnie ich satysfakcjo 
n u j e .  Również  podjęcie przez  ga­
zetę podpowiedzianego j e j  przez 
czytelników zagadnienia i omó­
wienie go w dziennikarskiej  w y ­
powiedzi  spełnia oczekiwania 
autorów listów. 

— Badania, które Pani przepro­
wadza, to właściwie j e d h a  z f o r m  
badania opinii  publicznej,  a się­
ganie do  opinii  czytelników jest 
rodza jem konsultacji, zapoznawa 
n la  się ze zdaniem tzw. „przeclęt 
nego człowieka". Z badań takich 
ośrodki władzy p a ń s t w o w e j  obec­
n ie  chętnie korzystają. A co bę­
dzie  z o m ó w i o n e j  analizy w y n i ­
kało d l a  nas, d la  gazety 1 j e j  
Czytelników? Czy u d »  się n a  ich 
podstawie odpowiedzieć sobie na  
pytanie  podstawowe:  czy nasi 
Cźytelnlcy są z nas zadowoleni? 
Czy to, co z Ich opinii  pub l iku­
jemy,  w y b i e r a m y  trafnie? Co 
powinn iśmy  zmienić, a co utrzy 
m a ć  w t e j  1 Innych dziedzinach 
nasze j  działalności? T o  pytanie 
p o w i n n a m  chyba  postawić n ie  
ty lko P»ni, a le  przede wszyst­
k i m  Czytelnikom... 

— Istotnie byłoby dobrze, g d y b y  
zechcieli s ię  w t e j  sprawie  w y ­
powiedzieć wprost... 

— A w i ę c  czekamy razem n a  
l isty n a  t e ą  temat. Dziękuję za  
rozmowę. 

Z .  B a n a e l e k  

Jestem stałym czytelnikiem Gło 
su, dlatego też zwracam się z pro  
śbą o pomoc w m o j e j  sprawie. 
Choć obecnie mieszkam w Ustce, 
jestem b y ł y m  osadnikiem w o j ­
s k o w y m  z Możdźanowa pod Słup 
skiem. Otóż dość dawno  temu, 
b o  jeszcze w 1975 r. próslł m n i e  
k ierownik  tamtejszej  z lewni  o 
wypożyczenie m u  pieca do ogrze 
wan ia  biura i mleczarni. Ja po  
koleżeńsku chętnie m u  ten piec 
pożyczyłem, a k iedy chciałem 
po  p e w n y m  czasie odebrać, obie 
cał mi, że mleczarnia go ode 
mnie  odkupi.  Stało się jednak 
inaczej — kierownik  z lewni  za­

chorował nagle i zmarł. A n o w y  
zlewniarz, n ie  wiedząc o niczym, 
uznał piec za własność mleczar 
ni. Od tego czasu n i e  mogę odzy 
skać s w o j e j  własności, ani  w y ­
płaty należności za piec. OSM 
w Słupsku początkowo obiecy­
wała, że się ze  mną rozliczy, ale 
obecnie domaga się, b y m  posta­
wił  pół wioski  świadków, że  to 
rzeczywiście był m ó j  piec. Nie 
w iem,  co robić. Uważam, że tak 
bogata instytucja, j a k  OSM, n ie  
powinna  przywłaszczać tego. co 
do n i e j  n i e  należy. 

Józef Mazur 
Ustka 

Upomnijcie PKP! 

W połowie września zmuszona 
byłam w y j e c h a ć  z dziećmi do 
Opola. Droga z Koszalina była 
znośna, ale powrót  w dn iu  16 
bm.  pociągiem Wrocław—Kosza­
l in  okazał się koszmarem. To, ż e  
wagony wyglądały tak, j a k b y  
przez nie  przeszedł huragan — z 
p o w y r y w a n y m i  drzwiami  i toale 
tami, do  których strach było 
wejść,  jest drobiazgiem w porów 
naniu  z przerażającym zimnem, 
jak ie  panowało w pociągu. Za­
pytana  o możliwość choć lekkie  
g o  podgrzania w a g o n ó w  pasa­
żerskich konduktor zbył m n i e  

stwierdzeniem, że n ie  ty lko  w 
m o i m  przedziale jest tak zimno, 
Rezultatem t e j  podróży, za któ­
rą zapłaciłam spory, j a k  na  mo­
j e  f inansowe  możliwości, grosz, 
jest przeziębienie dzieci i moje .  
Chciałabym przestrzec innych p o  
dróżnych, b y  zabierali ze,  sobą w 
podróż koce, a także... stołeczki, 
b o  n ie  zawsze znajdą miejsca 
siedzące, a Was chcę prosić o 
zwrócenie uwag i  PKP, b /  bar­
dzie j  obała o podróżnych..  

Wiesława M. z Koszalina 

Przez długie lata mostek na Dzierżęclnce kolo stadionu Bałtyku był drew­
niany. Obecnie zastąpiono go potężną konstrukcją źelazno-toetonową. — No 
1 bardzo dobrze... To znaczy — byłaby dobrze, gdyby po pierwsze — do­
kończono robotą 1 wykonano również podejście, bo w takim stanie, Jak 
dziś, mostek nadaje się do użytku wyłącznie tych osób, które ćwiczą wspi­
naczkę 1 skoki z wysokości, a po drugie — gdyby wreszcie usunięto wrak 
starego, drewnianego mostka, nie dodający urody wejściu na stadion. 

<b> 

ws 
Dwa zasiłki 

jednocześnie? 

U. W. woj. kogi Gliński*: W trakcie 
urlopy wychOw*we*ęeo  ; podjęłam 
prace na  pół etatu w t y m  samym 
przedszkolu, z którego otrzymałam 
urlop. Kiedy ostatnio zachorowało 
ml dziecko 1 byłam zmuszona się 
nim zająć osobiście, zakład pracy 
odmówił honorowania zwolnienia le  
karskiego na d r u k u  L 4 4 wypłaty 
zasiłku opiekuńczego, twierdząc, że 
j u t  jeden zasiłek pobieram — 1 Jest 
to zasiłek wychowawczy.  Uwalam, 
t e  m ó j  pracodawca jes t  w błędzie, 

bo przecie* skoro m o j a  praca jes t  
dodatkowym zatrudnieniem, to po-
wMunaita korzystać a wszystkich 
praw, przysługujących osobom t a k  
pracującym. 

Ma Pani rację. Wątpliwości Pani 
pracodawcy powinien rozstrzygnąć 
pkt 4 par. 13. rozporządzenia Rady 
Ministrów z 17 lipca 1M1 r. w spra 
wie urlopów wychowawczych, w 
myśl którego „w rasie zbiegu upraw 
nień z tytułu zatrudnienia... i u-
prawaleń, przewidzianych w rozpo­
rządzeniu dla pracownic nie zatrud­
nionych w okresie urlopu wych*-
wawozego, przysługują 
korzystniejsze, lub wybrane  mfzśz 
pracownicę*. Par. 10 wijtomnrwiego 
•rozporządzenia mówi zaś, te pra­
cownica zachowuje w okreele urlopu 
wychowawczego prawo do świadczeń 
zakładów społecznej siutby zdrowia, 
zasiłków rodzinnych 1 funduszy — 
mieszkaniowego 1 socjalnego oraz 
tilg przy przejazdach koleją. 

<b! 

zapomnisz o letnie j  przygo­
dzie..." — śpiewało się przed la 
ty  w .piosence o ławeczce w zie­
l o n y m  ogrodzie i innych urokach 
lata. Nasza sezonowa Czytelnicz 
k a  — p. Marta Dziewońska  z 
Krakowa n ie  może zapomnieć, 
co spotkało ją n a  k e m p i n g u  „Jan 
tarli" w Mielnie, gdzie k ierownik  
ośrodka usiłował zakwaterować 
ulostrę naszej  Czytelniczki z nie­
znanym wczasowiczem, a k iedy  
nie  chciała na  to przystać — w e  
zwał nawet  MO... Opublikowaliś  

Wczasowiczkom 
przyznano rację... 

m y  te wspomnienia z mieleń-
skich wczasów, w rezultacie cze­
g o  WiPT „Jantaria" w Koszalinie 
uznało pretensje p. Marty i j e j  
siostry za słuszne, udzielając o b u  
Daniom zniżki  ryczałtowej w 
kwoc ie  2 tys. zł „* tytułu nie­
dogodności i kompl ikacj i  z za­
kwaterowaniem n a  campingu w 
Mielnie". K w o t ę  bonif ikaty przed 
siębiorstwo turystyczne postano-

wiło potrącić z premi i  apodyk­
tycznego k ierownika ośrodka 
kempingowego, sugerując jedno­
cześnie s w e j  ekspozyturze w 
Mielnie, b y  rozważyła, czy jest 
to właściwy człowiek n a  właści 
w y m  miejscu... 

„Serdecznie dz ięku ję  za lnterwen 
c j ę  w sprawie  mojego  zakwate­
rowania  1 pobytu n a  wczasach 

w Mielnie" — pisze do nas obec 
nie p. Marta Dziewońska, która 
poczuła się usatysfakcjonowana 
odpowiedzią WPT. Dodaje jed­
nak, że nic j e j  n ie  wróci  zepsu­
tego przykrościami urlopu, p o  
k t ó r y m  pozostał j e j  niesmak do 
dziś i ż e  życzy „Jaratarti", b y  u d a  
ło się poprawić atmosferę, a tak 
ze_. w a r u n k i  sanitarno-higienicz 
n e  ośrodka, pięknie  przecież po­
łożonego, znajdującego się tuż  
obok  czystej, wspaniałej  p laży 
nadmorskiej .  „Oby te nastąpiło 
j a k  na jszybc ie j  na  cześć I chwa­
lę  „Jantar 11" I d la  w y g o d y  przy­
szłych wczasowiczów" — pisze 
nasza krakowska koresponden­
tka, wybiegająca  myślą j u ż  k u  
przyszłorocznemu sezonowi let­
niemu. 

(b) 

Nosze interwencje 

Sam 
winien! 
„Droga Redakcjo! 28 lutego br. 
złożyłem papiery lekarskie ub ie  
gojąc  się o sanatorium lecznicze 
od Kółka Rolniczego w Borzytu 
chomiu. Papiery te odebrała pro 
cownica Kółka. Po 2 miesiącach 
dowiedziałem się, że leżą one 
wciąż w jej biurku" — napisał 
d o  nas  latem ob. Grzegorz Ha 
rahuc z Jutrzenki  koło Słupska, 
skarżąc się, że  również  inter­
w e n c j e  w słupskim WZKR oraz 
w instancj i  p a r t y j n e j  w Borzy-
tuchomiu, gdzie się zwracał, nic  
spowodowały pomyślnego zała­
twienia  jego  i żony w n i o s k ó w  o 
leczenie sanatoryjne..  

„Jestem inwalidą wojennym U 
grupy, miałem niedawno wy­
lew krwi do mózgu, który spo­

wodował częściowy bezwład i 
utratę pamięci. Póki prowadzi­
łem gospodarstwo, starałem się 
wywiązać ze wszystkich obo­
wiązków. Dziś, gdy jestem po 
dwójnym kaleką, gdy żona też 
choruje, nie ma kto o nas za­
dbać i podleczyć" — żalił się 
Czytelnik, zarzucając obojętne 
i przewlekłe załatwianie jego 
s p r a w y  zarówno przez osobę, 
która wniosk i  odebrała, j a k  też 
przez WZKR Słupsk. 

Z wy jaśn ień,  jak ie  wiceprezes 
WZKR m g r  inż. Halina Mrozik 
przesłała w związku  ze skargą 
Czytelnika zarówno nasze j  re­
dakcj i ,  j a k  Komitetowi  G m i n n e  
m u  PZPR w Borzytuchomiu w y  
nika, że jeśli  natręt wn iosk i  ob.  

Grzegorza i Tekl i  Harahuc n ie  
zostały d o  dziś  załatwione, to 
Jest to właściwie  w i n a  samego 
zainteresowanego. 

Wnioski  załatwiane są w e d l e  k o  
lejności  w p ł y w u  — i n f o r m u j e  
WZKR — a długi okres oczeki 
w a n i a  n a  mie jsce  w sanatorium 
spowodowany  jest tym,  że. jest 
ich ewidentnie  więcej,  niż  
miejsc. K a n d y d a t ó w  do  sanato­
r i ó w  p r z y b y w a  co rok, a liczba 
mie jsc  sanatory jnych od lat się 
n ie  zmienia... Sytuacja, w jakiej 
znalazł się ob.  Harahuc nie jest 
przypadkiem odosobnionym, lecz 
dotyczy również innych rolni­
ków, którzy mimo złożenia do­
kumentów w lutym, czy marcu 
do chwili obecnej nie mogli z 
braku miejsc wyjechać do sa­
natorium — tłumaczy wicepre­
zes Mrozik. I dodaje,  że po  
pierwsze, wniosek  należało od 
razu składać w WZKR, a nie  
w SKR, a po  drugie  — bez  j e­
go aktualizacj i  n ie  można w ogó 
le s p r a w y  załatwić. „Lekarz-
-konsultant lecznictwa uzdrowi­
skowego, który decyduje o ko­
nieczności leczenia i ustala miej 
scowość, w które j  należy prze­
prowadzić  kurację, nie zakwali­
fikuje wniosku, ponieważ przez 
okres kilku miesięcy mogły 
zajść w stanie zdrowia toniosko 

dawcy istotne zmiany" — pisze 
d ą l e j  wiceprezes WZKR, n ie  t y ­
le chyba  spodziewając się gwał­
t o w n e j  p o p r a w y  zdrowia Czy­
telnika i cudownego ustąpienia 
nabytego j u ż  tak d a w n o  kalec­
twa,  co racre j  dalszego postępu 
dolegliwości, również  mogącego 
leczenie uczynić zbędnym... 

„Nadmieniamy, że ob. Harahuc 
poinformowaliśmy o trybie prze 
prowadzenia aktualizacji wnio­
sków, jak również Udzieliliśmy 
informacji, że po złożeniu zak­
tualizowanych wniosków otrzy 
ma skierowanie do sanatorium 
dla siebie i żony w IV kioorto-
le br., prawdopodobnie w paź­
dzierniku" — brzmi  końcowy 
f ragment  p isma WZKR d o  K G  
PZPR w Borzytuchomiu. A w 
piśmie d o  redakcj i  wiceprezes 
Mrozik zawiadamia nas, że  Czy 
telnik  „nadal nie złożył zaktu­
alizowanych wniosków, mimo, 
że od tego uzależnione jest o-
trzymanie skierowania na lecze 
nie sanatoryjne". 

I w ten sposób zostało u d o w o d  
nione, że jeśli  nasz Czytelnik 
nie  pojechał d o  sanatorium, to 
stało się tak wyłącznie z powo­
d u  jego własnego niedbalstwa. 

Z .  B .  
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P A Ń S T W O W Y  O Ś R O D E K  H O D O W L I  Z A R O D O W E J  
O S T R O W I E C  

o g ł a s z a  

P R Z E T A R G  

n a  s p r z e d a ż  s a m o c h o d u  m a r k i  n y s a  M-522,  n r  r e j e s t r a c y j n y  
K O A  533 N ,  r o k  p r o d u k c j i  1976. 
C e n a  w y w o ł a w c z a  279.900 zł. 
P r z e t a r g  o d b ę d z i e  s i ę  5 X 1984 r., o g o d z .  10 w b i u r z e  P O H Z .  
W a d i u m  w w y s o k o ś c i  ,10 p r o c .  c e n y  w y w o ł a w c z e j  n a l e ż y  w p ł a ­
c i ć  w k a S i e  P O H Z ,  n a j p ó ź n i e j  ; w  'dzień p r z e t a r g u ,  d o  g o d z .  9. 

S a m o c h ó d  n y s ę  m o ż n a  o g l ą d a ć  c o d z i e n n i e  w g o d z .  7«—15 w 
O s t r o w c u .  

• p r i e d e i  

SILNIK . trabanta  601 S z n o w y m  w a  
łem k o r b o w y m ,  szatę gra jącą  fo-
n l k a  s p r z e d a m .  Połczyn Zdrój ,  te l .  
622-54. G-<12821 

BŁOTNIKI t y l n e  d «  z a s t a w y  sprze­
d a m .  Koszalin, te l .  520-11. G-12622 

KOMPLETNĄ karoser ię  f ia ta  125p 
b e z  s i l n i k a  i Skrzyni  b i e g ó w  sprze  
d a m .  Koszalin, tel. 258-54, p o  sze­
s n a s t e j .  G-12623 

DWIE o p o n y  520 X 13 'zamienię n a  
1*5 X 1 3  l u b  a k u m u l a t o r .  Ustka, 
tel. 145-624, p o  szesnastej .  

MŁYN gospodarczy,  m l e w n i k i ,  w i a l ­
n i e  zbożowe,  podnośnik i ,  czerpako 
w e  m e t a l o w e  srutawmiki  s p r z e d a m .  
Wiadomość:  48-250 Kazimierz,  g m .  
Głogówek, w o j .  opolskie,  A l b i n  K o ć  
w i n .  G-12625 

W y r w y  
g ł ę b o k i e g o  w s p ó ł c z u c i a  

K o l e d z e  

J a n o w i  Z i e l i ń s k i e m u  

z p o w o d u  t r a g i c z n e j  
ś m i e r c i  Z O N Y  

s k ł a d a j ą  

DYREKCJA 
ORGANIZACJE 

SPOŁECZNO-POLITYCZNE 
1 WSPÓŁPRACOWNICY 
PRZEDSIĘBIORSTWA 

TRANSPORTOWO 
-SPRZĘTOWEGO 

BUDOWNICTWA OGÓLNEGO 
w SŁUPSKU 

KLACZ 7 lat z e  ź r e b a k i e m  s p r z e d a m .  
W i e l i c h o w o  24, 76461 B r u s k ó w  o 
Wie lk ie  Piotr  Z a d r a .  G-12628 

DOMEK Jednorodzinny,  ipół «bliźnia­
k a  s p r z e d a m .  Słupsk, Sułkowsk ie­
g o  BA. G-12627-0 

ROZPOCZĘTĄ b u d o w ę  d o m k u  Jed­
n o r o d z i n n e g o  w SłupSku z a m i e n i ę  
ma m i e s z k a n i e  luib s p r z e d a m .  
Słupsk, itel. 88-148, po  szesnaste j .  

PÓL d o m u  — b l iźn iaka  s p r z e d a m .  
Białogard, Łokietka  8. 

G-12631-0 
DOM m i e s z k a l n y  w r a z  z z a b u d o w a ­

n i a m i  s p r z e d a m .  Z o c h o w o  12, g m .  
Potęgowo,  A n t o n i  Poilenceusz^ 

MIESZKANIE własnośc iowe  d w a  p o  
k o j e  s p r z e d a m .  O f e r t y  p i s e m n e  
Słupsk, Głos P o m o r z a  n r  12833. 

GAiRAZ p r z y  u l .  March lewsk iego  
spuzedam.  Słupsk, t e l .  88-0*2. 

DACIĘ 1300 r o k  prod.  1981 sprze^ 
d a m .  Słupsk, u-1. Mickiewicza 53/6. 

G-12610 
F I A T A  125 rok  1980 (karosexia 1984) 

oraz  te lewizor  k o l o r o w y  r u b i n  707 
s p r z e d a m .  Sławno, tel. 36-09. 

G-12611 
SYRENĘ bosto rok prod.  1980 sprze  

d a m .  Słupsk, tel. 63-08, p o  s z e  s n  a 
s t e j .  G-12612 

ZUKA g ó r n o z a w o r o w e g o  p o  kap i ta l ­
n y m  remoncie,  tapczany  Jednooso 
b o w e ,  n o w e  (z p o w o d u  w y j a z d u )  
s p r z e d a m .  Ustka, te l .  145-364. 

G-d 26(13 
CIĄGNIK U-902 n a  g w a r a n c j i  i C-325 

po  k a p i t a l n y m  r e m o n c i e  sprze­
d a m  l u b  z a m i e n i ę  n a  f ia ta  128p. 
Zelibórz, g m .  Polanów,  Jan S o m i n  
k o .  G-12614 

CIĄGNIK ursus  C-325 s p r z e d a m .  
G w i a z d o w e  31, p-ta Żukowo,  g m .  
Sławno. G-12615 

CIĄGNIK, nośn ik  n a r z ę d z i o w y  sprze  
d a m .  Górzysław 11, 78-220 Głów­
czyce,  Bączyk.  G-12616 

W d n i u  19 w r z e ś n i a  1984 r o k u ,  z m a r ł a  

HElfNA FUKIEWIC2 
b y ł a  w i e l o l e t n i a  p r a c o w n i c a  S p ó ł d z i e l n i  

I n w a l i d ó w  „ I n p r o m e t "  w K o s z a l i n i e  
W y r a z y  g ł ę b o k i e g o  w s p ó ł c z u c i a  R O D Z I N I E  

s k ł a d a j ą  

Z A R Z Ą D  1 PRACOWNICY 

W d n i u  2 5  w r z e ś n i a  1984 r o k u ,  z m a r ł  
w w i e k u  71 l a t  

ROMAN FHITEK 
n a s z  U K O C H A N Y  B R A T ,  O J C I E C ,  T E S C  i ( D Z I A D E K  

o c z y m  z a w i a d a m i a  p o g r ą ż o n a  w s m u t k u  

P o g r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  w p i ą t e k  2 8  w r z e ś n i a  1964 r .  o g o d z .  13.30 
n a  C m e n t a r z u  K o m u n a l n y m  w K o s z a l i n i e .  

G - 1 2 6 9 6  

D n i a  2 3  w r z e ś n i a  1984 r o k u ,  z m a r ł  

STANISŁAW PIOTROWICZ 
c z ł o n e k  Z B o W i D ,  ż o ł n i e r z  K a m p a n i i  W r z e ś n i o w e j  
N A J U K O C H A Ń S Z Y  T A T U Ś ,  T E S C  i D Z I A D E K  

o c z y m  z a w i a d a m i a  p o g r ą ż o n a  w g ł ę b o k i m  s m u t k u  

W y p r o w a d z e n i e  Z m a r ł e g o  z K a p l i c y  C m e n t a r n e j  w K o s z a l i n i e  
o d b ę d z i e  s i ę  2 7  I X  1984 r .  ( c z w a r t e k ) ,  o g o d z .  14. 

W d n i u  2 2  w r z e ś n i a  1984 r o k u ,  z m a r ł  
w w i e k u  57 l a t  

ROMAN ŁUKASIK 
w i e l o l e t n i  z a s ł u ż o n y  p r a c o w n i k  Z e s p o ł u  

S k ł a d n i c  L a s ó w  P a ń s t w o w y c h  w B i a ł o g a r d z i e  
C z e ś ć  J e g o  P a m i ę c i !  

KIEROWNICTWO, POP, ZWIĄZEK ZAWODOWY oraz PRACOWNICY 
ZSLP W BIAŁOGARDZIE 

K - 3 6 4 0  

D n i a  23 w r z e ś n i a  1984 r o k u ,  z m a r ł a  
w w i e k u  70 l a t  

K o l e ż a n k a  

JANINA SZAFARZ 
e m e r y t o w a n a  p r a c o w n i c a  P r e z y d i u m  P o w .  R a d y  N a r o d o w e j  

i U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o  w S ł u p s k u ,  z a s ł u ż o n y  p i o n i e r  
a d m i n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j ,  o d z n a c z o n a  K r z y ż e m  K a w a l e r s k i m  
O r d e r u  O d r o d z e n i a  P o l s k i  o r a z  o d z n a c z e n i a m i  h o n o r o w y m i :  

„ Z a  z a s ł u g i  w r o z w o j u  w o j .  k o s z a l i ń s k i e g o "  i „ Z a s ł u ż o n y  
p r a c o w n i k  r a d  n a r o d o w y c h "  

W y r a z y  s e r d e c z n e g o  w s p ó ł c z u c i a  R O D Z I N I E  
s k ł a d a j ą  

KOLEŻANKI i KOLEDZY, R A D A  PRACOWNICZA 
1 KIEROWNICTWO URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO w SŁUPSKU 

K - 3 6 3 9  

MOTOROWER marku k o i q a i  s tan bar  
<±zo d o b r y  s p r z e d a m .  Słupsk, al. 
S i e n k i e w i c z a  M/S, p o  p ię tnaste j .  
Leszek W i t k o w s k i .  G-12617 

PRZYCZEPĘ ciągnikowi)  — w y w r o t k ę  
s p r z e d a m .  Dobrzyca  78 k .  Koszali­
na, Dubie l .  G-12618 

TAKSOMETR połta*  1 s p r z e d a m .  
Stupsk, P o n i a t o w s k i e g o  25/3.^ ^ ^ 

SILNIK p o  r e m o n c i e  d o  mercede­
sa, k o m p l e t n y  d y f e r e n c j a ł ,  p r z e d ­
n i e  zawieszen ie  o r a z  k o m p l e t  tło­
k ó w  z p ierśc ien iami  d o  wołg i  24, 
s p r z e d a m .  Koszal in,  tel. 309-17. 

G-12620 
W A R S Z A W Ę  k o m b i  s p r z e d a m .  

Słupsk, N i e m c e w i c z a  12/8, p o  godz.  
.18. G-U194 

MAGNETOFON JVC k a s e t o w y  d e c k  
s p r z e d a m .  Koszal in,  tel.  286-50. 

G-12634 
O R G A N Y  v e r m o n a  2, p i a n i n o  s tr ings  

weLson s p r z e d a m .  Koszalin,  Z w y ­
c i ę s t w a  186/60. G-12635 

WZMACNIACZ s tereo fon iczny  W S  
304S s p r z e d a m .  Kołobrzeg, tel.  54-42, 
W godz.  10—17. G-12838 

RADIO a m a t o r  2 stereo z k o l u m n a ^  
m i  s p r z e d a m .  Koszal in,  tel. 521-18. 

A P A R A T U R Ę  k ą t n i k  50 W m i k r o ­
f o n  a K G  apredam.  Wiadomość :  Bia 
łogard, tel.  34-01. G-12638 

TELEWIZYJNĄ g r ę  z a r o b k o w ą  
s p r z e d a m .  Koszal in,  tel. 341-00. 

G-12639-0 
PIANINO w e n z e l  płyta m e t a l o w a ,  

s tan  d o b r y  s p r z e d a m .  Słupsk. N i e m  
cewicza  6B/1, te-1. 85-31. 

AKORDEON czesk i  del icia,  obrączk i  
złote — k o m p l e t  s p r z e d a m .  Słupsk, 
tel.  73-09. ! G-12644 

SAMOWAR tulski,  a k w e l u n e k ,  czapkę  
z r u d e g o  l isa z k o ł n i e r z e m  sprze­
d a m .  Słupek, te l .  89-566. G-12642 

DZlAŁiKĘ w a r z y w n ą ,  o g r ó d  (ul. W e  
sterp lat te )  s p r z e d a m .  Słupsk, H. 
S a w i c k i e j  13/38. G-12643 

SADZONKI t r u s k a w e k  s p r z e d a m .  K o  
szalin, tel. 506-43, p o  o s i e m n a s t e j .  

G-12361-0 

K u p n o  

G A R A Ż  k u p i e  l u b  w e z m ę  w dzier­
ż a w ę .  Koszal in,  u l .  Śniadeckich  
11A/8. K o w a l s k i .  G-12644 

Z a m i a n y  

MIESZKANIE spółdzielcze t rzypoko­
j o w e  w Starachowicach  z a m i e n i ę  
n a  d w a  p o k o j e  w Koszal in ie  l u b  
Kołobrzegu.  Wiadomość :  Kołobrzeg, 
tel.  44-37. G-12845-0 

MIESZKANIE własnośc iowe  I p i ę ­
tro, stare b u d o w n i c t w o ,  gaz, t r z y  
p o k o j e  u ż y t k o w e  i t rzy  p o k o j e  let 
•niskowe, o g r ó d e k ,  z m o ż l i w o ś c i ą  
w y n a j m u  na  wczasy,  200 m o d  m o  
rza, w Kołobrzegu z a m i e n i ę  na  
m i e s z k a n i e  d w u p o k o j o w e  w no­
w y m  b u d o w n i c t w i e .  Kołobrzeg, ul .  
R a t u s z o w a  4/30. G-12648 

MIESZKANIE własnośc iowe  d w u p o  
k o j o w e  w Koszal in ie  z a m i e n i ę  n a  
p a w i l o n  w m i e j s c o w o ś c i  n a d m o r ­
s k i e j .  Koszal in,  te l .  332-19, p o  godz.  
18. G-12647-0 

MIESZKANIE M-3 n o w e  b u d o w n i c ­
t w o  ( d w u p o k o j o w e  z a m i e n i ę  na  
w i ę k s z e  w s t a r y m  l u b  n o w y m  bu­
d o w n i c t w i e ,  Stupsk, ul .  Władysła­
w a  IV 1/95. G-12648 

MIESZKANIE t r z y  d u ż e  poko je ,  
k u c h n i a ,  łazienka, piece (centrum 
miasta)  z a m i e n i ę  n a  Jeden p o k ó j  
b u d o w n i c t w o  o b o j ę t n e )  i d w a  po­
k o j e  (nowe  b u d o w n i c t w o ) .  Słupsk, 
•tel. 887-87. G-12849 

MIESZKANIE w Koszal in ie  zamie­
n ię  na Słupsk. Koszal in,  tel. 
335-86. G-12650 

MIESZKANIE • własnośc iowe  140 m 
k w .  I piętro, o g r ó d  z a m i e n i ę  na  
d w a  p o k o j e  w n o w y m  b u d o w n i c ­
twie ,  parter  l u b  I piętro.  O f e r t y  

p i semne  ..Cilos Pomory a "  Słupsk ni  
12587. G-12587-0 

DOM, z i e m i  1,80 h a  z a m i e n i ę  n a  
m i e s z k a n i e  w Słupsku.  Machowin-
k o ,  p-ta Objazda,  Z b i g n i e w  Dobro  
w o l s k i .  G-12851 

MIESZKANIE d w u p o k o j o w e  w sta­
r y m  b u d o w n i c t w i e  (piece) z a m i e ­
n i ę  n a  m n i e j s z e  z c e n t r a l n y m  o-
g r z e w a n i e m .  Słupsk, Buczka 28 m 
6. G-12852 

L 0 D 2  — m i e s z k a n i e  J e d n o p o k o j o w e  
30 m k w .  w d o b r y m  p u n k c i e  za­
m i e n i ę  n a  m i e s z k a n i e  d w u p o k o j o ­
w e  w Słupsku.  Słupsk, tel.  50-49. 

MIESZKANIE k w a t e r u n k o w e  (50 m 
k w . )  w Koszal in ie  z a m i e n i ę  n a  
Słupsk.  B u d o w n i c t w o  o b o j ę t n e .  O-
f e r t y  p i s e m n e  Słupsk „Głos P o m o  
r z a "  n r  12654. G-12654 

MIESZKANIE k w a t e r u n k o w e  (78 m 
k w . )  w c e n t r u m  G l i w i c  z a m i e n i ę  
n a  m i e s z k a n i e  w Słupsku l u b  o k o  
l icy.  O f e r t y  p i s e m n e  Słupsk, „Głos 
P o m o r z a "  n r  12655. G-12855 

N O W Ą  l o d ó w k ę  po lar  284 z oddzie l  
n y m  z a m r a ż a l n i k i e m  z a m i e n i ę  n a  
d y w a n  w e l u r o w y .  Koszal in,  tel.  
231-91. G-12656 

L e k  a l e  

W ZAMIAN za m i e s z k a n i e  z a o p l e k u  
Ję s ię  starszą samotną  osobą, m o ­
ż e  b y ć  w o k o l i c y  Słupska. O f e r t y  
p i s e m n e  Słupsk, „Głos P o m o r z a "  
n r  12658. G-12658 

l ó l M  

DUŻY Wybór  o f e r t  m a t r y m o n i a l n y c h ,  
w i e c z o r k i  zapoznawcze,  d y s k r e c j ę  
poleca Neptun,  G d a ń s k  50, s k r y t ­
k a  7. K-206/BO 

KURSY Języków ang ie l sk iego  i n ie­
m i e c k i e g o  w Słupsku o r g a n i z u j e  
„Oświata".  I n f o r m a c j e ,  z a p i s y :  
Słupsk, Bieruta  15, tel. 46-84, w 
igodz. 15—>18. K-3402-0 

ZAKŁAJD g r ę p l a r s t w a  w e ł n y  o w c z e j  
poleca usługi.  K o b y l n i c a ,  ul.  Wi-
dz ińska  18 tel. 65-73, Dziugieł. 

G-12659-0 
MONTUJEMY własne  s z y n y  f i r a n o -

w e .  Koszal in,  tel. 247-58. Otto. 
G-42880-0 

ODSTĄPIĘ z a g r o d ę  d o  h o d o w l i  li­
s ó w ,  w y p o s a ż o n a  z l o d ó w k ą ,  w 
•mlejścowości W ł y n k ó w k o .  Wiado­
m o ś ć :  Słupsk, ul .  P o m o r s k a  5/3. 

G-12661 
PRZYJMĘ d z i e c k o  t rzy le tn ie  p o d  o -

p iekę.  Słupsk, W o j s k a  Po lsk iego  
2A/1. G-12862 

PRZYJMĘ uczennicę.  P r a c o w n i a  Ka­
p e l u s z y  D a m s k i c h .  Słupsk, u l .  
W o j s k a  Polsk iego  37. Wrzes ińska.  

G-12653-0 

Z g u b y  

ZSzG. Swieszy.no zgłasza z g u b i e n i e  
l e g i t y m a c j i  s z k o l n e j  Sy lwestra  Mie 
l e w c z y k a .  G-12H64 

SZKOŁA P o d s t a w o w a  n r  1 Koszal in  
zgłasza z g u b i e n i e  l e g i t y m a c j i  szkol  
n e j  A l e k s a n d f a  A u g u s t y n o w i c z a .  

K Ł A  MA Józef  zatn. Modrzewiec  zgu  
bił p r a w o  Jazdy k a t .  A B T  n r  384/ 
83 w y d a n e  przez  UG Rąbino.  

ZSzO Koszal in  zgłasza z g u b i e n i e  le­
g i t y m a c j i  s z k o l n e j  Dariusza Ć w i ­
ka.  G-12667 

ZGINĄŁ pies, d u ż y  r u d y  mieszaniec,  
o b w i s ł e  uszy,  o g o n  w i l c z u r a .  Był w 
k a g a ń c u .  Znalazcę w y n a g r o d z ę .  
W i a d o m o ś ć :  Słuipsk, ul .  T u w i m a  
12/37, tel.  62-67, L u c y n a  Sosnow­
s k a .  G-12668 

22 b m .  w oko l icy  B u d o w o  — J a w o r y  
g m .  Czarna D ą b r ó w k a  zaginął pies  
rasy s z n a u c e r  (duży  czarny) .  Z w r o t  
,psa w y n a g r o d z ę .  Słupsk, K r a j e w ­
s k i e g o  23 l u b  tel.  83-03. G-12669 

J E D N O S T K A  O C H O T N I C Z E J  S T R A Ż Y  P O Ż A R N E J  
W Z Ł O C I E Ń C U ,  u l .  I D Y W I Z J I  6 

o g ł o s z ą  

I P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y  
n a  s a m o c h ó d  o s o b o w y  m a r k i  f i a t  1 2 5 p  1500, n r  r e j e s t r a c y j n y  
K O  A 7 7 9  G, r o k  p r o d u k c j i  1972, c e n a  w y w o ł a w c z a  154.000 z l .  
P r z e t a r g  o d b ę d z i e  s i ę  w J e d n o s t c e  O c h o t n i c z e j  S t r a ż y  P o ż a r n e j  
w Z t o c J e ń c u ,  u l .  I D y w i z j i  6, w d n i u  3 X 1984 r., o g o d z .  16. 
W a d i u m  w w y s o k o ś c i  10 p r o c .  c e n y  w y w o ł a w c z e j  p ł a t n e  n a j ­
p ó ź n i e j  w p r z e d d z i e ń  p r z e t a r g u .  

K - 3 6 3 0  

O K R Ę G O W A  S P Ó Ł D Z I E L N I A  M L E C Z A R S K A  
78-100 K O Ł O B R Z E G ,  u l .  C M E N T A R N A  6 

o g ł o s s o  

P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y  
w d n i u  3 X 1984 r., o g o d z .  10 

n a  s p r z e d a ż  s a m o c h o d u  s y r e n a  R-20,  r o k  p r o d u k c j i  1974, n r  
r e j e s t r a c y j n y  KiOA 6 9 6  H ,  n r  f a b r y c z n y  259557,  c e n a  w y w o ł a w ­
c z a  120.000 zł. 
S a m o c h ó d  m o ż n a  o g l ą d a ć  w p r z e d d z i e ń  p r z e t a r g u ,  w g o d z .  
o d  9 d o  12. 
P r z y s t ę p u j ą c y  d o  « p r z e t a r g u  p o w i n n i  w p ł a c i ć  w a d i u m  w w y s o ­
k o ś c i  10 p r o c .  c e n y  w y w o ł a i w c z e j  d o  k a s y  Z a k ł a d u  n i e  p ó ź n i e j  
j e d n a k  n i ż  w p r z e d d z i e ń  p n z e t a r g u .  
Z a s t r z e g a  s i ę  p r a w o  u n i e w a ż n i e n i a  « p r z e t a r g u  ' b e z  p o d a n i a  p r z y ­
c z y n .  

K - 3 6 3 5  

P A Ń S T W O W Y  D O M  P O M O C Y  S P O Ł E C Z N E J  
W C E T U N I U  

o g ł o s z ą  

P R Z E T A R G  

n a  w y k o n a n i e  n i ż e j  w y m i e n i o n y c h  p r a c  n a  t e r e n i e  Z a k ł a d u  
— p r z e b u d o w a  k o n s t r u k c j i  m e t a l o w e j  g a r a ż y ,  k o s z t  c a  400.000 
z ł o t y c h .  
T e r m i n  w y k o n a n i a  p r a c  15 X I I  1984 r .  
P r z e t a r g  o d b ę d z i e  s i ę  5 X 1984 r., o g o d z .  8 w P D P S  C e t u ń .  
W p r z e t a r g u  m o g ą  b r a ć  u d z i a ł  p r z e d s i ę b i o r s t w a  p a ń s t w o w e ,  
s p ó ł d z i e l c z e  i p r y w a t n e .  
Z a s t r z e g a  s i ę  p r a w o  w y b o r u  o f e r e n t a  l u b  u n i e w a ż n i e n i a  p r z e ­
t a r g u  b e z  p o d a n i a  p r z y c z y n .  

K - 3 6 3 1  

W O J E W Ó D Z K A  K O L U M N A  
T R A N S P O R T U  S A N I T A R N E G O  
W S Ł U P S K U ,  u l .  P A N K Ó W  A 5 

P R Z E T A R G  
n a  w y k o n a n i e  n a  n a s z y m  t e r e n i e  w e  w.si  M a l o s z y c e ,  g m .  N o ­
w a  W i e ś  L ę b o r s k a  
— r o b ó t  d r o g o w y c h  p o l e g a j ą c y c h  n a  u ł o ż e n i u  130 m d r o g i  

d o j a z d o w e j  s z e r o k o ś c i  3 m ,  
— r o b ó t  f u n d a m e n t o w y c h  m a s z t u ,  t e r m i n  z a k o ń c z e n i a  p r a c  

3 1  X I I  1984 r .  
O g ó l n y  k o s z t  r o b ó t  o k .  1,3 m i n  zł. 
P r z e t a r g  o d b ę d z i e  s i ę  10 X 1984 r., o g o d z .  9, w W K T S .  
Z a s t r z e g a m y  m o ż l i w o ś ć  u n i e w a ż n i e n i a  p r z e t a r g u  l u b  w y b o r u  
o f e r t y  b e z  p o d a n i a  p r z y c z y n .  

K - 3 6 1 7  
* 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  H A N D L U  C H E M I K A L I A M I  
„ C H E M I A "  

w S z c z e c i n k u  

p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  O d b i o r c o m ,  ż e  

w d n i a c h  o d  1 d o  1 2  p a ź d z i e r n i k a  1 9 8 4  r .  
m a g a z y n y :  n r  I I I  k w a s ó w ,  k a r b i d u  

1 n r  I V  w y r o b ó w  g u m o w y c h  

B Ę D Ą  N I E C Z Y N N E  Z P O W O D U  I N W E N T A R Y Z A C J I  

Z l e c e n i a  m a g a z y n o w e  n a  n i e  o d e b r a n e  t o w a r y  

b ę d ą  a n u l o w a n e .  
K - 3 6 3 3  

OGRi 

tom» 
<5 , 

>0 c 

— % 
D Y R E K C J A  P A Ń S T W O W E G O  G O S P O D A R S T W A  

R O L N E G O  
w W i e r z c h o w i e  

z t y m c z a s o w ą  s i e d z i b ą  w S k o t n i k a c h  
S z c z e c i n e k ,  t e l .  421-15 

zatrudni 
G Ł Ó W N E G O  K S I Ę G O W E G O  

w p o d l e g ł y m  Z a k ł a d z i e  R o l n y m  T r z c l n n o .  
Z a p e w n i a  s i ę  m i e s z k a n i e  r o d z i n n e .  

W y n a g r o d z e n i e  w o p a r c i u  o U c h w a ł ę  n r  1 5 5  R M  

W y m a g a n e  j e s t  w y k s z t a ł c e n i e  ś r e d n i e  e k o n o m i c z n * '  
p l u s  6 l a t  s t a ż u  p r a c y .  

K - 3 6 3 2 - 0  
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XłRA 

O K R Ę G O W E  P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  (Na 
P R Z E M Y Ś L U  M I Ę S N E G O  E '  ~ 

w K o s z a l i n i e  
Z A K Ł A D  P R O D U K C Y J N Y  n r  2 JGRAI 

w D r a w s k u  P o m o r s k i m  ^ 

PRZYJMUJE b 
0 KR 

SŁI 

( c h ł o p c ó w  i d z i e w c z ę t a )  " B l  

d o  p r z y u c z e n i a  w z a w o d z i e  M A S A R Z .  lo p)z 
O k r e s  p r z y u c z e n i a  w y n o s i  p ó ł  r o k u .  { Ek« 

Mię 

W a r u n k i  p r z y j ę c i a :  

— u k o ń c z o n e  17 l a t  cjo 
— u k o ń c z o n a  s z k o ł a  p o d s t a w o w a  C Kto 

—• o d p o w i e d n i  s t a n  z d r o w i a  
— z a t r u d n i e n i  z o s t a n ą  m i e s z k a ń c y  D r a w s k a  I o k o » c  , o g  

z m o ż l i w o ś c i ą  d o g o d n e g o  d o j a z d u  d o  p r a c y  G. 

W y n a g r o d z e n i e  w c z a s i e  p r z y u c z e n i a  w y n o s i  2.700**  n o '  
P o  j e g o  u k o ń c z e n i u  g w a r a n t u j e m y  p r a c ę  w a k o r d Z ' 6  Nizjo 

z m o ż l i w o ś c i ą  w y s o k i c h  z a r o b k ó w .  r w f 

P r z y j ę c i  k o r z y s t a ć  b ę d ą  z e  w s z y s t k i c h  u p r a w n i ć  
p r z e w i d z i a n y c h  w U k ł a d z i e  z b i o r o w y m  p r a c y  p r z *  | 
m y s ł u  m i ę s n e g o .  „ r 
Z a p i s y  p r o w a d z i  i b l i ż s z y c h  i n f o r m a c j i  u d z i e l a  

m ó r k a  Ć a d r  Z a k ł a d u  P r o d u k c y j n e g o  n r  2 
s k u  P o m . ,  p l .  G d a ń s k i  2 ,  t e l .  25-05. 

K-33-41 
J ) V o ś c  

5.30, < 
. 12.05 
%.00. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  I N S T A L A C J I  P R Z E M T S ł O W Y C H  
„ I N S T A l "  K o i i a l l n  

zatrudni na korzystnych warunkach 
— S P E C J A L I S T Ę  d s .  e n e r g e t y c z n y c h  
— S P E C J A L I S T Ę  d s .  p r z y g o t o w a n i a  p r o d u k c j i  b r a n i !  

I n s t a l a c j i  s a n i t a r n y c h  
— Z A S T Ę P C Ę  K I E R O W N I K A  z a k ł a d u  p r o d u k c j i  p o r n o *  

n i c z e j  b r a n t y  i n s t a l a c j i  s a n i t a r n y c h  
— D Y S P O Z Y T O R A  
— K I E R O W N I K A  s e k c j i  r e a l i z a c j i  d o s t a w  1 l i m i t *  

w a n i a  
— S P E C J A L I S T Ę  d s .  r e a l i z a c j i  d o s t a w  1 l i m i t o w a n i '  
— K I E R O W N I K A  R O B Ó T  O G Ó L N O B U D O W L A N Y ^  

d o  k i e r o w a n i a  r o b o t a m i  p a l o w y m l  
— S P E C J A L I S T Ę  d s .  m e c h a n i c z n y c h  
— S P E C J A L I S T Ę  d s .  r e m o n t ó w  
— d w ó c h  M A J S T R Ó W  n a  t e r e n  b u d ó w  w S ł u p s k u  

o r a z  p r a c o w n i k ó w  n a  s t a n o w i s k a c h  r o b o t n i c z y ^  
n a  t e r e n i e  K o s z a l i n a ,  S ł u p s k a ,  K o ł o b r z e g u  I S z c s '  
c i n k a  w z a w o d a c h :  

— M O N T E R  I N S T A L A C J I  S A N I T A R N Y C H  
— M O N T E R  C E N T R A L N E G O  O G R Z E W A N I A  
— S P A W A C Z  
— O P E R A T O R  K O P A R K I  
— O P E R A T O R  D Ź W I G U  
— O P E R A T O R  K A P A R A  
— E L E K T R Y K  s a m o c h o d o w y  
— E L E K T R Y K  z u p r a w n i e n i a m i  d o  k o n s e r w a c j i  d i W « '  

g ó w  
— B E T O N !  A f t Z - Z B R O  J A R Z  
— R O B O T N I K  b u d o w l a n y  1 t r a n s p o r t o w y  

h 

W y n a g r o d z e n i e  w g  U c h w a ł y  n r  6 0 / 8 2  R a d y  M i n 1 '  

s t r ó w  w s y s t e m i e  c z a s o w y m  i a k o r d o w y m .  

D l a  p r a c o w n i k ó w  z a m i e j s c o w y c h  z a t r u d n i o n y c h  M 

s t a n o w i s k a c h  r o b o t n i c z y c h  z a p e w n i a m y  b e z p ł a t n ' | o S 2 ę  t 

z a k w a t e r o w a n i e .  ^ 

P o  n i e n a g a n n y m  p r z e p r a c o w a n i u  1,5 r o k u  i s t n i e j ^  
m o ż l i w o ś ć  s k i e r o w a n i a  d o  p r a c y  n a  b u d o w a ć  
e k s p o r t o w y c h .  
S z c z e g ó ł o w y c h  i n f o r m a c j i  u d z i e l a  i z g ł o s z e n i  

p r z y j m u j e  D z i a ł  Z a t r u d n i e n i a  p o k ó j  n r  4 1 ,  K o s z a #  
u l .  M o r s k a  5 5 / 5 5 A ,  t e l .  548-21, w e w n .  2 2 5  I K l e r o < \ k  P o i  
n l c t w o  R o b ó t  w S ł u p s k u ,  u l .  W r o c ł a w s k a  4 ,  t e l .  65-»' 
l u b  59-51.  K - 3 5 3 7 ' C  

tó0 5* 

he/n 
1 12.30 
k w a c  

'.6. 14. 
'jerowi 
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V 
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Nicou< 
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OGRAM I • 

W i k i :  10.50, 16.25, 17.20, 19.30, 
45 I 23.30 

>0 Ola II zmiany: „Doktor Tey-
ran" — cz. III (ostatnio) fil­
mu fab. (sensac.) Cranc. TV, 
reż. J. Chapot; w roli tytuło­
wej: M. Piccoli 

to Program dnia 1 

% Ola młodych widzów: „O 
mnie, o tobie, o nas" — 
mag. szkolny i „Dziewczyno 
pirat" —- ode. III serialu NRD 
„Interstudio" 

iS „Rzemieślnicy" 
S „Poligon" 
Q „Sonda": kfopla 
'0 Dla dzieci: Dobranoc 
[0 Konto „M" ; 

"5 „Doktor Teyron" — powtórz. 
ode. III filmu \ 

)0 „Świat z bliska" — Nigeria 
'0 „Od melodii do melodii" — 

program rozrywk. TV CSRS 

'GRAMY OŚWIATOWE: 

b Technikum Rolnicze: 6.00 Upro-
foślin 6.30 Hodowla zwierzqt 

0 ® Uprawo roślin 14.00 Mechoni 
% rolnictwa; Dla szkół: 8.10 Fi-

^ — kl. VII (Ruch jest wszędzie) 
i 12.50 Praco — techniko — 
(Narzędziami łatwiej) 11.00 J. 

pi — kl. V (Legendy) 11.55 Hi-
IQ _ kl. IV lic. (Wrzesień 1939) 

^RAM II 

pniki: 19.30, 21.15 I 22.55 

Progrom dnia , 
F „Krajobrazy kultury 
y KRONIKA (Szczecin, Koszalin, 

Słupsk i Piła) 
A „Bitwa morska" -»• teletur-
L niej 

Przeboje 
P Ekspres reporterów 
P Międzynarodowy Festiwal ,Mu 

zyki Współczesnej — „War­
szawska Jesień 1984" rela­
cja trzecio 
Ktokolwiek wie 
Kino młodych: „Zderzenie" 
— film fob. (dramat psycho­
logiczny) prod. polskiej, reż. 
G. Skurski; grają: E. Deców-
na, A. Żornecki i B. Pawelec 

'Izjo zastrzega sobie możliwość 
i programie I 

jazzowe granie A. Ł wsklego 
23,10 Panorama świata 23.25—23.Se 
Dla tych, co nie lubią rocka 

PROGRAM II 
Program nadawany w wersji stereo 
Wiadomości: 6.00, >.00. 13.00. 17.00, 

6.30 Poranna serenada 9.00 ,,Ciężki 
piasek" — fragm. pow. 9,20 Twórcy 
piosenki 40-lecia 9.50 „KG 200 bez­
imienny oddział Luftwaflfe" — fragm. 
pow. 10.00 Godzina melomana 11.10 
wakacje w stereo 12.00 Filharmonia 

radiowa 13.05 Z malowanej skrzy­
ni 13.30 Album operowy 14.10 Waka­
cje w stereo 15.00 Pamiętniki 1 
wspomnienia 15.10 Standardy gra J. 
ptaszyn Wróblewski 15.30 Gilles Ser-
vat — a ud. 16.00 Wielkie dzieła, 
wielcy wykonawcy 18.30 Klub stereo 
— aud. 19.30 Wieczór w filharmonii 
21.30—1.00 Literatura i muzyka 

PROGRAM III 
Serwis Trójki: 7.00, 8.00, 9.00, 12.00, 
15.00, 16.00, 17.00, W.00 
6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki B.ąo 
„Głowa Kasandry" — fragm. 9,05 Po 
prostu o nas 9.20 Mała muzyka 10.00 
„Dżuma" — ode. pow. 10.30 Swingo-
we zespoły trębaczy 11.00 Pamiętni­
ki siedemnastowieczne — aud. 11.20 
Muzyczny Interkilub 12.05 "W tonacji 
Tró>kl 13.10 Powtórka z rozrywki 
14.00 Z „nowego świata" muzyki A. 
Dworzaka 15.05 Rockowe dygresje — 
aud. 16.00—19.00 Zapraszamy do Trój-
ski 18.05 Inf. sportowe 19.00 Urodze­
ni na początku wieku — aud. 20.00 
Mini-max 20.45 Warsztaty literackie 
21.00 Dr Havdn i Mr Salomon (2) — 

-Oftmości: 0.01, 1.00, 2.00, 3.00, 1 |5-30, 6.00, 7.00. 8.00 , 9.00, 10.00, 

I • Muzyka nocą 4.05 Poranne 
f >  5.05 Rozm. rolnicze 5.30—9.00 
me sygnały 9.00—aa.00 Cztery 

roku 10.30 „Hrabia Monte Chri 
fragm. ł l  .05̂ 11.57 Koncert 

i. hejnałem 11.58 Sygnał czasu : 1 12.30 Tańce lubelskie 12.45 Roi 
kwadrans 13.20 Zespół „Loco-

I' GT" 13.40 Z bliska i z daleka 
P.8. 14.05 Mag. „Rytm" 15.55 Ra-
'erowców 16,15 Bank przebojów 
•Muzyka i aktualności 17.25 Te-

muzyczne 18.15 Koncert 
,19.20 Z nagrań Grand Standard 
*try 19.30 Dla dzieci: „Warsza-
*&roda" — słuchów. 20.10 Kon-
życzeń 20.40 Opowiadania H. 
i 20.50 Jazz w pigułce 21.05 :a sportowa 21.15 Następcy K. 

'lwowskiego (II) — aud. 22.25 

Miłośników głosu Piotra Fronczew­
skiego (.na zdjęciu) zaprasza Polskie 
Radio do słuchania powieści — „KG 
200 bezimienny oddział Loiftwaffe" 
(ipr. II, g. 14.00) nadawanej obecnie 
w odcinkach. 

aud. 21.45 Groźny wstyd — aud. 22.05 
Itvf. sportowe 22,15 ęiues wczoraj i 
dziś — aud. 22.45 Posłuchać warto 
23.00 Zapraszamy do Trójki 
PROGRAM IV 

7.40 J. francuski 7.55 Piosenki fran­
cuskie 8.10 Żyją wśród nas — mag. 
8.30 Nuty spod lekkiej batuty 9.03 
przyroda — kl. III 9.35 Zabawy przy 
muzyce (dla przedszkoli) 10.00 J. pol 
ski kl. VIII 10.30 Kameraliści polscy 
11.00 J. polski - kl. IV lic. 11.30 
Płytowe kolekcje: „Kontrasty" — 
Kareł Gott 11.59 Sygnał czasu i hej­
nał 12.10 Lektury kształcą — aud. 
12.20 Gra Swing lei J. Zabieglińskiego 
12.30 Co nowego na Wiejskiej? — 
aud. 13.50 Radio szkole 14.00—16.00 
Popołudnie młodych 16,10 Encyklope 
dia operetki — aud. 16.35 Widnokrąg 
17.05 Sonata instrum. 18.00 Rodzina 
wielopokoleniowa — aud. 18.20 Mu­
zyczne hobby 18.40 Studio ekspertów 
19.35 Piosenki późnego lata 19.55 
NURT 20.15 Mel. wieczoru 20.20—22.00 
Wieczór muzyki i myśli 

Rekord świata 
zawodowego 
kolarza 
W Kolumbii kontynuowane są 
zawody kolarzy torowych. Po 
występach w Cali, kolarze prze­
nieśli się do Pereiry, gdzie s tar­
tu ją  ńa torze odkrytym. W pier­
wszym dniu zawódów w Pereira 
francuski kolarz zawodowy — 
Yave  Cahard ustanowił rekord 
świata zawodowców pokonując 
dystans 500 m w czasie 28,58 sek. 
Poprzedni rekord zawodowców 
należał do Roberta Dill-Bundi 
(Szwajcaria) i wynosił 28,70 sek. 
Y. Cahard nie zakwalifikował się 
jedak do finału t e j  konkurencji, 
bowiem w półfinale zajął drugie 
«miejsce za -mistrzem świata  
Siergiejem Kopyłowem (ZSRR), 
który uzyskał wynik 27,85 sek. 
Warto przypomnieć, że rekord 
świata amatorów na tym dystan­
sie na odkrytym torze należy 
do Kanadyjczyka Gordona Sin-
gletona i wynosi 27,31 sek. 

Premia dla klubów 
Do końca sezonu 1982/'83 tele­
wizja angielska nie transmitowa 
la bezpośrednio meczów ligi pił 
karskiej. Widzowie mogli je o-
bejrzeć dopiero w późnych go­
dzinach wieczornych i noc­
nych, przeżywając piłkarską 
„Saturday Nigtit Fever". W u-
biegłym sezonie, tytułem ekspe­
rymentu• przeprowadzono trans­
misje „na żywo" z JO meczów 

i I ligi. Przyniosło to wielki suk 
ces u telewidzów. I... niemałe 
wpływy do kasy zarządu ligi. 
Dlatego zarząd postanowił przy­
znać premię w wysokości 300 
tys. funtów klubom, które pod­
jęły się eksperymentu. Premia 
ma też,, choć troęhę zrekompen­
sować ewentualny spadek liczby 
widzów na ich stadionach. 

Szczęśliwe liczby 

Ex press Lotek 
7, 16, 15. 39, 19 
Mały Lotek 
I losowanie: 
12, 14, 30, 31. 4 
II losowanie: 
22, 10, 21. 5, 18 

Znani zapaśnicy w Koszalinie i Białogardzie 

Stal broni tytułu mistrza 
W dniach 29—30 bm.  w Koszalinie i Białogardzie rozgrywane będą 
drużynowe mistrzostwa Polski seniorów w zapasach sty lu  wolnego. 
Na matach wystąpią zawodnicy z sześciu k l u b ó w :  Stall Rzeszów, 
Gwardi i  Warszawa, Grunwaldu  Poznań, Slavii  Ruda  Śląska, Lotnika 
Wrocław i GKS Tychy. 

Tytułu mistrzowskiego broni rze­
szowska Stal.  W ostatnich latach 
,zarysowała się supremacja tego 
zespołu, choć w ubiegłym roku 
Stali przybył poważny konkurent 
w postaci wyrównanego teamu 
GKS Tychy. W Koszalinie i Bia­
łogardzie t e  właśnie drużyny po 
wipny rozstrzygnąć między sobą 
sprawę złotych medali mis­
trzostw. Ciekawie zapowiada się 
rywalizacja  o trzecie miejsce na 
podium. 
W e  wszystkich sześciu drużynach 
aż roi się od znanych zawodni­
ków. Warto niektórych z nich 
wymienić. 
W Stali  czołowym zapaśnikiem 
jest  Jan Falandys  (waga 48 kg), 
czwarty zawodnik Igrzysk Olim­
pijskich w Moskwie oraz wielo­
krotny medalista mistrzostw świa 
ta, Europy i Polski. Równie zna­
ny jest  mierzący 214 Cm wzrostu 
A d a m  Sandurski  (na zdjęciu). 
Olbrzym z Rzeszowa to brązowy 
medalista moskiewskich igrzysk, 
a także srebrny medalista tego­
rocznych mistrzostw Europy oraz 
aktualny mistrz k r a j u  w wadze 
ponad 100 kg.  
Silną ekipę wystawia  Slavia Ru­
da Śląska. Znajdują s i ę  w n i e j  
bowiem doświadczeni zawodnicy. 
Marian Skubacz  (waga 62 kg) to 
posiadacz srebrnych „krążków" 
mistrzostw świata i Europy w 

1981 roku.  Jan Szymański  (waga 
68 kg) był członkiem kadry olim 
p i j s k i e j  „Moskwa 80" oraz meda­
lista ME w 1979 i 1984 roku 
Krystian R a j m a n  (waga 74 kg) to 
czwarty zapaśnik ostatnich mis­
trzostw Europy. Podczas t e j  sa­
m e j  imprezy Jan Górski  (waga 
90 kg) wywalczył brąz.  Trzeci 
był on również na niedawnych 
Zawodach Przyjaźni. Wymienieni 
zapaśnicy Slavi i  są aktualnymi 
mistrzami Polski w swych kate­
goriach wagowych. 
W warszawskie j  Gwardii w wa­
dze 82 k g  walczy  Leszek Ciota, 
odwjeczny r y w a l  Andrzeja Ra­
domskiego z Budowlanych Kosza­
lin. W dorobku L. Cioty jest  
m.in. 6 pozycja na  igrzyskach w 
Moskwie. 
Asem Grunwaldu Poznań jest  
srebrny medalista olimpijski z 
1980 roku, Władysław Stecyk. 
Dzierży on tytuł najlepszego w 
k r a j u  w kategorii  52 kg .  W poz­
nańskich barwach wystąpią też 
byl i  , wychowankowie Budowla­
nych Koszalin, medaliści mis­
trzostw Polski juniorów:  A d a m  
Sadłyk  (waga 68 kg), Józef Syk 
(100 kg) oraz bracia  Truchano­
w i *  — Paweł  (74 kg)  i Piotr 
(82 kg). Natomiast w składzie 
Lotnika Wrocław jest innv w y ­
chowanek Budowlanych, Włady­
sław Olejnik.  Ex-koszalinianin w 

kategorii 48 k g  rywal izuje  często 
z utytułowanym J. Falan-dysem. 
Zapowiada się zatem interesują­
ca walka.  
Warto dodać, iż każdy zespół po 
winien wsytawić po 1 zawodni­
k u  w każdej  kategorii wagowej .  
W przypadku kontuzji  lub na­
głej niedyspozycji skład drużyny 
może się zmniejszyć do 8 zapaśni 
ków. Drużyny walczyć będq sys­
temem „każdy z każdym". 
Prowadzona jest już przedsprze­
daż biletów na imprezę. „Wejś­
ciówki" w cenie 50 i 20 złotych 
można nabyć w WPS przy ul. 
Armii Czerwonej 90 w Koszali­
nie (tel. 505-51) w godz. 8—16 
lub w t e j  samej  porze w BKS 
Iskra przy uL Moniuszki w Bia­
łogardzie. (wim) 

Konkurs na wspomnienia 
Wydział Kultury Fizycznej, Sportu 
i Turystyki UW w Koszalinie przy 
współudziale Wojewódzkiej Komi­
sji PKOI. jest organizatorem kon­
kursu sportowego na wspomnienia 
z okresu 40-lecia PRL na Ziemi 
Koszalińskiej. 

Uczestnikami konkursu mogq być 
obecni i byli zawodnicy, trenerzy, 
działacze oraz inne osoby zwiqza-
ne ze sportem i rekreacjq. Prace 
konkursowe mogq poruszać tematy 
ciekawszych imprez wyczynowych 
i masowych, okoliczności powsta­
wania zwigzków i klubów sporto­
wych, kół i innych organizacji kul­

tury fizycznej. Organizator prosi o 
pełnq dokumentację opisywanych 
zagadnień i wlqczanie do proc waż 
niejszych dat, wynków, nazwisk, 
zdjęć, a także tabel, wykresów itp. 
Praca konkursowa nie może prze­
kroczyć 15 stron maszynopisu. 
Przesyłać je należy pod adresem: 
WKFSiT UW, ul. A. Lampego 34, 
75-950 Koszalin z dopiskiem „Kon­
kurs no wspomnienia". Termin nad 
syłonia materiałów upływa z dniem 
31 stycznia 1985 roku. Ogłoszenie 
wyników do 31 marca. 
Dla autorów najlepszych prac prze 
widziane sq nagrody.* 

(wlm) 

„Lewis show" 

6.30 Studio Bałtyk 13.05 Jak pracują 
rady narodowe — aud. J. Blichar­
skiego 17.05 Przegląd aktualności 
17.12 Henryk Jaroszyk o wychowa­
niu — aud. T." G rzęchów i ak a 17.30 
ReJacJa z plenum KW PZPR w Ko­
szalinie — Wł. Króla 17.45 Z estrady 
Festiwalu Planistyki , Polskiej — 
Stupsk 84 — aud. B. Gotembiewskiej 
.17.28 Program na jutro 

„Mam nadzieję, że wkrótce po 
igrzyskach handlowa wartość 
Carla Lewisa będzie porówny­
walna z tym ile wart jest Mi-
chael Jackson. Lewis miliarde­
rem? To naturalne, Ameryka 
nigdy nie miała biednych boha­
terów". Taką opinię wypowie­
dział jeden z nielicznych osobi­
stych przyjaciół Carla Lewisa. 
Zdanie samego lekkoatlety na 
ten temat uzyskać coraz trud­
niej. „Boski Carl" po wyrówna 
niu rekordu Jesse Owensa stal 
się po prostu nieprzystępny. Na 
konferencjach prasowych zwoły 
wanych najczęściej w ostatniej 
chwili i wielokrotnie przesuwa­

nych, zjawia się zawsze ubrany 
w sposób niezwykle wyszukany, 
ale bardzo trudno nakłonić go 
do jakichkolwiek zwierzeń. Le 
tois nie toleruje już w swoim 
otoczeniu rywali ze stadionu. 
Mieszka zawsze sam. Wszyscy 
podkreślają, że wraz z upływem 
czasu staje się on coraz bardziej 
„American star", musi więc za­
chowywać się jak rozkapryszone 
dziecko i... być coraz droższy. 
Ogranizatorzy mityngów nie py 
tają jednak o cenę. Kiedy 50 
tys. ludzi stoi pod kasami, aby 
zobaczyć Lewisa, cena przesta­
je być istotna. Pojawiają się już 
także pytania jak długo trwać 

będzie ten „Lewis show". Pu­
bliczność przychodząc na sta­
dion chce sportowej walki, na­
pięcia. Lewis wkracza na sta­
dion z miną primadonny, wygry 
wa i znika zanim ktokolwiek 
zdoła się do niego zbliżyć. Ta­
ki spektakl może się znudzić. 
Atleta z komputera, który za­
programował wszystko — zwy­
cięstwa, uśmiechy, ilość podpi­
sanych autografów, nie może 
zbyt długo być obecny w ma­
sowej wyobraźni. Sam Lewis 
wspomina jeszcze czasem o re­
kordach świata, które chciałby 
pobić, ale równie często mówi 
o przyszłej karierze aktorskiej 
lub piosenkarskiej. „Gdy będę 
miał dość, odejdę ku innym ra 
dościom" — oto słowa jakimi 
zakończył jeden z ostatnich, wy 
wiadów. 

+ DOBLKGL kortta XXIII Kolarski 
Wyścig Przyjaźni. W punktacji ge­
neralnej zwyciężył Roman Jaskuła, 
a drużynowo Gwardia Katowice. 
* SZÓSTA partia meczu o szacho­
we mistrzostwo świata kobiet roz­
grywanego w Wołgogradzle zakoń­
czyła się remisem po 36 posunię­
ciach. Stan' meczu 3:3. 
* JOHN McENROE Jest liderem nie 
tylko klasyfikacji Grand Prlx, ale 
również prowadzi w klasyfikacji 
ATP, wyprzedzając Jimmy Connorse-
i Ivana Lendla. 
+ ROZPOCZĘŁY SIĘ rozgrywki I 
ligi hokeja na lodzie, w których ho­
keiści Już po raz 50 walczyć będą 
o tytuł mistrza* Polski. 
Wyniki spotkań: Najprzód Janów — 
LKS 9:4, GKS Tychy — Stocznio­
wiec Gdańsk 2:2, GKS Katowice — 
Podhale Nowy Targ 6:3, Zagłębie 
Sosnowiec — Cracovia 11:4, Polonia 
Bytom — Unia Oświęcim 16:0. 
+ PONAD 20 spotkań rozegrały pił­
karskie drużyny Amglll w II rundzie 
pucharu Ligi. Było kilka niespodzla 
Największą sprawił II-llgowy zespół 
Portsmouth, który pokonał Migow-
ca, Nottingham Forest 1:0. Warto 
też odnotować remis III-4 i go w ego ze 
społu Wlgan AlMetic z zespołem 
ekstraklasy West Bromwich Albion 
0:0, a także remis innego III-ligo-
wego zespołu Preston North End z 
Norwich City (I liga) 3:3. 

Dziś mecz 
Piłkarze Drawy Drawsko i Me­
chanika Bobolice rozegrają awan 
sem spotkanie szóstej kolejki ko­
szalińskiej ligi okręgowej. Począ­
tek meczu juniorów o godz. 15, 
zaś seniorzy wybiegną na boisko 
o godz. 16.30. Pojedynki odbędą 
się na stadionie OSiR przy ul. 
Okrzei w Drawsku,  (wim) 

W\m 

GEORGES SIMENON 

i Han minister 
(49) 

'^óstwo ludzi interesuje się raportem Cala-
najrozmaitszych powodów. I to nie tylko 
polityki, których opublikowanie dokumen-

^stawiłoby w fatalnej  sytuacji.  Nie tylko A r -
J^icoud. Ale także ci, dla których posiada-

. ^ p o r t u  stanowiłoby kapitał; w końcu ci, dla 
fcW'|[ch oznaczałoby to władzę. 

wieczora konsumentów było jak  na leka*-
Lampy były zapalone, atmosfera w y d a w a -
ciężka. j ak  przed burzą. 
kanapki zajadali  przy stałym stoliku Mai-

. Przypomniało mu to stolik Mascoulina w 
i i f f l  ;cie z Soli". O b a j  mieli swoje  stoliki, jeden 

i Si, w miejscach i środowiskach bardzo od-
W .  

-°szę bardzo 
l^iak? 

6 Prowadzę samochód. 
toż nie zamówił koniaku. W chwilę póż-

i t n '  

8 

niej wyjeżdżali  z Paryża przez Plac Italie i pru­
li szosą ku Fontainebleuau. 
— To komiczne pomyśleć, że gdyby Benoit pa­
lił f a j k ę  zamiast cygar, które zatruwają  powie­
trze, mielibyśmy robotę znacznie bardziej skompli­
kowaną. 
Przejeżdżali przez przedmieście. Dalej nie było już 
nic, tylko duże drzewa po obu stronach szosy i 
samochody jadące w obu kierunkach z zapalo­
nymi światłami. Wiele wyprzedzało ich mały czar­
ny samochód. 
— Przypuszczam, że nie muszę dodawać gazu? 
— Nie ma sensu. Albo oni są tam, albo... 
Dość dobrze znał ludzi pokroju Benoit, żeby wie­
dzieć, że może sobie wyobrazić siebie na ich miej­
scu. Benoit nie odznaczał się wielką wyobraźnią. 
To tylko mały kanciarz, któremu drobne szacher-
ki nie przynosiły fortuny. 
Potrzebne mu były kobiety, byle jakie, styl  ży­
cia niechlujny w miejscach, gdzie mógł głośno 
krzyczeć i uchodzić za chłopa na schwał, a w 
końcu tygodnia wypad na dzień, d w a  z wędką 
na ryby.  
— Zdaje  mi się, pamiętam, na placu w Seine-
port jes t  j akaś  mała kafe jka .  Zatrzymasz się tam, 
popytamy o drogę. 
W Corbeil przejechali na drugą stronę Sekwany 
i podążali drogą wzdłuż rzeki. Po drugie j  stro­
nie szosy ciągnął się las. Janvier  cztery czy pięć 
razy zrobił nagły skręt, by nie przejechać króli­
ka i za każdym razem mruczał: 
— Zmykajże mały idioto! 
Od czasu do czasu w ciemnościach błyskało ja­
kieś światełko. W końcu pojawiła się ich cała 

grupka, dale j  parę latarni i wreszcie samochód 
zatrzymał się przed kafe jką,  w które j  widać by­
ło mężczyzn grających w karty.  
— J a  także wchodzę? 
— Jeżeli masz ochotę na kieliszek. 
— Nie w t e j  chwili. 
Maigret przy kontuarze wypił kieliszek wódki. 
— Zna pan Benoit? 
— Tego z policji? 
W Seineport Benoit nie uważał za potrzebne przez 
te lata wyspowiadać się, że j u ż  nie pracuje  w 
policji. 
— Wie pan, gdzie mieszka? 
— Jedzie pan z Corbeil? 
— Tak. 
— Przejeżdżaliście koło niego. Nie zauważyliście 
kamieniołomów, jakieś  półtora kilometra stąd? 
— Nie. 
— W nocy trudno j e  zauważyć. Jego domek stoi 
na przeciwko, po drugie j  stronie drogi. Jeżeli jes t  
w domu, zobączycie światło. 
— Dziękuję panu.  
— Na pewno jest !  — odezwał się głos jednego z 
grających w belotkę. 
— Skąd wiesz? 
— Bo nie da le j  j a k  wczoraj  dostarczyłem mu u-
dziec barani. 
— Cały udziec dla niego samego? 
— Można powiedzieć, że facet dba o siebie. 
Kilka minut później Janvier,  jadąc bardzo wol­
no, pokazał jaśniejszą plamę w lesie. 
— To chyba są kamieniołomy. 
Maigret popatrzył n a  drugą stronę stosy i sto me­
trów dalej,  nad brzegiem rzeki, dostrzegł oświetlo­

ne okna. 
— Możemy zostawić samochód tuta j .  Chodźmy. 
Wprawdzie nie było księżyca, a le  odnaleźli ścieżkę 
zarośniętą trawami. 

ROZDZIAŁ 9 
Noc w ministerstwie 

Posuwali się bez szmeru, jeden za drugim, i z 
domu nie można było zobaczyć, j ak  podchodzą. 
Ta partia brzegu rzeki musiała kiedyś stanowić 
część wielkiej  własności i wtedy rudera służyła 
za schronienie jednemu z leśniczych. 
Teraz nie pilnowano już  dostępu do rzeki. Wy­
walone w wielu miejscach ogrodzenie otaczało to, 
co było zapewne ogrodem warzywnym. Maigret 
i Janvier  widzieli przez oświetlone okna belki pu­
łapu, ściany bielone wapnem oraz stół, przy któ­
r y m  dwóch mężczyzn grało w karty.  
W ciemności Janvier  spojrzał na Maigreta, j ak  
gdyby chciał go zapytać, co m a j ą  robić dalej.  
— Zostań tu ta j  — szepnął do niego komisarz. 
Sam podszedł do drzwi. Były zamknięte na klucz. 
Zapukał. 
— Kto tam? — odezwał się głos z wnętrza r u ­
dery. 
— Otwórz Benoit. 
W pomieszczeniu zapanowała cisza, potem sły­
chać było kroki. Janvier  został pod oknem i mógł 
widzieć dawnego policjanta, j a k  stał koło stołu 
i wahał się, jaką podjąć decyzję, a następnie w y ­
pchnął swojego współtowarzysza do sąsiedniej  ko­
mórki. 

(c.cLn.) 
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Swojej szkole i osiedlu 
Słupsk. Na p i ł y  d o m o w e j  rabatce przed jednym z budynków Zatorza 
zastajemy grupę dziewcząt i chłopców pracowicie pielących i po­
rządkujących teren. Większość z nich, to najmłodsi  mieszkańcy osie­
dla Zatorze, uczniowie Szkoły Podstawowej  n r  15. Dopiero składając 
wizytę w szkole dowiadu jemy się, jak ie  są źródła tak  owocne j  współ 
pracy dzieci z administracją osiedlową. Program szkolny .przewiduje 
tzw. praktyki  szkolne o kierunku przemysłowym l u b  rolniczym. 
Uczniowie „piętnastki" postanowili wykonywać  w ramach praktyk 
prace pielęgnacyjne na rzecz osiedli mieszkaniowych SSM „Czyn". 
Ich w y b ó r  podyktowany był n ie  tylko lokalnym sentymentem czy  
przywiązaniem do  miejsca zamieszkania. Młodzież chętnie wzbogaca 
swoją  wiedzę o wiadomości na temat upraw i pielęgnacj i  zieleni. 

Miejskiego Przedsiębiorstwa Zie­
leni sprowadzono cisy, świerki  
srebrzyste, sosny karłowate i 
inne drzewka. W zamian za do­
brą pracę na rzecz osiedla Słup 
ska  Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Czyn" ofiarowała młodzieży tak 
że sadzonki drze>wek i krzewów. 
Ponadto, w czasie wycieczek 
szkolnych do lasów lub gospo­
darstw pegeerowskich uczmpwie 
w uzgodnieniu z gospodarzami 
terenów wykopują interesujące 
rośliny i drzewka dziko rosnące 
i przesadzają j e  na swoje  szkol­
ne podwórko. 

W jednej  z części boiska urzą­
dzane jest .poleltko doświadczalne. 
Tuta j  miłośnicy przyrody, uczą­
cy się botaniki będą mogli w 
oraktyce sprawdzać s w o j e  teore 
tyczne wiadomości z lekcji. O-

Dyrekcja SP nr 15 nie  musiała zle 
cać urządzenia boisk i terenów 
rekreacyjnych przedsiębior­
stwom specjalistycznym. Samo­
rząd uczniowski wystąpił z ini­
cjatywą, że jako gospodarze te­
renu dzieci same, z pomocą w y ­
chowawców urządzą sobie o-
gród, boiska, skwer,  a także ob­
sadzą roślinami ozdobnymi t r a w  
niki i ralbaty. 
Odwiedziliśmy uczniów w trak­
cie pracy przed budynkiem szkol 
nym. Klasa szósta akurat sadzi­
ła drzewka iglaste i porządko­
wała skarpy. Całe boisko oraz 
podwórko szkolne podzielono na 
sektory. Każdym sektorem opie­
k u j e  się jedna klasa wraz z w y  
chowawcą. AM „nadania" okre­
ślonego skrawka ziemi wpisano 
uroczyście do szkolnej kQniki .  Z 

bok, w zamkniętej części boiska 
(od strony alei 3 Maja) urządzo 
na zostanie „zielona sala gimna­
styczna" dla uczniów klas pierw­
szych, drugich i trzecich. 
J u ż  zamówiono odpowiednie u-
rządzenia rekreacyjne  w specja­
listycznym przedsiębiorstwie w 
.Warszawie. 
Wiele napracowali się przy urzą 
dzaniu terenów' rekreacyjnych 
uczniowie starszych klas, którzy 
pod kierunkiem nauczycieli: K r y  
stiana Wyżlica i Leszka Krasne­
go wykonywali  prace ziemne, u-
kładali płytki chodnikowe, usta­
wiali ławki. Przyjacielem i s f f fzy  
mierzeńcem dzieci w ich pracy 
na rzecz szkoły jest woźny, Lu­
cjan Jońca. Nauczycielka Weroni 
ka  Jakiełajtys wraz  z uczniami 
k las  szóstych i siódmych pra­
cu je  przy urządzaniu ozdobnych 
rabat  i gazonów. 
Bywa,  że młodzież przychodzi do 
pracy na rzecz szkoły czy osie­
dla w soboty. Nie wszyscy ro­
dzice akceptują t ę  formę zajęć. 
Jednak trzeba wziąć pod uwa­
gę, że lepiej poświęcić na prace 
oorządkowe jedną sobotę raz na 
jakiś  czas, n-iż przeciążać i tak 
dość przeładowany codzienny 
rozkład uczniowskich zajęć. 

(ce) 

Podsumowanie akcji letniej 
Słupsk. Przedwczoraj w Sali Kon 
ferencyjnej  Kuratorium Oświaty 
i Wychowania odbyło się, i 
udziałem przedstawicieli kierow­
nictw wojewódzkich władz poli­
tyczno-administracyjnych, s;potka 
nie członków zespołu koordyna­
cyjnego do s p r a w  letniego wypo  
czynku dzieci i młodzieży oraz 
sz,tabu wakacyjne j  wymiany z 
NRD z około 200 organizatorami 
obozów i kolonii z terenu woje­
wództwa słupskiego. 

•W trakcie spotkania wicewojewo 
da Borys Drobko dokonał oceny 

przebiegu i wyników tegorocznej 
akcji  letniej stwierdzając, iż w y  
padła cna pozytywnie, o wiele le 
r.iej niż poprzednia. Znalazło to 
v ' sierdzenie zarówno w opinii 
c;; V jak  i Egzekutywy K<W 
PZk'R. 
W dowód uznania wicewojewoda 
B. Drobko oraz przewodniczący 
zarządów wojewódzkich organi­
zacji młodzieżowych wręczyli kil­
kudziesięcioosobowej grupie w y ­
różniających się współorganizato 
rów akcji  letniej 1984 nagrody 
rzeczowe i pamiątkowe dyplomy. 

(jel) 

Dyżur radnego 

Slu.^k D/.isiaj, 27 -n. od godz. 
13 c.'- 11S . ruiS'Za (I 
piętro) CXA:A; ; OL. vaite-
li przyjmować będzie zaisav;c3 
przewodniczącego Miejskiej  Rai.. 
Nairodowej — Mieczysław Marzec. 

(a) 

Brydżowe 
Grand Prix Słupska 

22 najlepsze pary z woj .  słup­
skiego rózeg raiły drugi turniej  z 
cyklu rozgrywek o III Grand 
Pr ix Słupska — 84. Wygrała pa­
ra Henryk Bąk — Maciej Dampc 
(Lęibork) przed Jerzym Dr anie wi-
czem — Andrzejem Jasińskim 
(Słupsk) i parą:  Józef Maruszak 
— Kazimierz Zełga (Stupsk). Po 
dwóch turniejach na czele klasy-

f ikacj i  indywidualnej z jednako­
wą ilością punktów znajdują  się 
trzej  zawodnicy, a wśród nich — 
dwukrotny gwycięeca „Grand 
P r i x "  82 i 83 — Henryk Bąk.  (a) 

KomunNcat PKP 

J a k  informuje Pomorska Dyrek 
cja  Okręgowa Kolei Państwo­
wych od dnia 1 października 
zmienia się rozkład jazdy nastę­
pujących pociągów osobowych na 
linii Miastko — Człuchów: — 
pociąg nr 7711 relacji  Szczecinek 
(odjażd, 4.25) — Słupsk (przyj.  
6.44) na  odcinku Słosinlko — Mia 
stko odjazd ze S los ink a o godz. 
5.02 a w Miastku będzie o godz. 
5.09. Odjazd w kierunku Stup­
ska  — bez zmian, itj. o godz. 5.20. 
— pociąg nr  2912 reiacji  Miasitko 
(oidj. 5.01) — Człuchów (pnzyj. 
7.20) zmieniony będzie na całej 
tracie, odjazid z Miaistlka o godz. 
5.11, przyjazd do Człuchowa o 
godz. 7.23. 
Szczegółowych informacji uidziela 
ją informatorzy i dyżurni ruchu 
na stacjach PKP. (s) 

W strzelectwie, 
nowy rekord Polski 
Nowy rekord (nieoficjalny) Polski 
ustanowiła w konkurencji  karabinka 
pneumatycznego (40 strzałów), w y n l  
kiem 392 pkt. (w seriach 100/100 
97/U00,, 97/100, 93/100) — Mirosława Li 
berek podczas -drugiej rundy zawo­
dów Drużynowych Mistrzostw Pol­
ski, które odbyły się na strzelnicy 
CWMW w Ustce. Mirosława Liberek 
pokonała dwoma punktami rekord 
Polski zdobyty w 19T4 roku przez 
Małgorzatę Paćko z Gwardii Warsza 
wa. O zwycięstwo walczyły trzy ze­
społy: WKS Flota Gdynia. Gwardia 
Olsztyn i GKS Gryf Słupsk. W pun 

ktacji zespołowej tym razem ,,gryli 
ci" zremisowali 2 Flot* stosunkiem 
punktów 20:20, a z Gwardią Olsztyn 
zwyciężyli 26:34. 
Oto pozostałe najlepsze wynik i  słup 
skich strzelców. Sukcesem zakończył 
się występ Juniorki Iwony Nawroc­
kiej, która w strzelaniu z pistoletu 
pneumatycznego wynik iem 365 pkt. 
zwyciężyła również z seniorkami. 
Małgorzata Wojtacha wywalczyła 
pierwsze miejsce w karabinku pneu 
matycznym w trzech postawach, 
w pierwszej konkurencji  zwyciężył 
również Zenon Kwiatkowski.  Ten 
ostatni wywalczył pierwsze miejsce 
także w strzelaniu z postawy leżą­
cej. Julian Lis zajął I miejsce w pi 
stolecie pneumatycznym, a w pisto­
lecie dowolnym — drugie. Występ 
naszych strzelców uważać należy za 
bardzo udamy. Następna runda mi­
strzostw rozegrana zostanie w dru­
g ie j  połowie października w Łodzi. 
Nasza rekordzistka — Mirosława Li­
berek reprezentuje obecnie barwy 
polskie w międzynarodowych mi­
strzostwach strzeleckich, które odtoy 
w a j ą  się w Korei, (a) 

Stołówko ZoKtodu ÓBuwio PZPS „Alko" w Słupsku przygotowuje każde­
go dnia dla pracowników 350 obiadów, ponad 700 porcji dań garmaże­
ryjnych dla trzech bufetów w zakładzie oraz gotuje 1400 litrów mleka 
i kawy. W okresie jesiennym przygotowuje się tutaj także posiłki rege­
neracyjne. (bz) 

Fot. Zbigniew Bielecki 

Słupsk. Bez administracyjnych 
nakazów, specjalnych progra­
mów, ogłaszania akcji coś dzie­
je się normalnie. Warto więc 
taki fakt zdyskontować dla przy 
kładu innym. A tym przykła­
dem jest malowanie słupów o-
świetlenia energetycznego słup­
skich ulic oraz, przy okazji na 
prawa lamp. Od wielu dni ob­
serwujemy w mieście młodych 
ludzi zajętych pracami malar­
skimi, tkwiących na drabinach 
i podnośnikach. Tego rodzaju 
usługi świadczą Zakładowi Ener 
getycznemu studenci i młodzi 
absolwenci gdańskich uczelni, 
zrzeszeni w Spółdzielni „Absol­
went". Ofertę tej spółdzielni, 
która oprócz siły roboczej za­
pewniła farbę, skwapliwie przy­
jęli słupscy energetycy. I, jak 
widać, z korzyścią dla miasta, 
jego sieci energetycznej i także 
samych wykonawców robót. 

(wir) 
Fot. Ireneusz Wojtkiewicz 

Słupsk. Malowniczy zakqtek miasto z widokiem no Rolniczy Dom Towa­
rowy. \ 

Fot Zbigniew Bielecki 

Z życia partii 

Gospodarska dyskusja 
Człuchów. P lenum Komitetu 
Gminnego PZPR, które obrado­
wało przed ki lkoma dniami, do­
konało oceny wykonania  za­
dań społeczno-gospodarczych za 
minione 8 miesięcy br. Poważne 
osiągnięcia odnotowano w rolnic 
twie  gminy.  Tegoroczne plony 
zbóż są rekordowe iw dotychcza 
s o w e j  historii i wynoszą: w Roi 
n iczej  Spółdzielni Produkcy jne j  
35 q z ha, w PGR Człuchów 32,1, 

w gospodarce i n d y w i d u a l n e j  33,6. 
Skupiono do t e j  pory 6600 ton 
zboża, .1200 ton ponad plan. 
Podczas dyskusj i ,  w k t ó r e j  głos 
zabrali: Tadeusz Halusiak, Miko­
ła j  Bocyk, Jerzy Kustra, Cze­
sław Patalas, A n d r z e j  Karolew, 
Mieczysław Jodłowski, zwracano 
uwagę, iż osiągnięcia n ie  powin­
n y  przysłaniać braków i niedo­

ciągnięć. Do takich należy spa­
dek pogłowia zwierząt gospodar 
skich n a  terenie gminy.  Odnoto­
wał to spis czerwcowy. Istot­
n y m  problemem jest też koniecz 
ność wapnowania  pól. Nie po w i n  
no być  z t y m  żadnych trudności, 
ponieważ w Polnicy z n a j d u j e  się 
kopalnia w a p n a  nawozowego. 
Krytyczne uwagi  padały pod a-
dresem Agromy,  która w czasie 
ż n i w  n ie  była w stanie dostar­
czyć wszystkich części zamien­
nych. nawet  do  maszyn na  g w a  
rancji.  Kończąc dyskusję,  I sekre 
tarz K G  Marian Rudzicki  pod­
kreślił znaczenie sprawnego prze 
prowadzenia prac  polowych w 
jesieni, decydujących o plonach 
w r o k u  przyszłym. 

W. Zybajło 

Telefon 54-66 

To nie zabawka! 
Słupsk. Od ki lku  miesięcy dzia­
ła nasza rubryka i funkcjonuje 
telefon interwencyjny 54-66. Sta 
ramy się w miarę naszych moż­
liwości pomagać Czytelnikom w 
rozwiązywaniu codziennych drob 
nych, aczkolwiek kłopotliwych 
spraw. Problemy kierowane do 
redakcji tq drogą rozwiązuje­
my doraźnie lub poprzez sygnał 
prasowy. Wielu mieszkańców 
Słupska, i nie tylko, korzysta 
na co dzień z naszej pomocy się 
gając po słuchawkę i wykręca­
jąc numer 54-66. I tu chwila re 
fleksji. Czy zawsze właściwie ko 
rzystają z pomocnej ręki? 

Bywa, że zdenerwowany Czy­
telnik podaje prawdziwy fakt, 
legitymuje się imieniem, na­
zwiskiem, wskazuje swój adres, 
ale... myli np. numer posesji czy 
nazwę ulicy jak to było kilka 
dni temu w sprawie nie zabez­
pieczonej dziury przed wejściem 
do budynku administrowanego 
przez Zakład Gospodarki Miesz­
kaniowej nr 4. Okazało sie, żę 
budynku nr 9 przy ul. Filmo­
wej nie ma, a po prostu Czy­
telnik w ferworze rozmowy po­
mylił adres. Nie można robić ta 
kich pomyłek, bo pociągają one 

za sobą poważne konsekwencje. 
Przecież pracownik odpowie­
dzialny za dany odcinek ulicy, 
administrator czy sklepowa lub 
kierowca w razie takiej „pomył 
ki" ze strony Czytelnika, mimo 
późniejszego wyjaśnienia sprawy, 
ma nieprzyjemności, jest mu 
przykro, że omyłkowo ktoś go 
publicznie „opisał". 

Jeden z rozdziałów interpretacji 
„Prawa prasowego" mówi, że: 
„Obywatel udzielając prasie in­
formacji zawsze jest zobowiąza­
ny działać w granicach prawem 
dozwolonych. Oznacza to, że in 
formacja musi być prawdziwa, 
a co najmniej udzielona w prze­
świadczeniu opartym na u zasad 
nionych podstawach, że jest 
prawdziwa, i że broni społecz­
nie uzasadnionego interesu. 

Dziennie otrzymujemy kilkanaś­
cie, a nawet kilkadziesiąt czy­
telniczych sygnałów. Redakcja 
odwzajemnia zaufanie swoich 
Czytelników i wierzy im, bo nie 
jest w stanie dokładnie spraw­
dzić wszystkich najdrobniejszych 
interwencji. Ten telefon i ru­
bryka interwencyjna to nie za­
bawka. Liczymy na rzetelność 
naszych informatorów, (ce) 

Puchar miast dla Człuchowa 
Zorganizowane w Łebie II okręgowe 
zawody w wędkarst-wie morskim  i 
sptawikowym pod nazwą Turnie j  
Miast przyniosły nieoczekiwane re­
zultaty, przede wszystkim z powodu 
braiku wielu liczących się reprezenta 
cji. M. in. nie stawiła się drużyna 
obrońcy pucharu z Ustki, zabrakło 
ta'kże reprezentacji stolicy wo je  wódz 
twa. A emocji było co niemiara, 
przede wszystkim dlatego, że tym 
razem udało się zawodnikom wypły 

nąć w morze na poszukiwanie dor­
szy. Po trzech godzinach wędkowa­
nia złapano wprawdzie zaledwie 5 
sztuk, ale nikt nie narzekał. Po 
podliczeniu wyn ików z połowu mor­
skiego oraz zawodów spławikowych 
w kanale portowym i na Jeziorze 
okazało się, że puchar WKFiT UW 
oraz redakcji katowickiego „Sportu" 
zdobyła drużyna Człuchowa, która 
wyprzedziła gospodarzy z Łeby oraz 
reprezentację Bytowa. , Indywidua!-

nie najlepszy wynik  uzyskał Tadeusz 
Tybora z Człuchowa (3470 pkt.), 
przed Jackiem Szymczakiem z By­
towa (il SIO) i Jerzym Nowosielskim 
z Ustki (765). W zawodach spławi-
kowych dla kobiet i młodzieży z w y  
cięstwa w grupach odnieśli Halina 
Falkiewicz z Łeby (155), Marek Sy-
nak z Człuchowa (1*5) i Katarzyna 
Miąskiewicz z Łeby (730). (a) 

Co? Gdzie? 

SŁUPSK: » 7  - MO. M* - Str»i 
żarna, 989 - Pogotowie Ratun*» 
68-302 - filia przy ul. Banach» « 
18—7); Informacja Kolejowa: » " x , ,  
Pociągi przyjeżdżające do SIUP? 
934 — Pociągi odjeżdżające  6 

ska 

SŁUPSK - Apteka nr 77-OOd. ul-
Zawadzkiego, tel. 07-23; LĘBOR* , 
Apteka- n r  77-006, ul. Pokoju *• 
211-53 

SŁUPSK - Słupski Teair Dram»'y
u. — godz. 17: „O dwóch takich  c 

kradli księżyc" wig K. MafcU^e-
akie go; KOSZALIN — Baltycl" 
atr Dramatyczny, godz. 17: 
niebiosach" J. Huba ca; KOŁOBłt*^: 

"££333. - * * & > >  
w wykon, zespołu BTD 

MILENIUM - Th ais (pol., 1. 1») 
15.30, 17.45 1 20 Kef POLONIA — Więzień BruD8* 
(USA, 1. 18) - g. 16 i 19 
DELTA (Rędzikowo) - dziś 

BYTÓW - Planeta Krawiec (P^ti-
15) oraz: Kaszebe (pol.. 1. 15) — 

CZARNE: PRZODOWNIK - 0 8n' 
(USA, 1. 15) pan.; WIARUS - v 

ton (pol.-ir., 1. 15) urU 
CZŁUCHÓW - Rejs do Sing»P 
(rum., 1. 12) i 
DAMNICA — dziś nieczynne 
DEBRZNO: KLUBOWE - K U " y  
(pol., 1. 15); PIONIER - dziś 
czynne  ni<1 
DĘBNICA KASZUBSKA - dziś 
czynne 
KĘPICE — dziś nieczynne  rofH 
LĘBORK: FREGATA - KataStr 

w Gibraltarze (pol., 1. 15) 
ŁBBA — dziś nieczynne  t? 
MIASTKO - Ja cię trzymaj- |J) 
mnie trzymasz za bródkę (fr.. l ' e  PRZECHLEWO - dziś n i e c z y ^ i  
SLBMIiROWtCE — Awantura  o r 

(pol.) oraz: Klakier (pol., 1. 1») 
SŁAWNO — Dziecko 
(USA, 1. 18) 
USTKA - A stawką jest 
(fr., 1. 18) 

Podajemy na podstawie io fo  
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Inwalidce 
udzielono pomocy 

Słupsk. W nawiązaniu do P u i  

E , %  Du 
VJ kacji  pt. „Kto zrozumie inw-< 

dę?" Zakład Usługowy — 
ki „Unitra-Serwis" w 

? = r ^  i 
niczki. W dniu 11 września <j , 

.Ohdyr, 

nadesłał wyjaśnienie 

równik zakładu skontaktował 
z klientką. Naprawiono  t e l  l Sti, 
zor i przekazano go w dni°J S n'ai, 
września właścicielce. P r z e d -
ciele zakładu przeprosili i n ^ *  •- 1 

k ę  zapewniając, iż w pr; 

J 

- 'zyP7' te* -< jakichkolwiek kłopotów z " J  ^ , 0  

tern telewizyjnym zawsze f i  i?Ujeia 

liczyć na szybką i s k u t e c z ^ j  L^byn 
akc ję  załogi punktu u s ł u g o ^ K  4 
Jednocześnie Zakład Uslu^j % i p o ^  
Elektroniki informuje, że J ^ któ 
właściwe warunki  lokalowy i Bu 
g r a n i c z a j ą  z a k r e s  i w i e l k o ś ć  J e 

sług świadczonych dla miesy 
ców województwa słupsKU 
Postulaty o powiększenie " 
wierzchni lokalu użytków^ przez ZUE kierowane pod a 

sem Urzędu Miejskiego nie  1 

niosły oczekiwanego skutku-

eJ w 

i n v a i j  uticmwaiicBU a ivu i ix .J  
łoga zakładu boryka s ię  iaPM 

transportowo-'1 • oroblemami 
nikacyjnymi, 

Pozytywna ocena prywatnego handlu i usług 
J 

W województwie słupskim dzia­
ła 567 placówek zrzeszonych w 
Wojewódzkim Zrzeszeniu Pry­
watnego Handlu i Usług. Naj­
więcej, bo aż 248 to sklepy i za 
kłady branży rolno-spożywczej. 
Ponadto funkcjonują  W ramach 
Zrzeszenia sklepy i zakłady usłu­
gowe branż: przemysłowej, ga­
stronomicznej, usług nierzemieśl-
niczych i handlowych. W minio­
nym roku -działały one w opar­
ciu o nową ustawę sejmową o 
wykonywaniu handlu oraz nie­
których innych rodzajów dzia­
łalności przez nieuspołecznione 
jednostki gospodarcze. W końcu 
ubiegłego roku, zgoidnie z usta­
wą z Wojewódzkiego Zrzeszenia 
Prywatnego Handlu i Usług w 
Słupsku, wyodrębniło się Woje­
wódzkie Zrzeszenie Prywatnego 
Transportu, które działa jako 
samodzielna jedu a. W Woje­
wódzkim Zrzesz# 'HiU o­

prócz organów samorządowych 
prężnie działają komisje próbie 
mowe: pojednawcza, kontroli spo 
łecznej, branżowa do spraw han­
dlu i gastronomii. Komisja Po­
jednawcza rozpatrywała na prze 
łomie 1983/84 roku 8 s p r a w  do­
prowadzając do ugody w 7 przy 
padkach. Komisja Kontroli Spo­
łecznej w I półroczu br.  skontro 
lowała 112 placówek. W 25 przy 
padkach stwierdzono uchybienia. 
Komisja Branżowa omawiała w 
minionym półroczu między inny 
mi prolblemy dotyczące kontroli 
placówek handlowych i usługo­
wych, przepisów podatkowych, 
marż gastronomicznych, przygo­
towania do sezonu turystycznego, 
jakości produkcji  w prywatne j  
gastronomii. 

W trosce o prawidłowe działa­
nie i właściwe spełnianie słu­
żebnej roli wobec społeczeństwa 

organizowane są szkolenia i soot 
kania instruktażowe. Są one po­
trzebne tym bardziej, że w I pół 
roczu br. Okręgowy Inspektorat 
PIH przeprowadzając 17 kontroli 
w placówkach prywatnego han­
dlu i usług oraz zakładach ga­
stronomicznych stwierdził różne 
nieprawidłowości, między inny­
mi brak informacji i wywieszek 
cenowych, nieewidenc jonowa­
nie towarów, nielegalizowanie 
w a g  i odważników. 

Sprawy dotyczące aktualnych 
zadań Zrzeszenia, uchwalenia no 
wego statutu oraz programu dzia 

łalności gospodarczej i społeczno-
-wychowawczej omawiano szero­
ko w trakcie odbytego niedawno 
zebrania delegatów.  W czasie o-
brad  grupa zasłużonych pracow­
ników prywatnego handlu i u-
sług wyróżniona została odzna­

czeniami resortowymi i lok3  

mi . 
Zabierając glos w imieniu ^ 
w o j e w ó d z k i c h  w i c e w o j e w o d a  
rys  Drobko podkreślił, iż 
prywatny wspiera sektor * 
s twowy.  Serdecznie podzięk® 
pracownikom prywatnego 
dlu, gastronomii i usług za 
gazowaną pracę w okresie 
nu letniego, a także trud \ 
siłek na rzecz zorganizowani^ 
patrzenia zimowego lud^ 
Prywatny handel, usługi i < 
stronomia uzyskały p o z y ^  
ocenę ze strony władz. Jak  
kreślił wicewojewoda, w 
wództwie słupskim zawsze 
miejsce dla członków Zrzes* 
Prywatnego Handlu i Usłul 
warunkiem, że ich dzia# 
będzie rzetelna, uczciwa i 
czywiście biorąca pod uwa» 
teresy konsumentów. 
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